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WIADOMOŚCI 
N A R O D O W E G O 
B A N K U P O L S K I E G O 

OD REDAKCJI 

W trosce o stałe podnoszenie poziomu „Wiadomości NBP" i w trosce o prawidłowy ich kierunek została ro­
zesłana do sześciu oddziałów wojewódzkich i szesnastu oddziałów konsultacyjnych NBP ankieta dotycząca przysto­
sowania publikowanej tematyki do potrzeb i fachowych zainteresowań pracowników. 

Wyniki ankiety były przedmiotem specjalnej konferencji w Centrali Narodowego Banku Polskiego, odbytej pod 
przewodnictwem wiceprezesa ob. Leopolda Glucka, a następnie zostały omówione na posiedzeniu Zarządu B a n k u 
w dniu 8 listopada ubiegłego roku. 

Zagadnienia związane z dalszym rozwojem i tematyką „Wiadomości NBP" omawiane były również przez kierow­
nictwo Banku Inwestycyjnego i Banku Rolnego, a następnie uzgodnione przez przedstawicieli dyrekcji wymienionych 
banków z kierownictwem Narodowego Banku Polskiego i z Redakcją „Wiadomości NBP". 

Sądzimy, że przyjęte założenia programowe, szczególnie ważne dla rozwoju naszego pisma, powinny zainteresować 
czytelników, dlatego też krótko je relacjonujemy. 

Przyjęte zostało założenie, że „Wiadomości NBP" powinny być na terenie banków nie tylko narzędziem pracy, ale 
i jednym z instrumentów zarządzania bankami, kształtowania kultury ekonomicznej i bankowej, podnoszenia poziomu 
fachowego kadry pracowniczej. Adresatem „Wiadomości NBP" jest ta część załogi, która czytuje to pismo, lub — 
która powinna je czytać. Ważną sprawą jest rozszerzenie czytelnictwa w pionach operacyjno-rachunkowym i organiza­
cyjno-administracyjnym, szczególnie wśród średniego aparatu kierowniczego w oddziałach operacyjnych. 

Stałym tematem dyskusji jest charakter „Wiadomości NBP"; jedni chcieliby w nich widzieć przede wszystkim 
pismo ekonomiczne o charakterze teoretycznym, inni znów przychylają się do koncepcji pisma praktycznego, będą ­
cego trybuną dyskusji praktyków i wymiany doświadczeń terenu. Dużą rozbieżność zdań daje się również zauważyć 
przy postulowaniu proporcji pomiędzy problematyką ekonomiczną, w szczególności planistyczno-kredytową, a pro­
blematyką operacyjno-rachunkową i ogalnoorganizacyjną. 

„Wiadomości NBP" mają poważny dorobek teoretyczny w dziedzinie problematyki pieniądza i kredytu; spełniając 
swoją funkcję dydaktyczną, mają za zadanie rozszerzanie horyzontów myślowych swoich czytelników, pokazywanie 
zagadnień w szerszym związku z ogólnymi problemami ekonomicznymi. Konieczne jest utrzymanie i pogłębienie 
tej linii rozwojowej. 

W jej ramach mieszczą się jednak i teoretyczne zagadnienia księgowości bankowej, rozliczeń i organizacji pracy, 
Z drugiej strony „Wiadomości NBP" powinny być szkolą wspólnego myślenia, a więc trybuną wymiany doświad­

czeń oddziałów i dyskusji nad słusznością poszczególnych praktycznych rozwiązań. 
Decydujące znaczenie dla charakteru pisma mają proporcje pomiędzy tymi dwoma działami, znajdujące swój 

toyraz to podziale materiału redakcyjnego na część artykułową i część „z doświadczeń i praktyki bankowej". Propor­
cje praktycznie zrealizowane w roku 1961 należy uznać za właściwe i nie należy ich zmieniać. Poważne zagadnienie 
stanowi jednak podniesienie poziomu opracowań dotyczących praktyki bankowej. 

Z tak sformułowanych ogólnych założeń wynikają pewne praktyczne konsekwencje organizacyjne dla redakcji pi­
sma, które będą bieżąco realizowane. W większym niż dotychczas stopniu tematyka artykułowa będzie poiuiązana 
z planem prac poszczególnych banków. Powiązanie to umożliwi zamieszczanie aktualnych komentarzy do poszczegól­
nych posunięć każdego z banków, a to szczególności do nowych instrukcji służbowych. 

Jednocześnie redakcja będzie dokładała starań, ażeby podnieść poziom opracowań ogólnoekonomicznych, związa­
nych z problematyką pieniądza i kredytu, powiązać ściślej tematykę z aktualnymi zagadnieniami polityczno-gospodar-
czymi i rozszerzyć problematykę dotyczącą analizy ekonomicznej. Redakcja dążyć będzie również do poszerzenia i po­
głębienia tematyki wchodzącej w zakres działalności banków specjalnych, szczególnie w zakresie potoiązań i zazębia­
nia się działalności inwestycyjnej i eksploatacyjnej. 

Specjalna uwaga zostanie poświęcona doborowi autorów przez rozszerzenie ich grona spośród ekonomistów polskich 
i zagranicznych. 

Równolegle do tych założeń duży nacisk zostanie położony na zacieśnienie więzi z czytelnikami, w szczególności 
na nawiązanie współpracy dla wskazywania aktualnej tematyki, związanej z praktyką bankową. W tym celu 
otwieramy łamy dla „Listów do Redakcji", które będą częściej niż dotychczas publikowane 
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Postulat ożywienia „Wiadomości NBP" chcemy realizować przez organizowanie dyskusji, tworzenie cyklów i serii 
artykułów, zamieszczanie relacji z dyskusji w bankowych klubach dyskusyjnych i organizowanie ankiet. 

Stałą troską redakcji będzie odpowiednie tematyczne reprezentowanie problematyki pionu operacyjno-rachunkowe-
go i organizacyjno-administracyjnego. Trudności związane z prawidłową reprezentacją tych zagadnień w „Wiadomo­
ściach NBP" wynikają przede wszystkim ze stosunkowo malej ilości tego typu artykułów nadsyłanych przez grono 
czytelników z terenu. 

W roku bieżącym chcemy również zbadać organizację wykorzystywania „Wiadomości NBP" w oddziałach opera­
cyjnych i upowszechnić najciekawsze sposoby organizowania czytelnictwa. 

Przedstawiony w ogólnych zarysach program pracy Redakcji „Wiadomości NBP" będzie mógł być zrealizowany je­
dynie przy bliskiej współpracy redakcji z szerokimi kolami czytelników. Należy się spodziewać, że oddźwięk ze strony 
pracowników NBP będzie jak najbardziej pozytywny. 

ZDZISŁAW F E D O R O W I C Z 

ZAGADNIENIE DYREKTYWNOŚCI PLANÓW 
KREDYTOWEGO KASOWEGO 

S prawa dy rek tywnośc i podstawowych d o k u m e n t ó w 
planistycznych, sporządzanych przez banki socjali­

styczne, a w ięc p l a n ó w kredytowego i kasowego, zalicza 
się n iewątp l iwie do zagadnień bardzo kontrowersyjnych. 
Wynika to tak ze złożonego charakteru tego zagadnienia, 
j ak i z nie dość precyzyjnego znaczenia samego terminu 
„dyrek tywnośc i " p lanów. Sprawa ta ma równocześnie 
duże znaczenie teoretyczne i praktyczne dla działalności 
aparatu bankowego, toteż — j a k się wydaje — szerokie 
przedyskutowanie jej jest p i lną koniecznością. Ar tyku ł 
ten jest — niewątp l iwie dyskusy jną — p r ó b ą wniesienia 
odrobiny jasności do tego zagadnienia. 

Spróbu jmy najpierw rozważyć znaczenie terminu 
„dyrek tywność" , oczywiście nie w sposób oderwanie 
semantyczny, a w powiązan iu z zagadnieniem planowa­
nia gospodarczego. 

O planowaniu dyrektywnym m ó w i się najczęściej 
w przeciwstawieniu do planowania „prognostycznego", 
w przeciwstawieniu do p l a n ó w — przewidywań . T a k i 
sposób przeciwstawiania sobie tych dwóch pojęć spoty­
kamy przede wszys tk im w tych przypadkach, gdy roz­
waża się zagadnienie planowania gospodarczego w w a ­
runkach gospodarki socjalistycznej i w warunkach go­
spodarki kapitalistycznej. 

Między planowaniem gospodarczym w warunkach go­
spodarki socjalistycznej a wszelkimi p r ó b a m i planowania 

. w gospodarce kapitalistycznej zachodzą zasadnicze, p r y n ­
cypialne różnice, ale różnic tych nie można u j m o w a ć ani 
tym bardziej wyjaśn iać przeciwstawianiem sobie dyrek­
tywnego i prognostycznego charakteru planowania. 
W istocie rzeczy prognoza jest przeciwstawieniem wsze l ­
kiego planowania, nie tylko planowania socjalistycznego, 
i s t ąd termin „p lan-prognoza" czy „ p l a n - p r z e w i d y w a n i e " 
zawiera zasadniczą w e w n ę t r z n ą sprzeczność. Sprzeczność 
ta w y n i k a s tąd , że wszelkie przewidywanie (prognoza) 
zak łada b i e r n y stosunek obserwatora do przebiegu 
zjawisk, obję tych przewidywaniem. S t ąd przedmiotem 
„czystego" przewidywania mogą być przede wszys tk im 
zjawiska, w y m y k a j ą c e się spod kontroli i oddz ia ływan ia 
ludzi, a więc np. meteorologia, ruchy tektoniczne ziemi 
itp. Przedmiotem prognozy mogą być t akże z jawiska 
podlegające wprawdzie kontroli i oddz ia ływan iu ludzi , 
a więc zjawiska, k tó re mogą być przedmiotem jakie jś 
p o l i t y k i — o ile osoba czy instytucja sporządza jąca 
prognozę zak łada swoją w ł a s n ą b ierność w stosunku 
do tych zjawisk. S t ąd obok prognoz meteorologicznych 

znane są t akże np. prognozy demograficzne i prognozy 
gospodarcze — ale prognozy te nie ma ją jeszcze charak­
teru p lanów. 

W pojęciu p l a n u , a w szczególności w pojęciu planu 
gospodarczego w sposób immanentny zawarte jest 
d z i a ł a n i e , a więc ś w i a d o m e wywieranie wp ływu na 
przebieg zjawisk w takim kierunku, aby ukszta ł towały 
się one w sposób p o ż ą d a n y przez planifikatora. 
S t ą d też pojęcie planu jest w sposób nierozerwalny 
z w i ą z a n e z wytyczaniem celów, k t ó r e ' m a j ą być os iąg­
n i ę t e w rezultacie realizacji p lanów. P lany gospodarcze 
t akże w krajach kapitalistycznych z natury rzeczy za ­
w i e r a j ą cele, k tó re m a j ą być osiągnięte w rezultacie 
pol i tyki ekonomicznej kapitalistycznego rządu czy ewen­
tualnie innego planifikatora. 

T o przeciwstawienie prognozy planowi nie oznacza 
bynajmniej, że sporządzan ie prognoz nie może służyć 
celom planowania gospodarczego, nie może być jego 
elementem czy stadium. Zwłaszcza w planowaniu go­
spodarczym w krajach kapitalistycznych sporządzanie 
prognoz znajduje szerokie zastosowanie'), 

Różnice pomiędzy planowaniem gospodarczym w k r a ­
jach socjalistycznych a planowaniem gospodarczym w 
krajach kapitalistycznych b y w a j ą też przedstawiane jako 
różnice pomiędzy planowaniem „ n a k a z o w y m " a planowa­
niem „nak i e runkowującym" . Zwłaszcza w literaturze fran­
cuskiej tego zagadnienia często spotykamy się z prze­
ciwstawianiem sobie planowania „ impe ra tywnego" (na­
kazowego) planowaniu „ i n d y k a t y w n e m u " (k ie runku ją ­
cemu), przy czym to pierwsze ma być charakterystyczne 
dla k r a j ó w socjalistycznych, a to drugie dla k ra jów 
kapitalistycznych. W tym drugim przeciwstawieniu jest 
t r ochę więcej racj i n iż w przeciwstawianiu sobie pla­
nowania dyrektywnego i prognostycznego, ale i to prze­
ciwstawienie jest tylko pó łp rawdą . 

Nie ulega wątp l iwośc i , że centralne organy p lanujące 
w krajach socjalistycznych m a j ą możliwość b e z p o ­
ś r e d n i e g o (czy nakazowego) ustalania zadań gospo­
darczych dla wie lu jednostek gospodarujących. Wynika 

1) Prof. Gerhard Colm w referacie ogólnym na odbytym 
we wrześniu 1961 roku w Warszawie Kongresie Międzynarodo­
wego Instytutu Finansów Publicznych stwierdził m. in., iż dla 
celów planowania sporządza się najpierw prognozę, nie za­
kładającą zmian w polityce gospodarczej państwa. Następnie 
prognozę tę porównuje się z projektem pożądanego rozwoju 
gospodarczego. Jeżeli między tymi dwoma obrazami rozwoju 
zjawisk gospodarczych zachodzą znaczne różnice, wskazuje 
się na potrzebę zmiany polityki gospodarczej rządu tak, ażeby 
prowadziła ona do osiągnięcia, stanu pożądanego. 
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to z faktu, że podstawowe Środki produkcji są w ł a s n o ­
ścią państwową, i z tego również faktu, iż z tych pod­
stawowych ś rodków produkcji na jważnie j sze są uży tko ­
wane przez przedsiębiors twa, p o d p o r z ą d k o w a n e bez­
pośrednio władzom centralnym. T a k więc forma w ł a s n o ­
ści pańs twowej daje pole do wykorzystywania systemu 
bezpośredniego ustalania zadań dla l icznych jednostek 
gospodarujących i to takich jednostek, k tó rych waga 
w całym życiu ekonomicznym kraju jest decydując^. 

Obok tego jednak w ekonomice k ra jów socjalistycz­
nych występują jednostki gospodarujące , k t ó r y m cen­
tralne organy p lanu jące nie mogą wyznaczać zadań 
gospodarczych w sposób bezpośredni , w formie n a k a z ó w . 
Do tego radzaju jednostek należy zaliczyć różnego rodza­
ju spółdzielnie, og romną rzeszę indywidualnych kon­
sumentów, a w krajach, w k tórych proces budowy 
jednolitej socjalistycznej bazy ekonomicznej nie został 
jeszcze zakończony — także jednostki gospodarki nie 
uspołecznionej. Zadania dla tych jednostek gospodar­
czych mogą być ustalane w drodze wzajemnego poro­
zumienia (jeżeli chodzi o jednostki zorganizowane i po­
siadające własne przedstawicielstwo, j ak np. związki 
spółdzielcze) albo w formie p o ś r e d n i e j , poprzez 
różne środki oddz ia ływania na ich decyzje ekonomiczne. 
W tym drugim przypadku mamy do czynienia z typo­
wym planowaniem k ie runku jącym czy indykatywnym. 

Nie ulega również wątp l iwośc i , że możliwość bez­
pośredniego ustalania zadań w formie nakazów w w a ­
runkach gospodarki kapitalistycznej jest węższa niż 
w warunkach gospodarki socjalistycznej, jako że na 
przeszkodzie bezpośredniemu, nakazowemu ustalaniu 
zadań w krajach kapitalistycznych stoi prywatnokapi-
talistyczna własność znakomitej większości ś rodków 
produkcji. T y m niemniej w ca łym szeregu tych ' k r a jów 
istnieje pańs twowy sektor gospodarczy, k tóry takim 
planowaniem nakazowym może być objęty. Ponadto 
istnieje tam wie lka ilość różnych p a ń s t w o w y c h organi­
zacji i instytucji charakteru nieprodukcyjnego, k t ó r e 
jednak prowadzą j akąś gospodarkę , choćby typu kon­
sumpcyjnego, i te jednostki z dawien dawna o t r zymują 
bardzo nawet ściśle wiążące zadania typu nakazowego 
w postaci budżetów. 

Tak więc różnica pomiędzy _ planowaniem gospodar­
czym w krajach socjalistycznych i w krajach kapi ta l i ­
stycznych nie jest różnicą pomiędzy planowaniem impe­
ratywnym czy planowaniem indykatywnym, bo obie 
formy ustalania zadań znajdujemy w jednych i w d ru ­
gich krajach, choć oczywiście różnice w proporcjach 
jednych i drugich rodzajów zadań są dosyć widoczne. 
Najbardziej istotne różnice pomiędzy planowaniem go­
spodarczym w krajach kapitalistycznych a planowaniem 
gospodarczymi w krajach socjalistycznych są okreś lone 
przez różnice us t ro jów spoleczno-ekoncmicznych i przez 
prawa ekonomiczne, rządzące ich rozwojem i wyznacza­
jące w planowaniu określoną rolę. 

Gospodarka kapitalistyczna nacechowana jest w e ­
wnęt rznymi sprzecznościami typu antagonistycznego, j ak 
sprzeczonść między p r a c ą a kap i t a ł em, sprzeczność m i ę ­
dzy poszczególnymi grupami kapi ta l i s tów itd. S tąd cele 
rozwojowe, wysuwane w planach gospodarczych k ra jów 
kapitalistycznych nie są i nie mogą być celami ogó lno­
społecznymi, wyraża j ą one zawsze partykularne interesy 
burżuazji, a nawet jej ug rupowań , znajdujących się 
u władzy. W tych warunkach cele te nie mogą być 
uznane za własne nie tylko przez klasę robotniczą czy 

p racu jące ch łops two, ale t akże przez poważne od łamy 
samej burżuazj i . S tąd też, chcćby nawet istniał w k r a ­
jach kapitalistycznych system przekazywania zadań 
centralnie ustalonych w planach gospodarczych do ich 
bezpośrednich w y k o n a w c ó w — wykonywanie tych zadań , 
sprzecznych z interesami poważnych o d ł a m ó w społeczeń­
s twa i grup przeds ięb iors tw, z natury rzeczy musi na­
po tykać na opór, niezależnie od pośrednich ś rodków 
zachęty i i n s t r u m e n t ó w polityki gospodarczej, apliko­
wanych przez aparat pańs twowy dla osiągnięcia w y t k n i ę ­
tych w planach celów. 

J a k wiadomo, w gospodarce socjalistycznej sprzecz­
ności w e w n ę t r z n e — których istnienia nie można nie 
dos t rzegać — nie m a j ą charakteru antagonistycznego 
i mogą być przezwyciężane w ramach tych samych, 
socjalistycznych s tosunków produkcji. S tąd nie ma takich 
sprzeczności , k tóre uniemożl iwia łyby uznanie celów, 
wysunię tych w planach gospodarczych, za cele ogólno­
społeczne, co znowu pozwala liczyć na sol idarność całego 
społeczeństwa, wszystkich w y k o n a w c ó w planowych za­
dań gospodarczych, w dążeniach do realizacji ustalonych 
oelów. T o jest zasadnicza, spoleczno-ekonomiczna pod­
stawa d y r e k t y w n o ś c i planowania gospodarczego 
w kra jach socjalistycznych. 

W t y m s fo rmułowaniu dy rek tywność planowania go­
spodarczego, wyn ika j ąca z ogólnospołecznego' charakteru 
celów, zakreś lonych w planach, wspólnego zainteresowa­
nia całego społeczeństwa w ich pełnej realizacji, oznacza 
brak ekonomicznych i społecznych sił, k tó r e ze swej 
natury m u s i a ł y b y p rzec iws tawiać się realizacji plano­
wego programu. Oczywiście, mowa tu o do j rza łym spo­
łeczeństwie socjalistycznym, w warunkach w pełni socja­
listycznej bazy ekonomicznej. W okresie prze jśc iowym od 
kapitalizmu do socjalizmu opór w e w n ę t r z n y w stosunku 
do p lanów gospodarczych (które są zarazem planami soc­
jalistycznej przebudowy społeczeństwa) s tawia ją elementy 
kapitalistyczne, dysponujące jeszcze pewnymi ś rodkami 
ekonomicznymi. Są to jednak — po rewolucji socjali­
stycznej, odbiera jącej burżuazj i większość jej ekonomicz­
nych zasobów — zjawiska mniejszego znaczenia, k tó re 
planom gospodarczym także w okresie przejśc iowym nie 
mogą odeb rać ich dyrektywnego charakteru w wyżej 
s fo rmułowanym znaczeniu. 

Trzeba podkreśl ić , że wspomniana spoleczno-ekono­
miczna podstawa dyrek tywnośc i socjalistycznego plano­
wania wiąże się ze społeczną, a nie tylko pańs twową 
formą własnośc i ś rodków produkcji, to też istnieje ona 
tak w odniesieniu do ustalania zadań planowych w p a ń ­
stwowym, j ak w spółdzielczym sektorze. Wspólnota 
celów i in te resów przekracza bowiem ramy własnośc io­
we i byłoby wobec tego błędem doszukiwać się podstawy 
dyrek tywnośc i planowania socjalistycznego w szerokim 
rozpowszechnieniu własności p a ń s t w o w e j i wynikającej 
s tąd formalnej możliwości wydawania bezpośrednich 
poleceń p a ń s t w o w y m przeds ięb iors twom i organizacjom 
gospodarczym. J a k s ta ra l i śmy się wykazać , podstawa 
dy rek tywnośc i planowania socjalistycznego jest znacznie 
głębsza i w y r a ż a się w tym, że także formalnie od p a ń ­
stwowych o r g a n ó w planujących niezależne przeds iębior ­
s twa i organizacje spółdzielcze uznają cele planowane 
za własne . Również b łędem byłoby wiązan ie dyrektyw­
ności socjalistycznego planowania z okreś loną, nakazową 
me todą przekazywania zadań gospodarczych przez cen­
tralne organy p lanujące bezpośrednim ich wykonawcom. 
Wspólność celów i in te resów różnych ogniw gospodarki 

_ 55 — 



ńhrodowej i s to jących za n imi grup społecznych pozwala 
na stosowanie różnorodnych form przekazywania zadań 
planowych, na decentra l iza ję decyzji gospodarczych, na 
pośrednie kierowanie wyborem ekonomicznym samo­
dzielnych przeds iębiors tw i jednostek gospodarujących. 
Stąd organizacja i metody ptenowania gospodarczego — 
wykazu jące zresz tą zmienność w różnych warunkach 
czasu i miejsca — nie mogą być uznawane za podstawo­
w y czynnik, zapewnia jący socjalistycznemu planowaniu 
dyrektywny charakter, chociaż n iewątp l iwie p r a w i d ł o w a 
organizacja i metody planowania ten jego dyrektywny 
charakter umacnia ją . 

Trzeba bowiem pamię tać , że socjalistyczne stosunki 
produkcji zapewnia ją tylko możl iwość harmonijnego 
rozwoju gospodarczego i da j ą tylko możliwość uzyskania 
przez planowanie gospodarcze dyrektywnego charakteru. 
Ażeby ta możliwość s ta ła się rzeczywistością n iezbędne 
jest dok ładne poznanie aktualnych możliwości gospo­
darki narodowej, konieczne jest poznanie mechanizmu 
praw ekonomicznych, rządzących jej rozwojem, opano­
wanie umieję tności wykorzystywania tych praw w inte­
resie społeczeństwa, wreszcie n iezbędne jest liczenie się 
z. aktualnymi dążeniami mas, ze stopniem ich ś w i a d o ­
mości, co oczywiście równocześnie zak łada systematycz­
ne polityczne i ekonomiczne wychowanie społeczeństwa. 

Chociaż więc dy rek tywność socjalistycznego planowa­
nia gospodarczego w szerokim sensie ogólnospołecznego 
charakteru ce lów ekonomicznych, k tórych realizacja leży 
we wspó lnym interesie całego społeczeństwa i nie jest 
hamowana wewnę t r znymi sprzecznościami, w y n i k a z sa ­
mej matury socjalistycznych s tosunków produkcji — nie 
można nie doceniać znaczenia p r a w i d ł o w e j organizacji 
planowania gospodarczego i opracowania dla niego s k u ­
tecznych metod, gdyż dopiero one pozwala ją na prze­
kształcenie w rzeczywistość wyn ika jących z w a r u n k ó w 
ustrojowych możliwości dyrektywnego planowania. 

T a k więc w konkluzji dotychczasowych rozważań nad 
zagadnieniem dyrek tywnośc i socjalistycznego planowania 
w zestawieniu z planowaniem w krajach kapitalistycz­
n y c h — trzeba s twierdzić , że zasadnicze różnice ustrojowe 
przesądzają o tym, iż planowanie socjalistyczne może 
mieć charakter dyrektywny, podczas gdy planowanie 
gospodarcze w krajach kapitalistycznych musi być 
zawsze programem wyraża j ącym partykularne interesy 
klasy czy grupy (mimo iż będzie on reklamowany jako 
program powszechnego dobrobytu), k tórego realizacja 
musi zawsze napo tykać na w e w n ę t r z n e opory, w y n i k a ­
jące ze sprzecznych in teresów. Natomiast nie należy 
p rzec iws tawiać p l a n ó w dyrektywnych prognozom, jako 
że te ostatnie nie są w ogóle planami, a ponadto tech­
nika czy metoda prognostyczna może być z korzyścią 
stosowana dla celów planowania gospodarczego także 
w krajach socjalistycznych. 

* * 

O dyrektywnym charakterze planowania m ó w i m y jed­
nak nie tylko w przeanalizowanym wyżej sensie pod­
stawowej cechy systemu kierowania gospodarką socja­
listyczną. Te rmin „dyrek tywność" jest wykorzystywany 
w aktualnym naszym systemie planowania dla oznacze­
nia zadań bezwzględnie obowiązujących, w odróżnieniu 
od zadań czy wskaźn ików orientacyjnych. W szczegól­
ności w organizacji sporządzania p l a n ó w techniczno-
-ekonomicznych przez p rzeds ięb io rs twa przewiduje się 
istnienie okreś lonej liczby w s k a ź n i k ó w „dy rek tywnych" , 
k tó re przeds ięb iors twa m u s z ą do swoich p l a n ó w wpro­

wadzić . Zagadnienia nie obję te wskaźn ikami dyrektyw­
nymi przeds ięb iors twa regulu ją w planach wed ług w ł a s ­
nego uznania, wykorzys tu jąc przy tym ewentualnie 
wskaźn ik i orientacyjne lub wytyczne dodatkowe, o ile 
takie zoistały ustalone przez właśc iwe organy planowania. 

Sprawa tego drugiego znaczenia terminu „dy rek tyw­
ność" w odniesieniu do zadań planowych, stawianych 
przed jednostkami gospodarującymi , a nie do planowania 
w ogóle — także może budzić pewne wątpl iwości . Chodzi 
tu mianowicie o sposób fo rmułowan ia zadań , uznawa­
nych za bezwzględnie obowiązujące i ustalenie sposobu 
rozumienia, co właśc iwie w danym zadaniu ma charak­
ter nakazowy. P rzy ustalaniu zadań planowych musimy 
się pos ług iwać wyrażen i ami i l o ś c i o w y m i , t akże 
i wtedy, gdy okreś lone zadania dotyczą problematyki 
jakości , ha p rzyk ład jakości produkcji (ogólne sformuło­
wanie w tym zakresie, na p rzyk ład wydatnie podnieść 
jakość produkcji, może być raczej uznane za postulat, 
a nie za zadanie planowe; zadaniem planowym staje się 
taki postulat, gdy zyskuje ilościowy wyraz, np. zmniejszyć 
o 10% ilość b r aków, albo podnieść udział w y r o b ó w za­
liczanych do pierwszego gatunku do 90% całości pro­
dukcji itd). I lościowy sposób wyrażen ia zadań planowych 
może być jednak rozmaity i ta rozmaitość właśn ie 
m o ż e niekiedy prowadzić do nieporozumień, j a k i element 
danego w s k a ź n i k a ma charakter ściśle obowiązujący 
jednos tkę p lanującą . 

Ogólnie rzecz b iorąc dla ilościowego fo rmułowania 
zadań planowych można posługiwać się albo wie lkośc ia­
m i absolutnymi, albo wie lkośc iami względnymi . D la na­
dania wielkościom absolutnym charakteru dyrektywnego, 
bezwzględnie obowiązującej normy, należy w każdym 
przypadku wskazać czy us ta loną wielkość abso lu tną 
traktuje się jako zadanie m a k s y m a l n e czy też jako 
zadanie m i n i m a l n e . W praktyce planistycznej spo­
tykamy się z p rzyk ładami jednego i drugiego pojmowa­
nia mocy obowiązującej zadań wyrażonych w wie lkoś­
ciach absolutnych. T a k na p rzyk ład w planowniu b u d ż e ­
towym kwoty w y d t k ó w budże towych traktowane są 
jako maksymalnie dopuszczalne, jako wielkości n ie­
przekraczalne — oczywiście z wyłączen iem przypadków, 
kiedy w ustalonym trybie kwoty budże towe zostają pod­
wyższone. Należy to jednak t r a k t o w a ć jako zmianę 
zadania planowego, a nie jako ods tąp ien ie od zasady, 
iż kwota w y d a t k ó w budże towych okreś la maksymalnie 
dopuszczalną ich wysokość. Natomiast dochody budże to ­
we, ujmowane w planach budże towych również jako 
wielkości absolutne, m a j ą charakter zadań minimalnych, 
najniższych kwot, poniżej k tórych wykonawca danego 
zadania budże towego nie może zejść. Podobnie w w i ę k ­
szości p r z y p a d k ó w zadania produkcyjne są traktowane 
jako minimalne, choć mogą też zachodzić takie przypad­
k i , gdy wie lkość produkcji okreś lonego wyrobu czy 
grupy w y r o b ó w przemys łowych traktuje się jako nie­
przekraczalne zadanie maksymalne, lub możliwość prze­
kroczenia tego zadania obwarowuje się dodatkowymi 
warunkami w postaci na p rzyk ład niemożności przekro­
czenia globalnie okreś lonego zużycia su rowców do pro­
dukcj i (wielkość żużycia su rowców musi się s tać w takim 
przypadku o d r ę b n i e ustalonym zadaniem maksymalnym) 
lub znalezienia zamówień na ponad p lanową produkcję . 

Podobnie m a s ię rzecz z zadaniami planowymi, usta­
lonymi w postaci wie lkości względnych, w postaci na 
p r z y k ł a d proporcji. Często spotykany w praktyce ban­
kowej w s k a ź n i k wzajemnego stosunku korygowanego 
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funduszu plac i war tośc i produkcji p rzemys łowej jest 
traktowany zazwyczaj jako wskaźn ik maksymalny 
(w skali roku, dopuszcza się od niego ods tęps twa w ska l i 
poszczególnych kwar t a łów, co jak wiadomo, powoduje 
szereg trudności w bankowej kontroli funduszu plac). 
Natomiast charakter zadań minimalnych m a j ą w s k a ź n i ­
k i procentowe obniżki kosz tów własnych . Można by 
przykłady minimalnych i maksymalnych w s k a ź n i k ó w 
dyrektywnych w wyrażen iu absolutnym i wyrażen iu 
względnym jeszcze mnożyć, ale nie o to w tym przy­
padku chodzi. Dla dy rek tywnośc i planowania jest nie­
zbędne, ażeby w każdym przypadku było w sposób w y ­
raźny określone, czy dane we wskaźn iku dyrek tywnym 
zadanie należy t r ak tować jako minimalne czy też jako 
maksymalne. Uzyskanie takiego okreś len ia jest jednak 
niełatwe, przynajmniej w n iek tórych przypadkach. 

J ak wiadomo, w praktyce planistycznej w wielu przy­
padkach zadania są okreś lone w stosunku do wyn ików, 
osiąganych w roku poprzedza jącym rok planowany. 
W ten sposób ustala się np. zadania obniżenia kosztów 
własnych, zadania wzrostu produkcji itd. Niekiedy — cho­
ciaż w zasadzie zadanie jest ustalone w liczbach bez­
względnych — pods tawą kalkulacj i takiego absolutnego 
wskaźnika jest wielkość wykonania danego zadania w ro ­
ku poprzedzjącym rok planowany. T a k może być sfor­
mułowane zadanie w zakresie osiągnięcia akumulacji 
finansowej przez przedsiębiors two, gałąź produkcji czy 
resort. Nawiązan ie do rezu l t a tów działalności gospodar­
czej w roku poprzedza jącym rok objęty planem nasuwa 
jednak poważne t rudności ze względu na to, że w okre­
sie ustalania wskaźn ików dyrektywnych na okres n a s t ę p ­
ny rezultaty działalności roku bieżącego nie są i nie mo­
gą być jeszcze znane i z konieczności operuje się prze­
widywanym wykonaniem tych zadań. W efekcie nas t ęp ­
nie faktyczne wykonanie zadań planowych różni się od 
przewidywanego wykonania i powstaje wątp l iwość , jak 
należy in te rpre tować znaczenie w s k a ź n i k a dyrektywnego 
na rok nas tępny. 

Niekiedy organy planujące , us ta la jące wskaźn ik i dy­
rektywne dla resor tów, zjednoczeń czy p rzeds ięb iors tw 
liczą się z możliwością wys tąp ien ia odchyleń faktycznego 
wykonania zadań planowych od p r z e w i d y w a ń ustalonych 
w okresie opracowywania wskaźn ików dyrektywnych 
i podają sposób rozwiązania wyn ika jących s tąd konfl ik­
tów. Spotykamy się wtedy z takim s fo rmułowaniem za ­
dań, jak np.: p rzeds ięb iors two jest zobowiązane ustal ić 
p lanowaną na rok nas tępny a k u m u l a c j ę f inansową 
w kwocie „a", to jest o „x"°/o powyżej przewidywanego 
wykonania roku bieżącego. Gdyby jednak faktyczne w y ­
konanie roku bieżącego dało kwotę wyższą od przewi­
dywania, obowiązuje wskaźnik procentowy wzrostu aku­
mulacji, gdyby natomiast przewidywane wykonanie nie 
było wyższe od faktycznie osiągniętej akumulacji , przed­
siębiorstwo jest zobowiązane ws t awić do planu kwo tę 
absolutną, podaną w wytycznych, podwyższając tym sa­
mym procentowy wskaźn ik wzrostu akumulacj i p ien ięż ­
nej w stosunku do roku poprzedniego. 

Tego rodzaju s fo rmułowanie w s k a ź n i k ó w dyrek tyw­
nych jest konsekwencją faktu, że dla o rganów p l a n u j ą ­
cych wyższych szczebli okreś lona kwota akumulacji f i ­
nansowej jest zadaniem minimalnym, k tó re musi być 
osiągnięte dla wewnę t r zne j zgodności planu, w szczegól­
ności dla p l anów pokrycia finansowego w y d a t k ó w bu­
dżetowych o charakterze bieżącym, planu sfinansowania 
inwestycji czy planu sfinansowania wzrostu zapasów. 

Usta la jąc wskaźn ik i zadań w zakresie akumulacj i f i ­
nansowej organy p lanujące wyższych szczebli a sekuru ją 
się przed możl iwością zaplanowania w k tó rymkolwiek 
z p rzeds ięb iors tw kwoty akumulacj i niższej cd w y n i k a j ą ­
cej z dyrektyw; praktycznie biorąc plan akumulacji 
p rzeds ięb iors tw musi być w takim przypadku wyższy 
od zbiorczej kwoty zjednoczenia czy resortu, o ile tylko 
przy rozdziale zadań dyrektywnych choć w jednym 
przeds ięb iors twie ustalano zbyt n iską p r z e w i d y w a n ą 
kwotę rocznej akumulacji , gdyż w tym przeds iębiors twie 
będzie obowiązywał dyrektywny wskaźn ik procentowy 
od wyższej sumy i w rezultacie kwota absolutna i w tym 
przeds ięb iors twie oraz kwota zbiorcza m u s z ą prze­
kraczać zadanie uznane za minimalne. 

Argumentacja za stosowaniem takiej praktyki polega 
przede wszystkim na stwierdzeniu, że i tak dyrektywne 
wskaźn ik i nie uwzględnia ją wszystkich rezerw w e w n ę t r z ­
nych przeds ięb iors twa i że przeds ięb iors twa mogą Dez 
trudu w swoich planach techniczno-ekonomicznych 
z reguły ws t awić zadanie wyższe niż te, k tó re wyn ika j ą 
z dyrektywnych wskaźn ików. Nie wchodząc w po lemikę 
z tym argumentem, k tó ry — jak się wydaje — nie może 
być uznany za s łuszny we wszystkich przypadkach — 
musimy stwierdzić , że świadome asekurowanie się przy 
rozdziale wskaźn ików, uznanych za dyrektywne, w j a ­
k imś stopniu podważa s amą zasadę dyrek tywnośc i . Moż­
na bowiem twierdz ić , iż bezwzględnie obowiązujący 
charakter zadań planowych musi się opierać na pewno­
ści — i to pewnośc i zweryfikowanej — możliwości w y ­
konania zadań , ustalonych jako dyrektywne. Jeżeli k a l ­
kulacja rezu l t a tów postępu technicznego, wzrostu wyda j ­
ności pracy, poprawy jej organizacji itd. przynios ła 
w efekcie wyliczenie wskaźn ika obniżenia kosztów w ł a s ­
nych i dalej wskaźn ika procentowego wzrostu akumula­
c j i — ods tępowanie od tego wskaźn ika w imię zachowa­
nia jakiejś absolutnej kwoty finansowej podważa real ­
ność, i tym samym dyrek tywność planu, jako że nic 
w takim stopniu nie dyskredytuje nakazowego systemu 
ustalania zadań planowych jak ustalanie zadń niewy­
konalnych, zaopatrzonych k lauzu lą bezwzględnego 
nakazu. 

Dochodzimy tutaj do wniosku, że realna, nie formalna 
dyrek tywność z a d a ń planowych, przydzielanych do w y ­
konania różnego typu jednostkom gospodarczym, musi 
się op ie rać na zgodności zakresu ustalanych zadań 
i możl iwości ich wykonania, co można też s formułować 
jako zgodność zadań i ś rodków przydzielanych dla ich 
realizacji . Naruszanie tej zasady — zachodzące na jczęś­
ciej w naszej praktyce w trakcie rozdzielania zbiorczych 
zadań i -wskaźników pomiędzy niższe ogniwa organiza­
cyjne gospodarki — przekształca r ea lną dyrek tywność 
w fo rmalną i przynosi szkody gospodarce nawet wtedy, 
gdy przeds ięb iors twa dysponują nieznanymi wyższym 
ogniwom p lanu jącym w e w n ę t r z n y m i rezerwami, pozwa­
la jącymi na podwyższenie zadań planowych. 

Obok podstawowej zasady zgodności zadań i ś rod­
k ó w do ich wykonania, przy formułowaniu dyrektywnych 
wskaźn ików planowych należy przestrzegać także zasa­
dy w e w n ę t r z n e j zgodności planu, a w ięc wzajemnego 
dostosowania charakteru dyrektywnych wskaźn ików. 
Jeżel i np. wskaźn ik produkcji uważany jest za min imal ­
ny, trudno równocześnie okreś lać wskaźn ik wzrostu za ­
pasów jako maksymalny, gdyż przekroczenie planu pro­
dukcj i przy normalnej jej organizacji i normalnej orga­
nizacj i zaopatrzenia i zbytu może doprowadzić także do 
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przekroczenia planowanego stanu zapasów. W tych w a ­
runkach okreś lenie w s k a ź n i k a wzrostu zapasów jako 
maksymalnego przy przekroczeniu planowanej wielkości 
produkcji może doprowadz ić do naruszenia optymalnego 
czy gospodarczo uzasadnionego stosunku wielkości zapa­
sów do wielkości produkcji. Ten problem — może nie 
tak w y r a ź n y w odniesieniu do w s k a ź n i k ó w dyrek tyw­
nych, ustalanych dla pojedynczych przeds ięb iors tw — 
nabiera wyrazis tości gdy r o z w a ż a m y wzajemny stosu­
nek zadań , ustalanych w zupełnie różnych co do typu 
planach, np. w planach techniczno-ekonomicznych przed­
s iębiors tw i w planach sporządzanych przez banki. Tę 
sp rawę rozpatrzymy na p rzyk ładz ie p l a n ó w kredytowego 
i kasowego. 

* 
» * 

Dla rozpatrzenia zagadnienia dy rek tywnośc i p l a n ó w 
kredytowego i kasowego trzeba sobie odpowiedzieć na py­
tanie czy zawiera ją one takie wskaźn ik i , k tó re czy to 
w wyrażen iu absolutnym, czy w w y r a ż e n i u wzg lędnym, 
mogłyby być uznane za zadania bądź maksymalne, bądź 
minimalne, bezwzględnie obowiązujące aparat bankowy 
w okresie, na k tóry plany te zostały opracowane i z a ­
twierdzone. Ograniczamy się tutaj tylko do zagadnienia 
centralnych p lanów, pomi ja jąc s p r a w ę p l a n ó w w prze­
kroju terenowym, w szczególności kasowych p l a n ó w w o ­
jewódzkich i oddzia łowych oraz p l a n ó w kredytowania, 
k tó rych związek z planem kredytowym b a n k ó w stanowi 
zupełnie specjalne zagadnienie. Będz iemy też rozważal i 
s p r a w ę dyrek tywnośc i tych p l a n ó w w węższym znaczeniu 
nakazowego charakteru zawartych w planach zadań , 
uważając , że ogólnie dyrektywny charakter w sensie 
us t ro jowo-społecznym plany te m a j ą na równi ze wszys t ­
k imi formami p l a n ó w gospodarki socjalistycznej. 

P l a n kredytowy b a n k ó w zawiera, j ak wiadomo, po 
stronie a k t y w ó w planowane zmiany k r e d y t ó w w roz­
biciu na różne ich rodzaje, zaś po stronie p a s y w ó w 
planowe zmiany zasobów pieniężnych na rachunkach 
bankowych oraz zmiany obiegu gotówkowego. Należy 
sobie dać odpowiedź n a pytanie, k t ó r e z tych wielkości 
mogą być uznane za wskaźn ik i dyrektywne, bezwzględ­
nie obowiązujące aparat bankowy w trakcie realizacji 
p lanów, k tóre zaś takiego charakteru uzyskać nie mogą. 
W rozważan iach naszych będziemy przy tym abstraho­
w a l i od i s tn ie jących w tym zakresie przepisów, zastana­
wia jąc się jedynie w sposób teoretyczny nad możl iwością 
i celowością nadania dyrektywnego charakteru pewnym 
pozycjom p lanów bankowych. 

J a k się wydaje, nie istnieje możl iwość nadania dyrek­
tywnego charakteru planowanym zmianom k r e d y t ó w 
obrotowych dla jednostek gospodarki uspołecznionej , 
a więc zmianom najpoważnie jszych pozycji aktywnej 
strony planu kredytowego banków. W y n i k a to s tąd , że 
w planach przeds iębiors tw uspołecznionych nie is tnieją 
dyrektywne zadania w zakresie zapasów. Zadania w za ­
kresie produkcji i obrotu s ą najczęściej traktowane jako 
minimalne, normy zużycia ma te r i a łów — jeżeli m a j ą 
charakter dyrektyw — są traktowane jako w s k a ź n i k i 
maksymalne, a zadania w zakresie akumulacj i finansowej 
ma ją charakter zadań minimalnych. S t ąd — przy p ra ­
w i d ł o w y m przebiegu wykonywania zadań planowych 
przez jednostki gospodarki uspołecznionej i przekracza­
niu tych zadań w kierunku uznanym za pożądany , 
w zasadzie powin i śmy mieć do czynienia z ponadplano­
w y m wzrostem zapasów, gdyż w tym kierunku powinno 
działać przekraczanie p l a n ó w produkcji, obn iżan ie zuży ­

cia ma te r i a łowego , mniej niż proporcjonalny wzrost za ­
robków ludności (w stosunku do wzrostu produkcji — do 
tego zagadnienia jeszcze powróc imy) i s t ąd mniej niż 
proporcjonalny w stosunku do wzrostu produkcji, wzrost 
ponadplanowej sprzedaży t o w a r ó w n a rzecz ludności, 
przy ściśle planowych rozmiarach sprzedaży na rzecz 
jednostek budże towych itd. Wydaje się, że przy ocenie 
wykonywania p l a n ó w wzrostu zapasów we wszystkich 
ogniwach gospodarki uspołecznionej zbyt m a ł o uwagi 
zwraca się na fakt, iż ustawienie w naszym systemie 
planowania zadań dyrektywnych w tych p rzyk ładowo 
wymienionych dziedzinach oraz obwarowanie tych zadań 
bodźcami sk łan ia j ącymi do ich przekraczania — m u s i 
w zasadzie p rowadz ić do przekraczania planowanego 
przyrostu wszelkiego rodzaju zapasów i s t ąd nie można 
temu przyrostowi z a p a s ó w n a d a ć charakteru zadania 
dyrektywnego. W jeszcze mniejszym stopniu dyrektyw­
ny charakter m o g ą uzyskać planowane zmiany kre­
d y t ó w 'bankowych, przyznawanych na finansowanie za­
pasów, gdyż kredyty zależą nie tylko od zmiany w i e l ­
kości zapasów, ale i od zmiany własnych funduszów 
przeds ięb iors tw. T e fundusze znowu przyras t a j ą w zależ­
ności od wykonania p l a n ó w akumulacji . Pon ieważ za ­
dania akumulacyjne są traktowane jako minimalne i w 
normalnym toku ich wykonywania powinny być prze­
kraczane — zapotrzebowanie na kredyty bankowe — 
gdyby nie było wzrostu zapasów — powinno spadać, 
oczywiście nie o tyle, o i le przekroczono plany akumu­
lacj i , gdyż trzeba jeszcze uwzględnić jej podział p o m i ę ­
dzy p rzeds ięb io rs twa i budżet . Pon ieważ jednak r ó w n o ­
cześnie zachodzą z jawiska i ponadplanowego wzrostu 
zapasów i ponadplanowego gromadzenia własnych fun­
duszów obrotowych przez przeds iębiors twa, zapotrzebo­
wanie na kredyty bankowe dla finansowania zapasów 
•kształtuje się jako wypadkowa tych czynników, dz ia ła ­
jących w odmiennych kierunkach. Si ła oddz ia ływania 
tych czynn ików jest jednak różna , nie daje się ująć 
w j akąś p r a w i d ł o w ą zależność, co nie pozwala pod adre­
sem, aparatu bankowego s formułować zadań dyrektyw­
nych nie tylko w ujęciu absolutnym, ale t akże w ujęciu 
wzg lędnym, np. minimalnego czy maksymalnego udziału 
Kredytu bankowego w finansowaniu przyrostu zapasów 
jednostek gospodarki "uspołecznionej. 

Podobnie m a się rzecz z kredytami na należności 
w odniesieniu do jednostek gospodarki uspołecznionej . 
Przekraczanie minimalnych zadań produkcji i obrotu 
powinno p rowadz ić w j ak imś stopniu — może niepro­
porcjonalnym — do wzrostu należności i do wzrs tu za ­
potrzebowania n a kredyty na należności . Zasada zgod­
ności charakteru w s k a ź n i k ó w — o k tóre j była mowa 
poprzednio — wyklucza nadanie kredytom na należności 
charakteru dyrektywnej normy, jeżel i podstawa zapo­
trzebowania na te kredyty, to jest same należności nie 
podlegają regulowaniu przy pomocy dyrektywnego 
wskaźnika . 

Jedyny wy ją t ek w zakresie k r e d y t ó w na należności 
może s tanowić kredyt na należności z ty tu łu sprzedaży 
ratalnej. Kredy t ten w istocie jest kredytem konsump­
cyjnym d la ludności i tylko dz ięk i szczególnej technice 
kredytowania może być wykazywany jako kredyt dla 
jednostki gospodarki uspołecznionej , pośredniczącej w 
rozprowadzaniu go między właśc iwych kredytobiorców — 
indywidualnych konsumen tów. Jest to typowy kredyt 
o funkcj i rozdzielczej, p rzybl iża jący produkt do ostatecz­
nego konsumenta i jako taki aktywnie w p ł y w a na po~ 
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ł produktu społecznego ł dochodu narodowego. Ten 
o charakter predestynuje go do ograniczania jego 
oty wskaźn ik iem dyrektywnym, przy czym m o ż n a 

bie wyohrazić w tym zakresie albo dyrektywny w s k a ź ­
nik absoluany, albo wskaźn ik względny, wyraża j ący np. 
procentowy stosunek przyrostu k r e d y t ó w konsumpcyj­
nych do przyrostu zasobów p ien iężnych ludności lub ich 
części w postaci przyrostu w k ł a d ó w oszczędnościowych. 
Wskaźnik względny — chociaż bardziej p r a w i d ł o w y ze 
względu na ekonomiczne funkcje przyrostu zasobów 
pieniężnych ludności i przyrostu kredytu konsumpcyj­
nego — byłby jednak znacznie trudniejszy w praktycz­
nym stosowaniu, gdyż n iewątp l iwie trudno jest bieżąco 
regulować rozmiary udzielanego kredytu konsumpcyj­
nego w stosunku do bieżąco przyras ta jących zasobów 
pieniężnych. 

Sformułowane tu uwagi o -kredycie konsumpcyjnym 
i możności ujmowania jego zmian w postaci zadań dy­
rektywnych dla aparatu bankowego nie oznaczają jesz­
cze, że koniecznie najbardziej celowy musi być taki spo­
sób ustalania dodatkowych kredytowych przychodów 
konsumentów. Rozmiary sprzedaży ratalnej m o g ą być 
także regulowane — jak to jest p rzy ję te w naszej p rak­
tyce — w sposób pośredni , przez zmiany listy t o w a r ó w 
dopuszczonych do sprzedaży ratalnej, przez regulowanie 
wysokości pierwszej w p ł a t y i ilości rat. Zagadnienie, 
który sposób regulowania sp rzedaży ratalnej jest w y ­
godniejszy i bardziej celowy, nie wchodzi w zakres 
naszych rozważań. W k a ż d y m razie trzeba s twierdz ić , 
że kredyty na należności z ty tu łu sprzedaży ratalnej 
stanowią jedno z zadań, k tó re mog łyby być, teoretycznie 
rzecz biorąc, wprowadzane do planu kredytowego bain-
ków w postaci wskaźn ika dyrektywnego. 

Podobnie ma s ię sprawa z kredytami obrotowymi dla 
gospodarki nie uspołecznionej. B r a k w tym zakresie i n ­
nych wskaźn ików dyrektywnych { w odniesieniu do zadań 
gospodarczych i ś rodków dla ich realizacji) wyklucza w 
tym przypadku powstanie konfliktu między różnymi 
wskaźnikami i prowadzi do możl iwości dyrektywnego 
ustalania zadań pod adresem aparatu bankowe­
go. Wykorzystanie tej możl iwości jest zarazem ekonomicz­
nie i politycznie celowe, gdyż kredytownie gospodarki 
nie uspołecznionej stanowi jeden z na jważnie jszych i n ­
s t rumentów oddz ia ływania p a ń s t w a na k ierunki i tempo 
rozwoju tego sektora oraz na jego socjal istyczną prze­
budowę. 

Wydaje się też, że zadania w zakresie zmian kredytu 
inwestycyjnego w planie kredytowym banku da ją pole 
do dyrektywnego ich regulowania. Wyn ika to — podob­
nie jak w przypadku k redy tów konsumpcyjnych czy 
kredytów dla gospodarki nie uspołecznionej — z roz­
dzielczego ich charakteru. Można oczywiście za s t anawiać 
się czy dyrektywne ujęcie powinno się tu w y r a ż a ć w 
absolutnej kwocie kredytów, czy może w absolutnej k w o ­
cie różnicy pomiędzy przyrostem k r e d y t ó w a przyrostem 
stanu na rachunkach bankowych własnych ś rodków na 
inwestycje. W odniesieniu do k r e d y t ó w inwestycyjnych 
dla gospodarki nie uspołecznionej i ludności bardziej 
Właściwa wydaje się metoda pierwsza, w odniesieniu 
do k redy tów inwestycyjnych dla gospodarki uspołecznio­
nej bardziej właśc iwa wydaje s ię metoda druga, a to 
dlatego, iż w sferze gospodarki uspołecznionej nak ł ady 
inwestycyjne same są zadaniem dyrek tywnym o cha­
rakterze maksymalnym i wobec tego, przy ponadplanowej 
akumulacji w ła snych ś rodków na cele inwestycyjne, po­

winny być regulowane w sposób nie pozwala jący na prze­
kroczenie dyrektywnego maksymalnego wskaźn ika na­
k ładów. Sprawa powinna być rozwiązana odmiennie, 
gdyby w s k a ź n i k n a k ł a d ó w na inwestycje nie był uzna­
ny za dyrektywny lub gdyby m u nie nadawano charak­
teru normy maksymalnej. Wtedy, w myśl zasady zgod­
ności charakteru w s k a ź n i k ó w dyrektywnych, ewentual­
ny w s k a ź n i k dyrektywny planu kredytowego powinien 
być okreś lony w inny sposób, np. jako kwota absolutna, 
traktowana jako maksymalna, niezależnie od skumulo­
wania w łasnych funduszów na inwestycje przez kredy­
tobiorców — jednostki gospodarki uspołecznionej . 

Ustalenie w s k a ź n i k ó w dyrektywnych w zakresie pa­
sywnej strony planu kredytowego napotyka na znacznie 
większe t rudności , przede wszystkim ze względu na cha­
rakter wskaźn ika akumulacji p rzeds ięb iors tw, jako 
wskaźn ika minimalnego, przy dyrektywnym regulowaniu 
szeregu w y d a t k ó w z akumulacji , przede wszystkim na­
k ładów na inwestycje i w y d a t k ó w bieżących budżetu 
jako w s k a ź n i k ó w maksymalnych. Oczywiście nie ma lo­
gicznej przeszkody dla ustalenia minimalnych zadań w 
zakresie akumulacj i ś rodków na rachunkach budżetu , ale 
nie byłoby to zadanie dla banku, lecz zadanie dla apa­
ratu budżetowego. Operacje bierne banku z natury rzeczy 
nie nada j ą się dla dyrektywnego.regulowania, gdyż w p ł y w 
banku na ich przebieg jest minimalny, jeżeli nie żaden. 

Dotyczy to w gruncie rzeczy t akże zmiany emisji go­
tówki , chociaż ten problem wypada rozpat rzyć na tle 
zagadnienia dy rek tywnośc i planu kasowego. Podstawowe 
pozycje wyp ła t , j a k place i w y p ł a t y z ty tu łu skupu, albo 
nie s ą w ogóle u ję te zadaniami dyrektywnymi, albo 
m a j ą charakter względnych w s k a ź n i k ó w dyrektywnych 
(fundusz płac). S tąd z założenia nie nada j ą się one do 
ujęcia w postaci maksymalnych w s k a ź n i k ó w dyrek­
tywnych dla aparatu bankowego, a ty lko" takie ujęcie 
dla strony w y p ł a t mia łoby jakieś znaczenie. To, że nie­
k tó re pozycje w y p ł a t są równocześn ie dyrektywnymi za ­
daniami maksymalnymi n iek tórych jednostek gospodarki 
uspołecznionej (np. część w y p ł a t z ty tu łu funduszu plac, 
nie zaliczana do korygowanego funduszu płac , albo po­
krywane z budże tu w y p ł a t y s typendiów) nie zmienia 
faktu, że łącznej sumy w y p ł a t o dyrektywnym w s k a ź n i ­
ku w z g l ę d n y m i dyrek tywnym wskaźn iku absolutnym 
nie m o ż n a ująć w dyrektywny wskaźn ik absolutny, j ak 
l nie zmienia tego faktu, że dyrektywne zadania dla 
niezależnych od banku jednostek gospodarujących nie 
mogą być równocześn ie zadaniami dyrektywnymi dla 
aparatu bankowego, k tó ry nie ma w p ł y w u na ich rea­
lizację. S tąd ani w poszczególnych ty tu łach wypła t , ani 
w całości w y p ł a t planu kasowego nie ma możl iwości 
ustalenia z a d a ń dyrektywnych dla aparatu bankowego, 
z a d a ń o charakterze normy maksymalnej absolutnej lub 
względne j . 

Podobnie ma s ię rzecz z w p ł a t a m i go tówkowymi do 
kas banku. Są to rezultaty realizacji zadań , skierowanych 
pod adresem różnych w y k o n a w c ó w , przy czym część 
tych zadań ma charakter dyrektywny normy min imal ­
nej (np. utarg towarowy czy w p ł a t y z ty tu łu podatków) , 
ale inna część charakteru dyrektywy posiadać nie może 
(np. w p ł a t y na rachunki oszczędnościowe). W rezultacie 
brak w p ł y w u banku na przebieg tych operacji i mie­
szany ich charakter wyk lucza także uczynienie z posz­
czególnych pozycji w p ł a t czy łącznej ich sumy dyrek­
tywnego w s k a ź n i k a dla aparatu bankowego. S tąd też 
i rezultat w p ł a t i w y p ł a t go tówkowych jakiegoś okresu — 
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zmiana emisj i — nie nadaje się do dyrektywnego regu­
lowania ani w sensie absolutnym, ani w sensie względ­
nym. Co do tego ostatniego ustalenia zadania mogą być 
podzielone, bo można dowodzić, iż aparat bankowy moż­
na nałożyć przynajmniej zadanie utrzymania jakiegoś 
wskaźn ika szybkości obiegu bi le tów bankowych, co mo­
głoby wyraz ić np. w zadaniach przyspieszenia inkasa 
bankowego u t a rgów czy zmiany częstotl iwości wypła t , 
np. płac z kas banku. Rzecz polega jednak na tym, iż 
banki — drogą różnych zabiegów w technice obsługi k a -

- sowej — rzeczywiście mogłyby takie zadania wykony­
wać i nawet osiągać lepsze od planowanych wskaźn ik i , 
z tym jednak, że nie mia łoby to najmniejszego w p ł y w u 
na umocnienie sytuacji p ien iężno- rynkowej , na z r ó w n o ­
ważenie bilansu pieniężych dochodów i w y d a t k ó w lud­
ności. Byłyby to więc dyrektywy o charakterze ściśle 
technicznym, nie ekonomicznym, co jest rzeczą szczegól­

nie niebezpieczną, gdyż mogłoby to wprowadzać w błąd] 
i tworzyć pozory umacniania systemu pieniężnego i 
takich przypadkach, gdy realna sytuacja w tym zakre-ź 
sie wskazywa łaby na coś zupe łn ie odwrotnego. 

W podsumowaniu tej części w y w o d ó w trzeba w f 
s twierdzić , że tylko część akcj i kredytowej banku m 
charakter da jący się ująć w s k a ź n i k a m i typu zadań dy­
rektywnych, większość operacji kredytowych, operacje 
pasywne banku i działalność banku w zakresie operacji 
kasowych tego charakteru nie posiada. Oznacza to, żel 
plamy kredytowy i kasowy banku m a j ą przede wszyst 
k im charakter analityczny, pozwala jący us ta lać środk 
dzia łania polityki gospodarczej całego aparatu pańs two­
wego (w tym i aparatu bankowego) w kierunku reali­
zacji z adań i proporcji, wyn ika jących z podstawowych 
p l a n ó w gospodarki narodowej, przede wszystkim z na­
rodowego planu gospodarczego. 

W O J C I E C H P R U S S 

ZWIĄZKI MIĘDZY BILANSEM FINANSOWYM PAŃSTWA 
I PLANEM KREDYTOWYM (c z ę ś ć u) 

W poprzedniej części niniejszego a r tyku łu 2 ) omówi l i ś ­
my treść bilansu finansowego p a ń s t w a oraz sposób 

planowania poszczególnych pozycji tego bilansu. Drugą 
część a r tyku łu poświęc imy tematowi zasadniczemu, a 
mianowicie związkom między bilansem finansowym p a ń ­
stwa i planem kredytowym. W tym celu o m ó w i m y te 
związki w zasadzie w kolejności pozycji bilansu f inan­
sowego pańs twa , posługując s ię w dalszym ciągu przy­
k ł a d e m bilansu finansowego, zamieszczonym w części 
pierwszej a r t y k u ł u . 

J a k p a m i ę t a m y z pierwszej części a r t y k u ł u , p ie rwszą 
pozycją dochodów bilansu finansowego p a ń s t w a jest 
akumulacja krajowa, a w i ę c akumulacja finansowa 
przeds iębiors tw uspołecznionych z w y j ą t k i e m różn ic 
budże towych w centralach handlu zagranicznego. P rzy 
opracowywaniu bilansu finansowego p a ń s t w a nie inte­
resowała nas struktura akumulacji krajowej, problemy 
jej podziału, oboję tne było nam j ak ma zostać ona roz­
liczona między poszczególne ogniwa socjalistycznego 
systemu finansowego. Właśc iwe rozliczenie akumulacj i 
krajowej między budże t oraz przeds ięb iors twa , a n a s t ę p ­
nie między poszczególne fundusze przeds iębiors tw, k t ó ­
rych źródłem jest akumulacja, ma decydujące znaczenie 
dla p rawid łowe j budowy planu kredytowego. 

J a k wiadomo, akumulacja krajowa przede wszystkim 
dzielona jest między w y t w a r z a j ą c e ją przeds ięb iors twa 
i budże t p a ń s t w a 2 ) , k tóry przejmuje większą część tej 
akumulacji w postaci podatku obrotowego i od operacji 
nietowarowych, w p ł a t z zysku przeds ięb iors tw p a ń s t w o ­
wych oraz podatku dochodowego przeds ięb iors tw spół­
dzielczych. 

Jednocześnie jednak budże t p a ń s t w a udziela przed­
s ięb iors twom dotacji na w y r ó w n a n i e planowanych strat 
oraz na utworzenie odpowiednich funduszów (rozwoju 
i zakładowego) w tych przeds ięb iors twach, k tó re nie są 
w stanie ich u tworzyć z własne j akumulacji planowej. 

1) „Wiadomości N B P " , Nr 12 z roku lrsi . 
2) poza tym część akumulacj i przeznaczana jest na fundusze 

rezerwowe zjednoczeń (przemysł kluczowy) !ub p rzeds ięb io r s tw 
(przemysł terenowy). Problem funduszów rezerwowych pomi-
nę l . śmy w celu uproszczenia naszych rozważań . 

Ostatecznie więc, jeśl i p rzeds ięb iors twa uspołecznione 
t r a k t o w a ć łącznie, w celu rozliczenia akumulacji k ra ­
jowej między te przeds ięb iors twa i budżet , ustal ić trze­
ba różnicę między w p ł a t a m i przeds iębiors tw do budże­
tu z ty tu łu akumulacji krajowej, a w i ę c wpła t ami 
podatku obrotowego i od operacji nietowarowych, wp ła ­
tami z zysku przeds ięb iors tw p a ń s t w o w y c h oraz wpła ­
tami podatku dochodowego przeds ięb iors tw spółdziel­
czych z jednej stromy i dotacjami budżetu pańs twa na 
planowe straty i utworzenie f u n d u s z ó w 3 ) z drugiej 
strony. 

P r z y opracowywaniu rocznego planu kredytowego 
wielkość rozliczeń przeds ięb iors tw uspołecznionych 
z budże t em z ty tu łu akumulacj i krajowej można określić 
na podstawie budżetu p a ń s t w a , a przy opracowywaniu 
p l anów kwartalnych — n a podstawie kwartalnych pla­
n ó w wykonania budżetu . W naszym przykładzie, na 
podstawie kwartalnego planu wykonania budżetu p a ń ­
stwa, us ta l i l i śmy nas tępujący podzia ł akumulacji kra­
jowej między przeds ięb iors twa i budżet . 

Zestawienie 1 4 ) 
1. Akumulac ja kra jowa ogółem . . . . 11.000 
2. Wpła ty do budżetu z * t y tu łu 

akumulacj i 10.000 
w tym: 
podatek obrotowy i od ope­
rac j i nietowarowych . . . 5.700 
w p ł a t y z zysku . . . . 4.300 

3. Dotacje z budżetu na w y r ó w ­
nanie planowanych strat i 
utworzenie funduszów . . . . 1.200 

4. Wpła ty do budżetu z t y tu łu 
akumulacji krajowej per saldo . . . . 8.800 

5. Akumulac ja krajowa, pozosta­
jąca w przeds ięb io r s twach 
uspołecznionych 2.200 

3) Dotacje te albo udzielane są na pokrycie planowanych strat 
p rzeds ięb iors tw i utworzenie odpowiednich funduszów, wówczas 
ok re ś l ane są również mianem „dotacj i podmiotowych", albo 
też p rzyb ie ra ją pos tać dopła t do produkcji okreś lonych arty­
k u ł ó w i nazywane są „do tac j ami przedmiotowymi". 

4) W tej części a r t y k u ł u wszystkie nasze wyliczenia b ę ­
dziemy kolejno numerowali , aby u ła twić sobie ewentualne 
powoływanie się na te wyl iczenia w dalszej części a r t y k u ł u 
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W ten sposób wyl iczyl iśmy już rozmiary akumulacji , 
która ma pozostać w przeds ięb iors twach . Nie jest to 
jednak wystarczające z punktu widzenia potrzeb opra­
cowania planu kredytowego. Musimy jeszcze us ta l ić na 
jakie cele zostanie przeznaczona akumulacja pozosta­
jąca w przedsiębiors twach. J a k wiadomo, akumulacja 
pozostająca w przeds ięb iors twach może być przezna­
czona: 

a) na finansowanie inwestycji przez przekazanie na 
fundusz inwestycyjno-remontowy części funduszu roz­
woju lub bezpośrednio zysku oraz w drodze przeznacze­
nia części zysku n a scentralizowane spółdzielcze fun­
dusze rozwoju, 

to) na fundusz zak ładowy w przeds ięb iors twach p a ń ­
stwowych oraz na w y p ł a t y części czystej nadwyżk i dla 
członków spółdzielni, 

c) na powiększanie własnych funduszów obrotowych 
przedsiębiors tw uspołecznionych. 

Przy opracowywaniu rocznych p l a n ó w kredytowych 
można wykorzys tać dla celów takiego rozliczenia aku­
mulacji krajowej, pozostającej w przeds ięb iors twach 
uspołecznionych, plan podziału akumulacji , sporządzany 
przez Ministerstwo F inansów w ramach prac nad bu­
dżetem pańs twa . P rzy opracowywaniu kwarta lnych pla­
nów kredytowych podział akumulacji pozostającej w 
przedsiębiorstwach jest szacowany przez Bank we w ł a s ­
nym zakresie na podstawie rocznego planu podziału 
akumulacji oraz danych statystycznych o jej podziale 
w okresach ubiegłych. Należy jednak wspomnieć , że 
z punktu widzenia potrzeb planu kredytowego nie jest 
ważne ile w danym kwartale zostanie wypracowane 
akumulacji z przeznaczeniem n a inwestycje czy fun­
dusz zakładowy, lecz jakie kwoty rzeczywiście zos taną 
z tego ty tu łu przekazane z r a c h u n k ó w rozliczeniowych 
przedsiębiors tw na rachunki funduszu inwestycyjno-
-remontowego, scentralizowanych funduszów rozwoju 
spółdzielczości czy też na rachunki funduszu z a k ł a d o w e ­
go. Oznacza to, że na p rzyk ład w przypadku funduszu 
zakładowego, k tóry odpisywany jest kwartalnie po za ­
kończeniu k w a r t a ł u sprawozdawczego, przy opracowy­
waniu planu za trzeci k w a r t a ł danego roku będzie się 
więc uwzględnia ło - odpis za drugi k w a r t a ł tego roku. 

W naszym przypadku Bank wyliczył , że akumulacja 
pozostająca w przeds ięb iors twach uspołecznionych roz­
liczona zostanie w sposób nas tępu jący : 

Zestawienie 2 

1. Akumulacja krajowa, pozosta­
jąca w przeds iębiors twach uspo­
łecznionych 2.200 

2. Odpisy na inwestycje . . . 500 
3. Odpisy na fundusz zak ładowy 

i wyp ła ty części czystej nad­
wyżki dla członków spółdzielni 700 

4. Razem przekazanie ś rodków n a 
zasilenie wydzielonych fundu­
szów tworzonych z akumulacj i 1.200 

5. Akumulacja powiększająca w ł a s ­
ne fundusze obrotowe p rzeds i ę ­
biorstw 1.000 

W ten sposób dokona l i śmy ostatecznego rozliczenia 
planowanej 'akumulacj i krajowej między przeds ięb ior ­
stwa uspołecznione i budże t oraz między poszczególne 

fundusze w samych przeds ięb iors twach . P rzy okazji jed­
nak, pon ieważ us ta l i l i śmy już rozmiary akumulacji 
przeznaczonej n a powiększenie w ła snych funduszów 
obrotowych przeds ięb iors tw uspołecznionych, możemy 
wyliczyć pe łną k w o t ę przyrostu tych funduszów. A k u ­
mulacja w ł a s n a p r z e d s i ę b i o r s t w 5 ) jest podstawowym, 
ale nie jedynym źródłem tworzenia własnych fundu­
szów obrotowych przedsiębiors tw. J a k bowiem wiadomo, 
obok przeds ięb iors tw gospodarujących wed ług zasad tak 
zwanego „nowego systemu finansowego", k tó re nie roz­
liczają się z budże t em p a ń s t w a z ty tu łu n iedoborów 

i n a d w y ż e k ś rodków obrotowych, is tnieją również przed­
s iębiors twa działające, w e d ł u g zasad „starego systemu 
finansowego" i rozliczające się z budże tem p a ń s t w a 
z ty tu łu nadwyżek i n iedoborów ś rodków obrotowych 
na początek roku oraz z ty tu łu wzrostu lub spadku nor­
m a t y w ó w ś rodków obrotowych w ciągu roku. 

Ponadto również przeds ięb iors twa gospodarujące wed­
ług „nowego systemu finansowego" niekiedy rozliczają 
się z budże tem p a ń s t w a z ty tu łu n a d w y ż e k i n iedoborów 
ś rodków obrotowych. T a k więc na przykład centrale 
zaopatrzenia i zbytu r e s o r t ó w przemys łowych otrzyma­
ły w poprzednim roku znaczne dotacje budże towe dla 
podniesienia udziału funduszów własnych tych central 
w finansowaniu n o r m a t y w ó w zapasów w związku z po­
l i tyką zaopat rzeniową, zmierzającą do zgromadzenia 
możl iwie dużych zapasów właśn ie w tych centralach. 
Wiadomo również , że p rzeds ięb io rs twa pańs twowego 
przemys łu kluczowego i terenowego mają rozliczyć 
z budże tem p a ń s t w a na dzień 1 stycznia 1962 roku nad­
wyżk i i niedobory ś rodków obrotowych. 

W przyk ładz ie naszym w kwar ta lnym planie wyko­
nania budżetu p a ń s t w a założono dotacje n a finansowa­
nie przyrostu ś rodków obrotowych w wysokości 
30. Ostatecznie więc przyrost własnych funduszów obro­
towych przeds ięb iors tw uspołecznionych ustal ić m o ż n a 
w sposób nas t ępu jący : 

Zestawienie 3 

1. Przyrost w łasnych funduszów obrotowych 
z akumulacj i 1000 

2. Dotacje budże tu na finansowanie ś rod­
k ó w obrotowych 30 

3. Razem wzrost w łasnych funduszów obro­
towych przeds ięb iors tw uspołecznionych . . 1030 

Obecnie przejdziemy do omawiania innych zagadnień , 
a do omawianych uprzednio powróc imy w dalszej części 
niniejszego a r t y k u ł u . 

T a k więc rozmiary akumulacji przeznaczanej na i n ­
westycje in te resować nas będą przy opracowywaniu 
planu sfinansowania inwestycji i kapitalnych femontów, 
gdzie us ta lać będz iemy zmiany w ksz ta ł towaniu się 
r a c h u n k ó w funduszów inwestycyjnych oraz zadłużenia 
p rzeds ięb iors tw z ty tu łu k r e d y t ó w inwestycyjnych. Po­
dobnie odpisy na fundusz zak ł adowy będziemy uwzględ­
nia l i przy okreś lan iu zmian na rachunkach funduszu 
zakładowego. Znajomość r o z m i a r ó w przyrostu w ła snych 
funduszów obrotowych przeds ięb iors tw uspołecznionych 
będzie n iezbędna dla ustalenia zmian w ksz ta ł towaniu 
się k r e d y t ó w obrotowych dla przeds ięb iors tw uspołecz­
nionych. 

5) lub dotacje b u d ż e t u na tworzenie funduszu rozwoju, 
k t ó r e t raktujemy tu tak, jak a k u m u l a c j ę własną . 
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Zajmiemy się obecnie d r u g ą pozycją dochodów bi lan­
su finansowego pańs twa , a mianowicie rezultatami f i ­
nansowymi z obro tów zagranicznych. Dla wyjaśn ien ia 
jakie znaczenie ma ta pozycja przy opracowywaniu 
planu kredytowego musimy wyjaśnić t reść tej pozycji 
nieco bliżej niż to uczyni l i śmy w pierwszej części a r ty­
kułu. 

Przede wszystkim należy wyjaśnić , że kredyty obroto­
we przeds iębiors tw handlu zagranicznego, j ak i ewen­
tualne środki na rachunkach tych central traktujemy 
w planie kredytowym tak samo, j ak kredyty obrotowe 
i ś rodki na rachunkach innych przeds ięb iors tw uspo­
łecznionych. Oznacza to, że kredyty obrotowe przed­
siębiors tw handlu zagranicznego zawarte są w pozycji 
planu kredytowego, ujmującej kredyty obrotowe dla 
całości przeds iębiors tw uspołecznionych. 

Wspomnieć również należy o sposobie, a w szczegól­
ności o cenie, po jakiej p rzeds ięb io rs twa handlu zagra­
nicznego rozliczają się z zagran icą oraz z odbiorcami 
i dostawcami w kraju . T a k więc przeds ięb iors twa han­
dlu zagranicznego w zasadzie płacą za otrzymane z i m ­
portu towary i usługi wed ług ceny w walucie zagranicz­
nej, przeliczonej na złote po kursie 24 złote za jeden 
dolar a m e r y k a ń s k i . 

Podobnie za wyeksportowane za g ran icę towary 
i usługi przedsiębiors twa obrotu zagranicznego otrzy­
m u j ą zapła tę wed ług ceny w walucie zagranicznej, 
przeliczonej po podanym wyżej kursie. Kwoty na l eżne 
im z ty tu łu eksportu przeds ięb iors twa obrotu zagranicz­
nego o t rzymują z różnych r achunków, prowadzonych 
w ramach rachunkowośc i zagranicznej Narodowego 
Banku Polskiego lub B a n k u Handlowego, k tó re w da l ­
szym ciągu niniejszego a r tyku łu będz iemy nazywal i 
„ r achunkami operacji zagranicznych". 

Pła tności za importowane towary i us ługi p rzeds i ę ­
biorstwa obrotu towarowego regulują na dobro różnych 
r a c h u n k ó w operacji zagranicznych. W związku z tym 
zmiany ogólnego salda wszystkich r a c h u n k ó w operacji 
zagranicznych w zbiorczym bilansie b a n k ó w zależne są 
od rozmiarów importu i eksportu t o w a r ó w i usług 
w walucie obcej, przeliczonej na w a l u t ę kra jową, przy 
zastosowaniu kursu 24 złote za jeden do la r 6 ) . Jednocześ ­
nie, jeśli import t o w a r ó w i us ług jest większy od ich 
eksportu, to różnica stanowi dochód bilansu finansowe­
go pańs twa , gdyż oznacza zaciągnięcie przez gospodar­
k ę na rodową pożyczki zagranicznej. Jeśl i natomiast 
eksport t o w a r ó w i us ług jest większy od ich imporru, 
to różnica stanowi wydatek bilansu finansowego p a ń ­
stwa, oznacza udzielenie przez gospodarkę n a r o d o w ą 
pożyczki zagranicznej (lub sp ła tę pożyczki poprzednio 
otrzymanej za granicą) . 

P rzeds ięb io rs twa obrotu zagranicznego odprzedają od­
biorcom kra jowym towary i usługi pochodzące z i m ­
portu po cenach zbytu. Również po cenach zbytu (w z a ­
sadzie pomniejszonych o podatek obrotowy) płacą przed­

ni Warto może zwróc ić u w a g ę na to, że rozliczenia zagra­
niczne o charakterze finansowym nie mają w p ł y w u na ksz ta ł -
towan e się ogólnego salda wszystkich operacji zagranicznych 
gdyż wys tępu ją tu zawsze ks ięgowania po różnych stronach 
dwóch r a c h u n k ó w wchodzących w skład r a c h u n k ó w operacji 
zagranicznych. Np. w razie spła ty poprzednio zac iągnię tego 
kredytu zagranicznego z jednej strony musi być dokonany 
zap s po stron e „ W i n i e n " konta r e j e s t ru j ącego kredyty za­
graniczne otrzymane, a z drugiej strony po stronie „ M a " 
konta re jes t ru jącego nasze avoir 'y zagraniczne. Ogólne saldo 
r a c h u n k ó w operacji zagranicznych nie ulegnie w t y m przy­
padku zmianie. 

s lęb iors twa obrotu zagranicznego krajowym dostawcom 
eksportowanych t o w a r ó w i usług. 

Jeś l i cena zbytu, po k tóre j przeds ięb iors twa obrotu 
zagranicznego sprzedają w kraju importowane towary 
i usługi jest wyższa od ceny zapłaconej przez te przed­
s ięb iors twa (ustalonej wed ług omówionych przez nas 
poprzednio zasad), to wówczas powstaje dodatkowa aku ­
mulacja w obrocie zagranicznym, traktowana jako do­
datnie różnice budże towe, podlegające wpłac ie do bud­
żetu p a ń s t w a . 

Jeś l i cena zbytu importowanych t o w a r ó w i usług jest 
niższa od ceny zapłaconej przez przeds iębiors two obrotu 
zagranicznego, to mamy wówczas do czynienia z u jemną 
różnicą budże tową, p o k r y w a n ą przez budże t pańs twa . 

Podobnie, jeśl i cena eksportowanych t o w a r ó w i usług, 
p łacona krajowemu dostawcy przez przedsiębiors two 
obrotu zagranicznego jest niższa od ceny otrzymanej 
przez to przeds iębiors two, a ustalonej przez przeliczenie 
ceny ustalonej w walucie zagranicznej przy zastosowa­
niu kursu 24 złote za jeden dolar, powsta ją dodatnie 
różnice budże towe. 

Wreszcie, jeśl i cena p łacona krajowemu eksporterowi 
jest wyższa od ceny uzyskanej przy eksporcie przez 
przeds ięb iors two obrotu zagranicznego, mamy do czy­
nienia z ujemnymi różnicami budże towymi . 

Saldo ujemnych i dodatnich różnic budże towych w 
obrocie zagranicznym oznacza różnicę między saldem 
importu i eksportu t o w a r ó w i usług, liczonym w w a l u ­
cie zagranicznej, przy zastosowaniu kursu 24 złote za 
jeden dolar i saldem tego samego importu i eksportu, 
liczonym po cenach jakie przeds ięb iors twa obrotu za ­
granicznego płacą kra jowym dostawcom eksportowanych 
t o w a r ó w i us ług i jakie pobie ra ją od krajowych odbior­
ców importowanych t o w a r ó w i usług. 

W pierwszej części niniejszego a r t y k u ł u okreś l i l i śmy 
pozycję bilansu finansowego pańs twa , n a z w a n ą rezulta­
tem obro tów zagranicznych, jako różnicę między impor­
tem i eksportem towarów i us ług w cenach krajowych, 
a więc w cenach p łaconych przy imporcie przez od­
biorców krajowych centralom handlu zagranicznego, 
a przy eksporcie — przez centrale handlu zagranicznego 
dostawcom krajowym. Obecnie znamy również części 
sk ł adowe „rezul ta tów z o b ro t ó w zagranicznych". Na 
rezultaty z ob ro tów zagranicznych sk łada ją się więc : 

a) różn ica między importem i eksportem t o w a r ó w 
i usług w walucie obcej, przeliczonej po kursie 24 złote 
za jeden dolar, 

b) saldo dodatnich i ujemnych różnic budżetowych 
w obrocie zagranicznym. 

Wreszcie między „ r a c h u n k a m i operacji zagranicznych" 
i rachunkami budże tu p a ń s t w a nas tępują rozliczenia 
z ty tu łu wykorzystywanych i sp łacanych zagranicznych 
k r e d y t ó w p a ń s t w o w y c h . Wykorzystywane zagraniczne 
kredyty p a ń s t w o w e zaliczane są bowiem na dochody 
budże tu p a ń s t w a , a sp ł a t a tych k r e d y t ó w nas tępuje 
w ciężar w y d a t k ó w budże tu p a ń s t w a . 

Wobec tego zmiany na rachunkach operacji zagranicz­
nych w bilansie zbiorczym b a n k ó w nie są r ó w n e róż ­
nicy między importem i eksportem t o w a r ó w i us ług 
w cenie w jakie j z rachunkami tymi rozliczają się 
p rzeds ięb io r s twa obrotu zagranicznego, a w ięc w cenach 
ustalonych w walucie obcej i przeliczonych na złote 



przy zastosowaniu kursu 24 złote za jeden dolar i różnią 
się od tej kwoty o saldo rozliczeń b a n k ó w z budże t em 
państwa z ty tu łu wykorzystywanych i sp łacanych z a ­
granicznych kredytów pańs twowych . 

Przy opracowywaniu planu kredytowego ustalenie 
zmian na rachunkach operacji zagranicznych nie spra­
wia większych t rudności , gdyż wszystkie elementy de­
cydujące o tych zmianach są u ję te innymi planami. 
Tak więc rozmiary importu i ekśpor tu towarów i us ług 
są ustalane w rocznych i kwar ta lnych planach obrotu 
zagranicznego, opracowywanych przez Ministerstwo 
Handlu Zagranicznego. Wielkość dodatnich i ujemnych 
różnic budżetowych oraz zac iąganych i sp łacanych za ­
granicznych k redy tów p a ń s t w o w y c h jest ok re ś l ana w 
budżecie p a ń s t w a i w kwar ta lnych planach wykonania 
budżetu. 

W naszym przykładzie, na podstawie kwartalnego pla­
nu obrotu zagranicznego i kwartalnego planu wykona­
nia budżetu p a ń s t w a rozliczamy w nas tępu jący sposób 
pozycję „rezul taty finansowe z obro tów zagranicznych". 

Zestawienie 4 

1. Rezultaty finansowe z obro tów zagranicznych 
według bilansu finansowego p a ń s t w a . . . — 500 

2. Nadwyżka ujemnych różnic budże towych nad 
różnicami dodatnimi w obrocie zagranicznym . — 300 

3. Nadwyżka eksportu nad importem t o w a r ó w d 
usług wed ług cen zagranicznych, przeliczonych 
przy zastosowaniu kursu 24 z łote za jeden do­
lar (a więc wed ług cen po jakich przeds iębior­
stwa obrotu zagranicznego rozliczają się z r a ­
chunkami operacji zagranicznych, pozycja 1 — 
pozycja 2) — 200 

4. Rozliczenia b a n k ó w z budże tem z ty tu łu zagra­
nicznych k redy tów p a ń s t w o w y c h (wpła ta do 
budżetu) — 250 
w tym: 

a) kredyty zaciągnię te . . 600 
b) kredyty spłacone . . . 350 

5. Zmiana salda r a c h u n k ó w operacji zagranicz­
nych (pozycja 3 - j - pozycja 4) — 450 

Jeszce raz w celu wyjaśn ien ia tego n ie ła twego tematu, 
omówimy go na podstawie przytoczonego wyżej przy­
kładu. P rzyk ład ten oznacza, że w kwar ta le planowa­
nym eksport t o w a r ó w i us ług — liczony po cenach 
w jakich przeds ięb iors twa obrotu towarowego rozl iczają 
się z rachunkami operacji zagranicznych — przewyższy 
tak samo liczony import o 200 (pozycja 3). Oznacza to, 
że zmniejsza się zadułżenie wobec zagranicy lub że 
rosną należności od zagranicy i z tego względu stanowi 
wydatek bilansu finansowego. Jednocześnie ujemne róż ­
nice budżetowe w obrocie zagranicznym m a j ą być w y ż ­
sze od dodatnich różnic budże towych o 300 (pozycja 2). 
Łącznie więc, licząc po cenach krajowych, to jest t a ­
kich, w jakich dostawcy kra jowi rozl iczają się z przed­
s iębiors twami obrotu zagranicznego, eksport towarów 
i us ług ma być wyższy od importu o 500 (pozycja 1) 

i taka kwota obciąża bilans finansowy pańs twa , stano­
w i wydatek tego hilansu. 

Gdyby nie było rozliczeń z budże tem z ty tu łu zagra­
nicznych k redy tów pańs twowych , saldo kredytowe r a ­
chunków operacji zagranicznych obniżyłoby się o 200, 
wskamijąc w ten sposób na spadek zadłużenia naszych 

b a n k ó w za gran icą albo na wzrost ich należności od 
zagranicy. Jednocześn ie jednak przewiduje się, że banki 
w p ł a c ą na rachunki dochodów budżetu p a ń s t w a z ty­
tu łu wykorzystanych zagranicznych k redy tów p a ń s t w o ­
w y c h 600, a pob io rą z r a c h u n k ó w w y d a t k ó w budżetu 
p a ń s t w a n a sp ła tę takich k r e d y t ó w — 350. Per saldo 
banki wp łacą do budżetu p a ń s t w a z tego ty tu łu 250 
(pozycja 4). 

Ostatecznie więc saldo kredytowe r a c h u n k ó w operacji 
zagranicznych obniży s ię o 450, z czego 200 z ty tu łu 
nadwyżk i kwot wyp łaconych z tych r a c h u n k ó w przed­
s ięb iors twom obrotu zagranicznego z ty tu łu eksportu 
t o w a r ó w i us ług nad kwotami uzyskanymi od tych 
przeds iębiors tw za towary i us ługi importowane oraz 
250 z ty tu łu nadwyżk i wpłaconych do budże tu kwot 
wykorzystanych k r e d y t ó w zagranicznych nad kwotami 
uzyskiwanymi z budżetu na spła tę k r e d y t ó w zagranicz­
nych. 

T a k w i ę c mamy już us ta loną j e d n ą pozycję planu 
kredytowego, k tó ry , j ak wiadomo, opracowywany jest 
w formie bilansu banków, a mianowicie zmianę salda 
r a c h u n k ó w operacji zagranicznych. 

Możemy się obecnie zająć rozliczeniem nas tępnych 
pozycji dochodów bilansu finansowego p a ń s t w a . 

Trzec ią Z kolei pozycję dochodów bilansu p a ń s t w a 
stanowi amortyzacja p rzeds ięb iors tw uspołecznionych. 
W całości stanowi ona źródło sfinansowania inwestycji 
i kapitalnych r e m o n t ó w albo w drodze zasilenia fun­
duszów inwestycyjno-remontowych przeds iębiors tw albo 
w drodze przekazania na finansowanie inwestycji 
zjednoczeń i inwestycji centralnych. Amor tyzac ję t ę 
uwzględnimy więc przy ustalaniu planu sfinansowania 
inwestycji , n iezbędnego dla okreś len ia zmian na banko­
w y c h rachunkach funduszów inwestycyjno-remontowych 
i zmian w ksz ta ł towaniu się k r e d y t ó w inwestycyjnych. 

N a s t ę p c a pozycja dochodów planu finansowego, a 
mianowicie dochody budże tu p a ń s t w a , mniej nas intere­
suje z punktu widzenia potrzeb opracowywania planu 
kredytowego. Z tego bowiem punktu widzenia interesu­
je nas jedynie ogólna różnica między dochodami i w y ­
datkami budżetu okreś la jąc wielkość zmian pozostałości 
ś rodków budże towych n a rachunkach w zbiorczym 
bilansie banków. 

P i ą t a pozycja dochodów bilansu finansowego, a miano­
wicie dochody instytucji finansowych, ma niejednoli­
ty charakter z punktu widzenia potrzeb opracowywania 
planu kredytowego. Występują tu bowiem z jednej stro­
ny zysk i samych banków, a z drugiej strony nadwyżki 
dochodów nad wydatkami P a ń s t w o w e g o Zak ładu Ubez­
pieczeń i zyski terenowych gier liczbowych. 

Wielkość zysków banków, po uwzględnien iu rozliczeń 
z budże t em z tego ty tu łu , okreś la rozmiary przyrostu 
własnych funduszów banków, k t ó r e oczywiście muszą w y ­
s tępować w pasywach zbiorczego bilansu banków, 
a w ięc i planu kredytowego. Wpła ty z zysków b a n k ó w 
do budże tu s ą ustalane w budżecie p a ń s t w a i kwar t a l ­
nych planach wykonania tego budżetu . W naszym przy­
kładzie, na podstawie kwartalnego planu wykonania 
budże tu zysk i b a n k ó w rozliczamy w sposób n a s t ę ­
pujący: 
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Zestawienie 5 

1. Z y s k i b a n k ó w w e d ł u g bilansu finansowego 
p a ń s t w a 410 

2. Wpła ty z zysku b a n k ó w do budże tu w e d ł u g 
kwartalnego planu wykonania budże tu . . . 350 

3. Przyrost funduszów wła snych b a n k ó w . . . 60 

Mamy więc już i d rugą pozycję planu kredytowego, 
a mianowicie planowany przyrost funduszów własnych 
banków. 

N a d w y ż k a natomiast dochodów nad wydatkami (lub 
w y d a t k ó w nad dochodami) P a ń s t w o w e g o Zak ładu 
Ubezpieczeń oraz zyski terenowych gier liczbowych, po 
uwzględnieniu rozliczeń z budże tem, decydu ją o zmia­
nach pozostałości na rachunkach bankowych tych i n ­
stytucji, k tó r e zgodnie z n o m e n k l a t u r ą bilansu f inan­
sowego p a ń s t w a nazwiemy „ ins ty tuc jami finansowymi". 
W naszym przykładz ie w kwar ta lnym planie wykonania 
budżetu przewidziano w p ł a t y do budże tu z ty tu łu loka­
ty ś rodków P a ń s t w o w e g o Zak ładu Ubezpieczeń i z ty tu łu 
zysku terenowych gier liczbowych w wysokości 30. Osta­
tecznie więc zmiana pozostałości na rachunkach „ ins ty­
tucji finansowych" będzie p rzeds tawia ła s ię nas t ępu jąco : 

Zestawienie 6 

1. N a d w y ż k a P a ń s t w o w e g o Zak ładu Ubezpieczeń — 20 'O 
2. Zysk i terenowych gier liczbowych . . . . 10 

3. Razem — 1 0 
4. Wpła ty do budże tu z ty tu łu lokat P a ń s t w o w e ­

go Zak ładu Ubezpieczeń — 30 

5. Zmniejszenie pozostałości na rachunkach i n ­
stytucji finansowych — 40 

Mamy więc jeszcze j edną pozycję planowanego zbior­
czego bilansu b a n k ó w . 

Nas tępną z kolei pozycją dochodów bilansu f inan­
sowego p a ń s t w a jest przyrost zasobów pieniężnych l ud ­
ności. Przyrost go tówkowych zasobów ludności jedno­
cześnie stanowi pozycję p a s y w ó w planu kredytowego, 
jako zwiększenie gotówkowego obiegu p i en i ężnego 8 ) . 
J a k p a m i ę t a m y w naszym przykładz ie wynosi on 300. 
Przyrost oszczędności natomiast częściowo znajduje w y ­
raz w zmianach na rachunkach spółdzielni oszczędnoś-
ciowo-pożyczkowych i Powszechnej K a s y Oszczędności, 
częściowo zaś w postaci lokaty P K O zasila dochody 
budżetu pańs twa . W przyk ładz ie naszym jako przyrost 
oszczędności w planie kredytowym t r a k t o w a ć będz iemy 
pe łny przyrost oszczędności, .pomniejszony o loka tę 
w budżecie pańs twa , k tóre j wysokość okreś l imy na pod­
stawie kwartalnego planu wykonania budżetu . Rozlicze­
nie tej pozycji bilansu finansowego będzie s ię przedsta­
wia ło nas tępu jąco : 

7) J a k p o m i ę t a m y z pierwszej części naszego a r t y k u ł u w 
przykładzie naszym wyda tk i P a ń s t w o w e g o Z a k ł a d u Ubezpie­
czeń są wyższe od dochodów. 

») Z tym, że w pewnych k w a r t a ł a c h konieczne jest również 
uwzględn .en ie zmiany pozostałości go tówk i w kasach jed-
noitek gospodarki uspo łeczn ione j . 

Zestawienie 7 

1. Przyrost oszczędności w e d ł u g bilansu finanso­
wego p a ń s t w a 500 

2. Loka ty Powszechnej K a s y Oszczędności w 
budżecie — 350 

3. Wzrost stanu r a c h u n k ó w w bilansie zbiorczym 
b a n k ó w 150 

Nas tępną pozycję dochodów bilansu finansowego p a ń ­
stwa s t anowią sp ła ty k r e d y t ó w przez gospodarkę nie 
uspołecznioną i ludność . Pęzyc ja ta nie m a jednolitego 
charakteru z punktu widzenia potrzeb opracowywania 
planu kredytowego, ujmuje ona bowiem częściowo sp ła ­
tę bezpośrednich k redy tów udzielonych przez B a n k I n ­
westycyjny, B a n k Rolny i spółdzielnie oszczędnoścdowo-
-pożyczkowe, częściowo zawiera sp ła tę k r e d y t ó w udzie­
lonych przez przeds ięb iors twa w postaci zaliczek na 
kon t rak tac ję (przemysł cukrowniczy) lub w postaci 
sprzedaży ratalnej. W naszym przykładzie nie planuje 
się rozliczenia zaliczek kontraktacyjnych (bilans finan­
sowy p a ń s t w a dotyczy okresu, w k tó rym zaliczek się 
udziela, a jeszcze się ich nie rozlicza), wobec czego 
cała kwota zamieszczona w pozycji „spła ta k r e d y t ó w 
obrotowych i inwestycyjnych" (390) reprezentuje za ­
p l a n o w a n ą sp ła tę bezpośrednich k r e d y t ó w bankowych. 

Natomiast pozycja „ w y k u p weks l i z ty tu łu sprzedaży 
ratalnej" (500) nie ma bezpośredniego w p ł y w u na ksz ta ł ­
towanie się planu kredytowego, jest natomiast jednym 
z e l emen tów decydujących o ksz ta ł towaniu się na l eż ­
ności p rzeds ięb iors tw uspołecznionych z t y tu łu sprze­
daży ratalnej, a w ięc w konsekwencji i o zapotrzebo­
waniu tych p rzeds ięb iors tw na bankowe kredyty obro­
towe. 

Do obydwóch tych pozycji wróc imy jeszcze przy roz­
liczaniu w y d a t k ó w bilansu finansowego pańs twa . 

Ostatnia wreszcie pozycja dochodów bilansu finan­
sowego pańs twa , a mianowicie różne dochody systemu 
finansowego, nie sprawi nam większych t rudności przy 
rozliczaniu jej dla potrzeb planu kredytowego. Pierwsza 
część tej pozycji „różne ś rodki na inwestycje" musi być 
przez nas uwzględniona przy opracowywaniu planu s f i ­
nansowania inwestycji . Druga natomiast jej część „przy­
rost na rachunkach bankowych" reprezentuje, j ak już 
wspomnie l i śmy w pierwszej części niniejszego a r tyku łu , 
zmiany pozostałości na rachunkach organizacji politycz­
nych, społecznych, zawodowych, na rachunkach fundu­
szu administracyjnego zjednoczeń, na rachunkach ś rod­
k ó w pozabudże towych i bezpośrednio stanowi jedno­
cześnie pozycję p a s y w ó w planu kredytowego. W naszym 
przykładzie , j ak p a m i ę t a m y , przyrost n a rachunkach 
bankowych wynosi 200. 

W ten sposób omówi l i śmy 2Wiązki m i ę d z y dochodami 
bilansu finansowego p a ń s t w a i planem kredytowym. 
Związki między wydatkami bilansu finansowego i pla­
nem kredytowym o m ó w i m y w nas t ępne j części ar ty­
kułu . 
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H A L I N A J A N U S Z K O , J E R Z Y Z A W A D Z K I 

WSPÓŁPRACA ODDZIAŁÓW BANKU Z WŁADZAMI TERENOWYMI 

Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Parti i Robotniczej poświęcone było kierunkom 

dalszego rozwoju działalności terenowych o rganów władzy . 
Uchwały tego plenum m a j ą na celu usprawnienie go­
spodarki terenowej, wzmocnienie władzy p a ń s t w o w e j w 
terenie oraz pogłębienie łączności z masami, co w kon­
sekwencji prowadzi do rozszerzenia demokracji socjali­
stycznej. 

Najważniejszym ogniwem w systemie rad narodo­
wych staje się obecnie powiat. Dotychczasowe p o w a ż n e 
rozszerzenie u p r a w n i e ń rad narodowych dotyczyło w 
głównej mierze województw, a w znacznie już węższym 
zakresie — powia tów. S tąd też mocno akcentuje się 
obecnie konieczność przekazania powiatom u p r a w n i e ń 
ułatwiających operatywne kierowanie gospodarką tere­
nu. Praca natomiast o rganów wojewódzkich koncentro­
wać się powinna na sprawowaniu funkcji koordynacyj­
nych, na fachowym nadzorze i i n s t ruk t ażu . 

Obok dążeń do uczynienia z powiatu g łównego ogniwa 
w systemie rad, konieczne staje się rozszerzenie zakresu 
działania gromadzkich rad narodowych, szczególnie w 
dziedzinie kierowania rolnictwem i realizowania tereno­
wych p rogramów jego rozwoju. 

Spośród wielu u p r a w n i e ń przekazanych radom naro­
dowym na szczególne podkreś len ie zas ługują funkcje 
związane z zagadnieniami koordynacji poziomej. Koordy­
nacja gospodarki w przekroju terenowym powinna przy­
czynić się do pełniejszego wykorzystania is tn ie jących 
zdolności produkcyjnych i us ługowych oraz do lepszego za­
spokojenia potrzeb ludności. Zgodnie z u c h w a ł a m i V I I I 
Plenum szczególna rola w zakresie koordynacji całości 
gospodarki na ich terenie dz ia łan ia przypada wojewódz­
k im radom narodowym i ich organom. Powiatowe rady 
narodowe powinny natomiast koncen t rować się na 
usprawnieniu zarządzania gospodarką t e r enową , jedno­
cześnie rozwijając stopniowo funkcje koordynacji całości 
gospodarki powiatu. 

Na tle zadań, s tojących przed radami narodowymi w 
dziedzinie zarządzania i koordynacji gospodarki na­
rodowej szczególna rola przypada aparatowi finanso­
wemu, jako jednostkom, k tó re mogą dostarczyć w ł a ­
dzom terenowym ma te r i a łów informujących o sytuacji 
finansowej okręgu i wskazujących na istotne problemy 
z zakresu prawid łowego zarządzania i koordynacji. Na ­
leży stwierdzić, że do tych celów bardzo przydatny mo­
że być przede wszystkim budżet , plan kasowy i zesta­
wienie w skali oddziału operacyjnego podstawowych ele­
men tów p l a n ó w techniczno-ekonomicznych przeds ię­
biorstw. Plany te u jmują zadania gospodarcze w w y r a ­
zie pieniężnym, a więc w sposób jak najbardziej synte­
tyczny, pozwalający na pewne uogólnienia . Sprawozda­
wczość zaś z wykonania tych p l a n ó w daje obraz sytuacji 
gospodarczej terenu i posiada t ę zaletę, że jest to spra­
wozdawczość szybka, umożl iwia jąca operatywne podej­
mowanie ś rodków w kierunku usprawnienia przebiegu 
realizacji zadań gospodarczych. Należy jednak liczyć się 
z tym, że sprawozdawczość nie daje odpowiedzi na py­
tanie jakie są przyczyny uksz ta ł towan ia się poszczegól­
nych zjawisk gospodarczych, natomiast sygnalizuje ona 
o istnieniu takich czy innych odchyleń od założeń pla­

nowych. Na podstawie tych sygna łów powinny być pro­
wadzone badania pogłębiające rozeznanie co do istoty 
i charakteru tych zjawisk. Z tych przes łanek, dotyczą­
cych charakteru p l a n ó w finansowych i sprawozdawczości 
z wykonania tych p lanów, w y n i k a doniosia rola posługi­
wan ia się tymi instrumentami przez władze terenowe, 
przede wszystkim dla wykonania zadań w dziedzinie ko­
ordynacji poziomej całokszta ł tu działalności gospodarczej 
w terenie. 

Jeżel i chodzi o zagadnienia budże tu i p rob lemów wcho­
dzących w zakres zainteresowania wydz ia łów finanso­
w y c h prezydiów rad narodowych, to celowo pomijamy 
szersze rozwinięcie tego problemu w naszym opracowaniu 
p r a g n ą c jedynie zwrócić u w a g ę na powiązan ia budże tu 
z p r o b l e m a t y k ą z a w a r t ą w planie kasowym. Z zakresu 
tych powiązań p rzyk ładowo wymien ić m o ż n a nas t ępu ­
jące problemy: 

— dochody ludności wiejskiej z t y tu łu skupu ar ty­
ku łów rolnych oraz kredytowanie indywidualnej gospo­
darki rolnej, a polityka podatkowa w stosunku do ws i 
(podatek gruntowy), 

— dochody jednostek gospodarki nie uspołecznionej 
z ty tu łu dostaw, robót i us ług świadczonych na rzecz 
jednostek gospodarki uspołecznionej , a polityka podat­
kowa, 

— wykonanie planu kasowego w zakresie w y d a t k ó w 
administracyjno-gospodarczych, a kontrola dyscypliny f i ­
nansowej jednostek budże towych . 

Szerzej natomiast na leży omówić wykorzystanie, dla 
potrzeb zarządzan ia i koordynacji terenowej, ma te r i a łów 
planistycznych i sprawozdawczych Banku . 

J a k już wspomniano, z m a t e r i a ł ó w Narodowego B a n k u 
Polskiego g łówny akcent należy położyć na plan kasowy 
(w fazie planowania i sprawozdawczości) i sprawozdaw­
czość k redy tową . P l an kasowy daje dość dokładny obraz 
dynamiki wielkości i źródeł dochodów oraz k i e r u n k ó w 
i wielkości w y d a t k ó w pieniężnych ludności . Sprawozda­
wczość kredytowa daje pogląd na real izację p l anów go­
spodarczych i na tym tle na sy tuac ję f inansową przed­
s iębiors tw w danym okręgu. Ana l iza ma te r i a łów banko­
wych pozwala na ocenę przebiegu wykonania p l anów 
produkcji i obrotu, przyczyn i rozmia rów n iep rawid ło ­
wości w gospodarce, r o z m i a r ó w i źródeł popytu towa­
rowego ludności oraz skutku tych z jawisk dla budżetu 
i r ównowag i towarowo-p ien iężne j . 

Ana l iza kompleksowa tych m a t e r i a ł ó w może przy­
czynić się do ujawnienia w planie terenowym i w budże­
cie dodatkowych rezerw i ś rodków, co pozwoli poszcze­
gólnym organom władzy 1 administracji gospodarczej 
na ustalanie dodatkowych i trafniejszych zadań oraz na 
podejmowanie odpowiednich środków, zabezpieczających 
wykonanie tych zadań . 

Na tle przedstawionych p rob l emów i możliwości z za­
kresu wspó łpracy B a n k u z radami narodowymi nale­
żałoby dokonać przeg lądu dotychczasowych doświadczeń. 
Należy s twierdzić , że wykorzystywanie w tym celu planu 
kasowego, a szczególnie sp rawozdań z jego wykonania 
i analiz, mia ło dotychczas o wiele szerszy i bardziej 
powszechny zakres, aniżeli wykorzystywanie sprawozdaw­
czości kredytowej. 
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Anal izy sporządzane na podstawie ma te r i a łów planu 
kasowego, kierowane do zainteresowanych instytucji za­
wierały, oprócz naświe t len ia sytuacji towarowo-p ien ięż-
nej w danym okręgu, również sprecyzowane wnioski 
i propozycje co do konkretnych rozwiązań . Również po­
wołan ie komisji do spraw planu kasowego wyn ika ło z od­
czuwanej potrzeby nadania wspó łpracy form organiza­
cyjnych. Doświadczenia na odcinku działalności komisj i 
do spraw planu kasowego należy ocenić pozytywnie, gdyż 
umożl iwiły one bliższe zaznajomienie się przez aktyw 
gospodarczy okręgu z p rob l ema tyką planu kasowego, 
a oddziały N B P uzyskały możliwość bardziej operatyw­
nego w p ł y w a n i a na przebieg n iek tórych procesów go­
spodarczych. 

Na odcinku działalności kredytowej wspó łp raca z lo­
kalnymi w ładzami mia ł a nieco inny charakter, co prze­
jawia ło się w tym, że w zasadzie koncentrowano się na 
n iektórych elementach działalności kredytowej Banku , 
rzadko dokonując p rób podsumowania sytuacji f inan-
sowo-gospodarczej wszystkich przeds iębiors tw danego 
okręgu. Dotychczasowa wspó łp raca z zakresu działalności 
kredytowej oddzia łów przyb ie ra ła nas tępu jące formy: 

— powołanie komi te tów doradczych przy oddzia łach 
wojewódzkich i n iek tórych oddzia łach operacyjnych, k tó ­
re za jmują się p rob l ema tyką f inansowo-gospodarczą ok rę ­
gu, 

— przekazywanie w ładzom lokalnym analiz zapasów 
i produkcji przemysłu terenowego na tle sytuacji towa-
rowo-pieniężnej okręgu, 

— organizowanie narad i konferencji b ranżowych przy 
udziale przedstawicieli instancji partyjnych i fachowych 
wydzia łów prezydiów rad narodowych. 

Należy s twierdzić , że przedstawione wyże j formy 
współpracy oddzia łów N B P z w ł a d z a m i terenowymi są 
n iewys ta rcza jące na obecnym etapie rozszerzania upraw­
nień rad narodowych. Szczególnie obowiązki na łożone 
na Bank u c h w a ł a m i V I I I Plenum w y m a g a j ą znacznego 
rozszerzenia dotychczasowych form współpracy i nadania 
im — zwłaszcza w zakresie n iek tó rych zagadn ień f — 
określonych ram organizacyjnych, 

Zgodnie z rozdzia łem I , punkt 3 u c h w a ł y V I I I Plenum, 
w a ż n y m instrumentem dzia łan ia wojewódzkich rad na­
rodowych, m a j ą c y m na celu zapewnienie ogólnej r ó w n o ­
wagi rynkowej na terenie wojewódz twa , powinno być 
między innymi systematyczne rozpatrywanie b i l ansów 
dochodów i w y d a t k ó w pieniężnych ludności , opracowy­
wanych przez wojewódzkie komisje planowania gospo­
darczego oraz p l a n ó w kasowych, sporządzanych przez od­
działy wojewódzkie Narodowego B a n k u Polskiego. 

Za równo bilans dochodów i w y d a t k ó w p ien iężnych l u ­
dności , j ak i plan kasowy zawiera ją dane co do ogólnych 
źródeł i rozmia rów dochodów ludności oraz co do struk­
tury i wielkości w y d a t k ó w ludności . Real izacja wniosków, 
wynika jących z analizy opartej na tych dokumentach, po­
winna dopomóc radom narodowym do zabezpieczenia 
równowag i p ien iężno- towarowej na danym terenie. Z a ­
bezpieczenie równowag i powinno się p rze jawiać w za­
gwarantowaniu odpowiedniej masy . t o w a r ó w i usług, 
przeznaczonej na potrzeby ludności w zależności od jej 
siły nabywczej. 

Należy jednak zaznaczyć, że wykorzystywanie bilansu 
dochodów i w y d a t k ó w pieniężnych ludności dla opera­
tywnego oddz ia ływania na r ó w n o w a g ę towarowo-p ien ięż -
ną jest obecnie raczej n iemożl iwe. W związku z tym do 
tych celów powinien być wykorzystywany plan kasowy, 
gdyż jest on dogodniejszy w pos ług iwaniu się nim, z uwa­
gi na pewne cechy dyrek tywnośc i i opera tywnośc i oraz 

z uwagi na jego szybką i stosunkowo prostą , a więc bar­
dziej k o m u n i k a t y w n ą , sprawozdawczość . Cechy te prede­
s tynują plan kasowy do wykorzystywania go przez rady 
narodowe dla celów koordynacji terenowej. 

Ażeby plan kasowy mógł być wykorzystany do zadań 
koordynacyjnych, musi być spe łn iony zasadniczy postu­
lat, wyraża jący się w zapewnieniu przez rady narodowe 
większej e fek tywnośc i zadaniom w y n i k a j ą c y m z planu 
kasowego. W związku z tym oddziały wojewódzkie 
N B P powinny systematycznie p rzedk ładać plan kasowy 
na posiedzeniach prezydiów wojewódzkich rad narodo­
wych . Jednocześnie z planem powinna być przedstawia­
na analiza wykonania planu kasowego za okres ubiegły. 
Prezydium wojewódzkie j rady narodowej, po rozpatrze­
niu i przeanalizowaniu założeń planu kasowego, powin­
no podjąć uchwa łę zabezpieczającą środki wykonania pla­
nu kasowego. W uchwale tej prezydium określa zadania 
poszczególnych wydz ia łów prezydium oraz przedsiębior­
stw i instytucji dzia ła jących na terenie województwa. 

Skuteczność wspó łp racy B a n k u z radami narodowymi 
zależy przede wszystkim od aktywnej postawy Banku, 
od umieję tności wskazywania przez Bank na istotne pro­
blemy i wysuwania konkretnych wniosków, w y n i k a j ą ­
cych z działalności Banku . 

Wydaje się celowe, aby o ś rodkach podjętych przez 
prezydium wojewódzkie j rady narodowej oddziały woje­
wódzkie N B P informowały oddziały operacyjne. Przyczyni 
się to do większego powiązan ia działalności oddziałów 
operacyjnych z u c h w a ł a m i prezydium. 

Współpraca oddzia łów wojewódzkich z radami narodo­
wymi , j ak już wspomniano, nie może ograniczyć się tylko 
do zagadn ień wyn ika jących z planu kasowego. Niemniej 
cennym mate r i a ł em, k tó ry umożl iwi radom wyrobienie 
sobie poglądu na p racę wszystkich przedsiębiors tw, a więc 
również i powiązanych z budże t em centralnym, są opra­
cowania z zakresu działalności kredytowej oddziałów. 
Pogłębienie wspó łpracy w tym zakresie może mieć miej­
sce w odniesieniu do nas tępujących g łównych zagadn ień : 

— w y n i k ó w analizy rocznych p l a n ó w techniczno-eko­
nomicznych przeds iębiors tw, 

— w y n i k ó w bankowej kontroli funduszu płac , 
— wykonania zadań gospodarczych przez przedsię­

biorstwa, 
— ksz ta ł towania się zapasów, 
— wyposażenia p rzeds ięb iors tw w fundusze w ł a s n e w 

obrocie, 
— koordynacji działalności inwestycyjnej przeds ię­

biorstw. 
O ile w zakresie wspó łpracy oddz ia łów wojewódzkich 

N B P z radami narodowymi uchwa ły plenum podały kon­
kretne rozwiązan ia n iek tórych spraw, o tyle wspó łp ra ­
ca oddzia łów operacyjnych z powiatowymi radami naro­
dowymi wymaga dopiero wypracowania pewnych form 
i metod. Współpraca ta powinna polegać, między innymi, 
na przekazywaniu przez oddzia ły spostrzeżeń zebranych na 
tle wykonania planu kasowego oraz kontroli 1 finanso­
wania przeds ięb iors tw terenowych, wraz z odpowiednimi 
wnioskami do prezyd iów powiatowych rad narodowych 
bądź fachowych wydz ia łów tych rad, w celu podejmo­
wania właśc iwych decyzji. Należy przy tym również pod­
kreśl ić pot rzebę aktywnej postawy oddzia łów opera­
cyjnych w stosunku do powiatowych rad narodowych, 
polegającej na: 

— ustalaniu przez oddz ia ł p rob l emów gospodarczych, 
wyn ika j ących z aktualnej sytuacji, k tó r e w y m a g a j ą za­
ła twien ia przez rady narodowe, 
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— przygotowaniu w tym zakresie odpowiednich mate­
riałów, 

— wystąpieniu do rady narodowej. 
W związku z tym, że dotychczasowy zakres wspó łp racy 

organów finansowych z radami narodowymi nie odpo­
wiada aktualnym potrzebom postanowiono zorganizo­
wać konferencję ak tywu politycznego i gospodarczego 
z całego wojewódz twa w celu wymiany pog lądów na 
temat zakresu i form tej współpracy . Konferencja m i a ł a 
za zadanie: 

— wskazanie na zakres i charakter informacji o sytua­
cji gospodarczej powiatu, będących w dyspozycji aparatu 
finansowego oraz informacji zawartych w jego dokumen­
tach planistycznych i sprawozdawczych, 

— wskazanie na możliwości aktywnego oddz ia ływa­
nia na przebieg zjawisk gospodarczych przy pomocy i n ­
s t rumentów pozostających w dyspozycji aparatu f i ­
nansowego, 

— wskazanie na pot rzebę koordynacji dz ia łan ia apa­
ratu finansowego oraz innych ogniw gospodarczych, w 
celu uzyskania optymalnych efektów w zakresie roz­
woju i po rządkowan ia gospodarki powiatu, 

— wskazanie na konieczność szerszego niż do tąd w y ­
korzystywania przez prezydia rad narodowych danych 
wynikających z p l anów finansowych i s p r a w o z d a ń z ich 
wykonania dla operatywnego oddz ia ływania na przebieg 
realizacji całości zadań gospodarczych, s tojących przed 
powiatem, a przede wszystkim w dziedzinie gospodarki 
terenowej, j ak i gospodarki centralnej, 

— wskazanie na konieczność szerokiego zainteresowa­
nia instancji partyjnych przebiegiem realizacji p l a n ó w 
finansowych w terenie dla wzmocnienia partyjnej kon­
troli nad przebiegiem realizacji p l a n ó w rozwoju gospo­
darczego i socjalno-kulturalnego terenu oraz rozszerzenia 
zakresu pomocy udzielonej w tej mierze przez instancje 
partyjne prezydiom rad narodowych, ich wydzia łom, 
a w szczególności administracji finansowej, a t akże ban­
kom, w wykonywaniu ich zadań . 

Konferencję t ę zorganizowano w wojewódz twie byd­
goskim, przy czym mate r i a ły opracowano na przykładz ie 
jednego tylko powiatu chojnickiego. 

W konferencji, k tó ra odbyła się w dniach 8 i 9 grudnia 
1961 roku, pod egidą Wojewódzkie j Rady Narodowej w 
Bydgoszczy, udział ze wszystkich p o w i a t ó w wo jewódz twa 
wzięli: 

— sekretarze komi te tów powiatowych P Z P R , 
— przewodniczący prezydiów powiatowych i miejskich 

rad narodowych, 
— kierownicy wydz ia łów finansowych prezydiów po­

wiatowych i miejskich rad narodowych, 
— dyrektorzy oddzia łów operacyjnych Narodowego 

Banku Polskiego, 
— niektórzy przewodniczący powiatowych komisji pla­

nowania gospodarczego. 
Z władz centralnych w konferencji uczestniczyli: w i ­

ceminister f inansów, tow. J . Kole, prezes Narodowego 
Banku Polskiego, tow. A . Żebrowsk i , przedstawiciel W y ­
działu Ekonomicznego K C P Z P R , tow. Stolarczyk wice­
prezes Narodowego Banku Polskiego, tow. B . Blass, prze­
wodniczący Zarządu Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników P a ń s t w o w y c h i Społecznych, tow. S. K o ­
narski oraz przedstawiciele Komis j i Planowania przy 
Radzie Min is t rów i B i u r a do Spraw R a d Narodowych 
przy Urzędzie Rady Minis t rów. 

Konferencję prowadzi ł przewodniczący Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej w Bydgoszczy, tow. A . 

Schmidt. Mate r ia ły na konferencję zostały rozesłane za­
interesowanym osobom dla wcześniejszego zaznajomie­
n ia się z p r o b l e m a t y k ą powiatu chojnickiego i z zakresem 
pracy wydz ia łów finansowych rad narodowych i Naro­
dowego B a n k u Polskiego. Mater ia ły , k tó re były podsta­
w ą do dyskusji na konferencji sk łada ły się z nas tępu­
jących części: 

1. Charakterystyka powiatu chojnickiego. 
2. Instrumenty oddz ia ływan ia aparatu finansowego na 

gospodarkę okręgu. 
3. Mate r i a ły Wydzia łu Finansowego Prezydium Powia­

towej Rady Narodowej w Chojnicach. 
4. Ma te r i a ły Narodowego B a n k u Polskiego, Oddział w 

Chojnicach. 
Część dotycząca charakterystyki powiatu chojnickiego 

obe jmowa ła dane ogólne, dotyczące powierzchni, ludności 
i zatrudnienia oraz bardziej szczegółowe omówien ie po­
szczególnych dziedzin gospodarki powiatu. W odniesieniu 
do rolnictwa podano s t r u k t u r ę g run tów, formy własności , 
wielkość produkcji rolnej i skupu a r t y k u ł ó w rolnych. 
Z zagadn ień dotyczących p rzemys łu i rzemiosła podano 
war tość produkcji z podz ia łem na przemysł kluczowy, 
p r zemys ł terenowy, p a ń s t w o w y i spółdzielczy, zatrudnie­
nie i fundusz p łac oraz wielkość n a k ł a d ó w inwestycyj­
nych. W zakresie us ług świadczonych dla ludności poda­
no wielkość us ług świadczonych przez jednostki gospo­
dark i uspołecznionej oraz przez prywatne za­
k ł a d y rzemieś lnicze . Obró t towarowy scharakteryzowa­
no d y n a m i k ą obrotów, jednostek p a ń s t w o w y c h i spół­
dzielczych, z podz ia łem na miasto i wieś . Podano r ó w ­
nież s t r u k t u r ę ob ro tów a r t y k u ł a m i p rzemys łowymi i spo­
żywczymi oraz jej zmiany w ciągu roku. Ponadto omó­
wiono takie zagadnienia handlu detalicznego, j ak stan 
sieci handlowej, przec ię tne p łace w handlu oraz wielkość 
n a k ł a d ó w inwestycyjnych. Jeśl i chodzi o pozostałe dzie­
dziny, omówiono zagadnienia dotyczące komunikacji , go­
spodarki komunalnej i mieszkaniowej oraz problemy 
związane z o świa t ą i zdrowiem. Na zakończenie tej częś­
c i podano perspektywy rozwoju powiatu chojnickiego w 
najbl iższej p ięciola tce . 

Spec ja lną u w a g ę poświęcono części drugiej opracowa­
nia, a mianowicie instrumentom oddz ia ływania aparatu 
finansowego na gospodarkę okręgu. W części tej naświe ­
tlono o d ręb n i e instrumenty oddz ia ływania B a n k u na 
przebieg procesów gospodarczych oraz instrumenty od­
dz ia ływan ia administracji finansowej. P rzy omawianiu 
funkcj i Narodowego B a n k u Polskiego przedstawiono w 
sposób systematyczny za równo działalność B a n k u na od­
cinku p ien iężnym, jak i na odcinku kredytowania go­
spodarki narodowej, wskazując , że dla planowego kie­
rowania działalnością instytucji bankowych i powiązan ia 
tej działalności z narodowym planem gospodarczym opra­
cowuje się dwa podstawowe dokumenty, k tó rymi są : 
plan kredytowy i plan kasowy. 

Przy omawianiu planu kasowego i kredytowego podano 
ich układ , tryb i metody sporządzania , wskazu jąc na po­
wiązan ie tych p l a n ó w z planami gospodarczymi, a w 
konsekwencji na przyda tność ich i s p r a w o z d a ń z wyko­
nania wyżej wymienionych p l a n ó w dla kierowania i ko­
ordynowania gospodarki narodowej również w terenie. 

W rozdziale dotyczącym i n s t r u m e n t ó w oddz ia ływania 
administracji finansowej wskazano na zakres, uk ład i ro­
lę budże tu dla gospodarki terenowej. 

W części trzeciej — mate r i a ły Wydzia łu Finansowego 
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Chojnicach — 
dokonano analizy wykonania budże tu powia towegó w ro-' 



ku 1961, podkreś la jąc pewne t rudności w realizowaniu 
budżetu i efekty osiągnięte w omawianym zakresie. 

Mate r ia ły Oddziału N B P w Chojnicach charakteryzo­
wa ły wykonanie planu kasowego i działalność kredyto­
w ą oddziału, wskazu jąc na szereg n ieprawidłowośc i w 
działalności n iektórych przeds iębiors tw i stosowane przez 
Bank środki oddzia ływania . 

Przechodząc do relacji z przebiegu konferencji na leży 
zaznaczyć, że po jej otwarciu referat wprowadza jący w y ­
głosił wiceprezes Narodowego Banku Polskiego, prof. B . 
Blass, zwraca jąc u w a g ę na cele konferencji w n a w i ą z a ­
niu do rozszerzonych zadań i u p r a w n i e ń rad narodo­
wych, wynika jących z u c h w a ł V I I I i I X Plenum K C P Z P R . 
W zagajeniu naświe t lona została sytuacja gospodarcza 
kraju, ze wskazaniem na przebieg wykonania n iek tórych 
p l a n ó w na terenie powiatu chojnickiego. W dalszej części 
referatu wprowadza jącego wskazane zostały, na tle do­
tychczasowych doświadczeń w zakresie wspó łpracy apa­
ratu finansowego z terenowymi instancjami partyjnymi 
i radami narodowymi, nas tępujące zasadnicze problemy: 

— niedocieranie ma te r i a łu informacyjnego od aparatu 
finansowego do wszystkich tych, k tó rzy takiej infor­
macji pot rzebują ; 

— t rudności w interpretacji finansowego ma te r i a łu i n ­
formacyjnego, na jakie napo tyka ją działacze polityczni 
i gospodarczy, co z kolei prowadzi do niedostatecznego 
wykorzystywania tych ma te r i a łów; 

— brak dostatecznie szybkiej i skutecznej reakcji w 
kierunku przec iwdzia łan ia powstawaniu n i ep rawid ło ­
wości i l ikwidacj i ich sku tków. 

W zakończeniu, poda jąc kierunki dyskusji , wskazano 
na pot rzebę podzielenia się doświadczeniami w zakresie 
stosowanych dotychczas metod oddz ia ływania przy po­
mocy i n s t r u m e n t ó w finansowych na usprawnienie dzia­
łalności gospodarczej, podania przyczyn, k tó re ograni­
czają skuteczność podejmowanych środków, j ak również 
wniosków co do sposobu usun ięc ia wys t ępu jących t rud­
ności. 

Dyskus ja mia ł a p rzyczyn ić się również do umożl iwie ­
nia wyciągnięcia wn iosków na przyszłość, k tó re w s k a ­
zywałyby na to, jakie konkretne śirocki należałoby za ­
stosować, aby rozszerzyć możliwości oddz ia ływania przy 
pomocy i n s t r u m e n t ó w finansowych na przebieg realizacji 
zadań gospodarczych, jakie w tej mierze w p r o w a d z i ć 
usprawnienia w dziedzinie metod planowania finansowe­
go, ujmowania przebiegu wykonania p l a n ó w finansowych 
w odpowiedniej sprawozdawczości , j a k us t awić wspó ł ­
p r acę o rganów terenowych między sobą, j ak wzmocnić 
wzajemne kontakty między 'organami gospodarczymi z je ­
dnej strony a finansowymi z drugiej, dla zapewnienia 
wzmocnienia w p ł y w u o rganów finansowych i b a n k ó w na 
przebieg realizacji z adań gospodarczych, w j a k i m kie­
runku wysi łk i prezydium rady narodowej zostały skie­
rowane na dalsze umocnienie gospodarki w terenie. 

W dyskusji , j a k a mia ł a miejsce w czasie dwudnio­
wych obrad, głos zabierali l iczni rpzedstawiciele za równo 
komi te tów powiatowych partii, rad narodowych, j ak i od­
działów Banku . Dyskusja w znacznej mierze spełni ła ce­
le, jakie stawiano konferencji, gdyż przede wszystkim 
umożl iwi ła w y m i a n ę doświadczeń z zakresu koordynacji 

• działalności aparatu finansowego w terenie, wskaza ł a 
osiągnięcia i braki w tym zakresie oraz pozwoli ła na w y ­
ciągnięcie szeregu wn iosków istotnych dla realizacji no­
w y c h zadań , s tojących przed radami narodowymi i przed 
aparatem finansowym. 

W trakcie dyskusji zgłoszono wiele wniosków zarówno 
natury ogólnogospodarczej , j ak również dotyczących form 
i metod wspó łp racy aparatu finansowego i rad narodo­
wych . Spośród zgłoszonych wn iosków na uwagę zasługu­
j ą te, k tó re w sposób bezpośredni dotyczą obowiązków 
Banku . Wnioski te można usys tematyzować nas tępująco: 

1. Proponowano rozpatrywanie aktualnej sytuacji go­
spodarczo-finansowej powiatu w ustalonych okresach, na 
posiedzeniach prezydium powiatowej rady narodowej, na 
podstawie ma te r i a łów przygotowanych przez wydzia ł f i ­
nansowy, komis ję planowania i oddział N B P . 

2. Sugerowano wprowadzenie obowiązku przedk łada­
nia przez oddział N B P prezydium powiatowej rady 
narodowej w y n i k ó w analizy i kontroli techniczno-ekono­
micznych p l a n ó w przeds iębiors tw i w m i a r ę potrzeby 
zgłaszania pod adresem prezydiów odpowiednich wnios­
ków. 

3. Stwierdzono konieczność zacieśniania współpracy od­
dzia łu N B P z komis ją planowania gospodarczego, szcze­
gólnie w zakresie planu kasowego. 

4. Stwierdzono, że efektywne dzia łanie komisji do 
spraw planu kasowego zależy w dużym stopniu od zna­
lezienia formy zagwarantowania realizacji uchwa ł pod­
ję tych na jej posiedzeniach. 

5. Proponowano dokonywanie przeglądu całości pro­
blemów, wynika jących z pracy Banku , przez komitet po­
wiatowy P Z P R w okresach przynajmniej rocznych. 

6. Wysuwano propozycje zapraszania dyrektora od­
dzia łu N B P na posiedzenia prezydium powiatowej rady 
narodowej, na k tórych omawiane są zagadnienia gospo­
darcze. 

7. Zaproponowano przejęcie przez Narodowy Bank 
Polski finansowania inwestycji realizowanych w ramach 
czynów społecznych. 

8. Postulowano skoordynowanie działalności kontrol­
nej wszystkich jednostek przeprowadza jących kontrolę 
przeds iębiors tw i w y m i a n ę m a t e r i a ł ó w pokontrolnych. 

9. D l a u ł a twien ia k o n t a k t ó w z radami narodowymi 
(miasto, powiat) proponowano skoncentrowanie w jed­
nym oddziale Banku przeds iębiors tw podporządkowanych 
danej radzie narodowej. 

10. Stwierdzono t rudnośc i we wspó łpracy Banku z ra­
dami narodowymi, w przypadku gdy oddział N B P obsłu­
guje dwa powiaty. 

11. Proponowano, aby prezydia powiatowych rad naro­
dowych za twierdza ły plany kasowe. 

12. Proponowano przyjęcie zasady rozpatrywania dzia­
łalności konkretnego przeds ięb iors twa na zebraniu egze­
kutywy komitetu powiatowego P Z P R , przy czym refe­
rat powinien opracować dyrektor przedsiębiors twa, a ko-
referat dyrektor oddziału N B P . 

13. Stwierdzono t rudnośc i w pos ługiwaniu się przez 
władze terenowe m a t e r i a ł a m i planu kasowego, z uwa­
gi na zbyt fachową terminologię . 

14. Oddzia ły N B P powinny organizować narady typu 
szkoleniowego dla przedstawicieli przeds iębiors tw i go­
spodarczego aktywu powiatu, na k tórych omawiane były­
by n ieprawidłowośc i w pracy przedsiębiors tw. 

15. Powiatowe komisje planowania gospodarczego po­
winny op racowywać bilanse dochodów i w y d a t k ó w pie­
niężnych ludności . 

16. Powinno się wykorzys tywać możliwości wp ływu 
B a n k u na real izację u m ó w zawartych przez miejscowy 
handel z różnymi przeds ięb iors twami p rzemys łu k lu ­
czowego w zakresie dostaw t o w a r ó w na rynek. 
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17. Wskazane może byłoby, aby w posiedzeniach ko­
mitetów doradczych przy oddzia łach N B P bral i udział 
przedstawiciele radzieckich komisji handlu rad narodo­
wych. 

18. Niezależnie od analiz okresowych Bank powinien-
doraźnie informować r a d ę n a r o d o w ą o n i ep rawid łowoś ­
ciach w działalności przeds iębiors tw. 

Wykorzystanie doświadczeń uzyskanych na konferencji 
w Bydgoszczy i realizacja wie lu wn iosków wysunię tych 
na tej konferencji z pewnością przyczyni się do właśc i ­
wego wype łn ien ia obowiązków spoczywających na Na­
rodowym B a n k u Polskim, a wynika jących z u ch w a ł V I I I 
P lenum K C P Z P R . 

T A D E U S Z C H O L I N S K I 

OCENA PRZYROSTU ZAPASÓW 

P rzyrost zapasów, wys tępujący co roku, znacznie 
przekracza wielkość przyję tą w planie. Fak t ten, 

wywołujący w każdym roku zrozumiały n iepokój , nie 
upoważnia jednak do twierdzenia, że cały ponadpla­
nowy przyrost stanowi zapas nadmierny. 

Ocena wielkości zapasu i jego przyrostu występującego 
co roku i określenie tej wielkości , j aka może być uzna­
na za gospodarczo uzasadnioną jest rzeczą bardzo trud­
ną. 

Podstawy do oceny nie mogła s t anowić suma doko­
nywanych przez banki f inansujące wyłączeń zapasów 
spod kredytowania, ani też wielkość wys tępu jących sta­
nów ponadnormatywnych. 

Suma wyłączeń nie w y r a ż a bowiem wielkości zapa­
sów gospodarczo nie uzasadnionych. Faktem jest, że 
w zależności od ksz ta ł towania się polityki kredytowej, 
występowały nieraz w zapasach kredytowanych zapasy 
gospodarczo nie uzasadnione, j ak również w kwocie 
wyłączeń znajdowała się war tość tych zapasów, k tóre 
należało zakwalif ikować jako gospodarczo uzasadnione. 

Zapasy ponadnormatywne, ze względu na różne podej­
ście do problemu normowania zapasów za równo ze stro­
ny niektórych przedsiębiors tw, j ak i b a n k ó w f inansu ją ­
cych, nie w każdym przypadku s tanowi ły pods t awę do 
oceny ich prawidłowości . 

W poszukiwaniu podstawy dla planowania i oceny 
przyrostu zapasów wykrys ta l i zował się pogląd, że przy­
rost zapasów nie powinien wyprzedzać tempa przyro­
stu produkcji. O ile więc przyrost zapasów nie prze­
kraczał procentu wzrostu produkcji, u w a ż a n o że w y ­
stępujący przyrost nie powinien w zasadzie budzić za­
strzeżeń. Bada jąc słuszność takiego stwierdzenia ustalimy, 
że istnieje pewna współzależność pomiędzy wzrostem 
zapasów a wzrostem produkcji. Współzależność ta nie 
jest jednak wprost proporcjonalna. Wprawdzie ze wzro­
stem produkcji wiąże się w zasadzie proporcjonalny 
wzrost zużycia ma te r i a łów bezpośrednio związanych 
z produkcją , niemniej jednak zużycie pozostałych ma­
ter iałów wzrasta w stopniu mniej niż proporcjonal­
nym. 

Ze wzrostu zużycia m a t e r i a ł ó w nie w y n i k a koniecz­
ność proporcjonalnego wzrostu zapasów tychże mate­
riałów. Przede wszystkim odnosi się to j ak wiadomo' 
do mate r i a łów bezpośrednio związanych z produkcją , 
a głównie do ma te r i a łów podstawowych, zużywanych 
w większych ilościach w procesie produkcji. P rzy do­
konywaniu bowiem zamówień na dostawy ma te r i a łów 
o wielkości dostaw poszczególnych m a t e r i a ł ó w decyduje 
ekonomiczna wielkość dostawy. 

Przy wzroście zużycia mate r ia łowego w pewnym stop­
niu male ją również koszty zakupu, transportu i maga­
zynowania na jednos tkę zapasu. 

Bada jąc to zagadnienie na przykładz ie produkcji w to­
ku stwierdzimy, że jedynie część n a k ł a d ó w ponoszo­
nych przy produkcji wzrasta w stopniu proporcjonal­
nym do wzrostu produkcji. Natomiast pozostała część 
tych n a k ł a d ó w wzrasta, w zależności od charakteru 
produkcji, nieraz w stopniu nieznacznym w porówna­
niu do wzrostu produkcji. W y n i k a to w pierwszym rzę­
dzie ze stosunku, w j a k i m koszty s ta łe uczestniczą 
w ogólnych kosztach produkcji. Fakt , że koszty s ta łe 
przy wzroście produkcji wzras t a j ą w minimalnym stop­
niu, w p ł y w a na to, iż n a k ł a d y na j ednos tkę maleją . 
W konsekwencji wa r to ść robót w toku rośnie w stopniu 
mniejszym niż wzrost produkcji. 

P r zy wzroście produkcji i ograniczonej powierzchni 
magazynowej wys tępu je potrzeba usprawnienia techniki 
oraz organizacji wysyłk i w y r o b ó w gotowych, co rów­
nież w p ł y w a na to, że wzrost zapasów w y r o b ó w goto­
wych nas tępu je w stopniu mniejszym niż wzrost pro­
dukcji . Zagadnienie to rozpatrzymy w oparciu o niżej 
podane zestawienia wskaźn ików i lus t ru jących dyna­
mikę wzrostu zapasów i produkcji. Wskaźn ik i te, po­
mimo niewyeliminowania w p ł y w u zmian cen na wielkość 
wzrostu zapasów, ksz ta ł towały się dla p rzemys łu pod­
ległego Ministerstwu Przemys łu Chemicznego nas tępu­
jąco : 

Tabela 1 

W s k a ź ­
nik wzro­

stu 
R o k 
1951 

Rok 
1955 

R o k 
1956 

R o k 
1957 

Rok 
1958 

Rok 
1959 

Rok 
1960 

a) pro­
dukcj i 1C0,0 194,7 217,2 250,4 290,1 341,1 411,3 

b) zapa­
sów 100,0 129,4 170,9 225,2 245,1 267,1 352,5 

' Dalszym potwierdzeniem postawionej tezy są w y l i ­
czone dla poszczególnych re so r tów wskaźn ik i dynamiki 
produkcji i zapasów ostatniej pięciolatki . Wskaźniki 
wyraża jące d y n a m i k ę zapasów oparto o dane wyliczone 
z a r ó w n o w cenach bieżących, j ak i w cenach roku 
1956. Zapasy w cenach roku 1956 ustalono* w oparciu 
o dane G U S i w oparciu o wzór e l iminujący z warto­
ści zapasów skutki dokonanych zmian cen. Uzyskany 
mate r i a ł różni ł się od war tośc i zapasów, ustalonej przez 
N B P w oparciu o szacunkową war tość dokonanych prze­
cen (różnica wys tąp i ł a g łównie w toku 1957). Z tych 
względów zamieszczone poniżej wyl iczenia podane są 
w dwu wersjach: 
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Tabela 2 

Produkcja 
i zapasy 
w roku 
1956 = 
= 100 

1 2 

Przemys ł ogółem 1 P A A 

1UU.U 
w tym: 

grupa A przemys łu : 100,0 
Ministerstwo Górn ic twa 

i Energetyki 100,0 
Ministerstwo Przemys łu 

Ciężkiego 100,0 
Ministerstwo Przemys łu 

Chemicznego 100,0 
Ministerstwo Budownictwa 

i P rzemys łu Mate r ia łów 
Budowlanych 100,0 

Ministerstwo Leśn ic twa 
i P rzemys łu Drzewnego 100,0 

grupa B przemys łu : 
Ministerstwo Przemys łu 

Lekkiego 100,0 
Ministerstwo Przemys łu 

Spożywczego i Skupu 100,0 

Wskaźn ik dynamiki w roku 1960 

Produkcja 
w cenach 

1956 r . 

146,3 

155,7 

124,8 

163,3 

185,7 

158,2 

119,5 

134,4 

137,2 

Z a p a s y 

w cenach 
b ieżących 

184,7 

201,2 

176,9 

192,0 

152,8 

265,2 

249,6 

208,1 

188,4 

w cenach 
roku 1956 

135,5 

120,9 

83,4 

124,0 

145,5 

124,3 

102,6 

180,1 

160,2 

w cenach 
roku 1956 
wg sza­

cunku 
N B P 

150,1 

141,6 

120,5 

140,6 

147,8 

182,1 

145,8 

178,9 

177,1 

Wzrost zapasów 
na 1% wzrostu 

produkcji 

Wersja 
I 

5 : 3 

0,77 

0,38 

0,38 

0,53 

0,42 

0,13 

2,33 

1,62 

Wersja 
I I 

6 : 3 

8 

1,07 

0,75 

0,83 

0,64 

0,56 

1,41 

2,35 

2,29 

2,08 

Tabela 3 

Zjednoczenie 
P r z e m y s ł u ja
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as
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19
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Wskaźn ik 
procentowy 
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Wskaźn ik 
procentowy 

1960 r . 
1956 r . 

W
zr

os
t 

za
pa

só
w

 
na

 1
* 

w
zr

os
tu

 
pr

od
uk

cj
i 

Zjednoczenie 
P r z e m y s ł u 
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P r o ­
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Z a ­
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%
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i Zjednoczenie 
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P
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w
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P r o ­
dukcja 

Z a ­
pasy W
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os

t 
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só

w
 

na
 1

* 
w

zr
os

tu
 

pr
od

uk
cj

i 
1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 

Budowy Maszyn Ciężkich 100,0 193,7 243,0 1,53 K a b l i i Sprzę tu 
Maszyn Budowlanych 100,0 161,9 206,2 1,72 Elektrotechnicznego 100,0 182,0 227,8 1,56 
Okrę towego 100,0 301,6 254,1 0,76 Motoryzacy j nego 100,0 267,7 205,7 0,63 
Taboru Kolejowego 100,0 169,7 183,2 1,19 Wyrobów Metalowych 100,0 185,6 206,2 1,24 
Obrabiarkowego 100,0 184,2 172,4 0,86 Mate r i a łów Ognio t rwałych 100,0 170,7 195,9 1,36 
Narzędzi 100,0 185,8 171,9 0,84 Wyrobów Blaszanych 100,0 235,5 274,4 1,29 
Maszyn Rolniczych 100,0 160,7 173,6 1,21 Gazowniczego 100,0 166,7 171,6 1,07 
Maszyn Włókienniczych 100,0 179,1 147,1 0,59 Hutnictwa Żelaza i Sta l i 100,0 170,8 177,8 1,10 
Wyrobów Odlewniczych 100,0 177,7 198,3 1,26 Górniczo-Hutniczego 
Maszyn i Aparatury Metali Nieżelaznych 100,0 170,4 179,3 1,13 

Elektrycznej 100,0 238,9 227,3 0,92 Kopalnic twa Rud Żelaza 100,0 206,0 233,6 1,26 
Elektronicznego 1 Tele­
technicznego 100,0 311,4 246,4 0,69 

Duża dysproporcja zachodząca między d y n a m i k ą 
wzrostu zapasów i wzrostu produkcji, wys tępu jąca 
w przeds ięb iors twach przemys łowych resortu Minister­

s twa P rzemys łu Lekkiego i Ministerstwa Przemysłu 
Spożywczego i Skupu nie p o d w a ż a słuszności postawio-. 
nej tezy. Wykazana dysproporcje w resorcie przemysłu-' 



•lekkiego jest wynik iem zasadniczych zmian, jakie za­
szły w tym okresie w organizacji zbytu w y r o b ó w goto­
wych i wprowadzania co roku do produkcji dużej ilości 
nowych asor tymentów, wytwarzanych w m a ł y c h se­
riach. 

Przyczyniła się do tego również p o w a ż n a odbudowa 
bazy surowcowej. Na d y n a m i k ę wzrostu zapasów w M i ­
nisterstwie Przemysłu Spożywczego i Skupu rzu towały 
w pierwszym rzędzie pomyś lne w y n i k i kampanii cukrow­
niczej w roku 1960. 

Z powyższych danych wynika , że wzrost zapasów 
w skali pięciolatki wyniósł w grupie A przemys łu na 
P/o wzrostu produkcji 0,38%, a po skorygowaniu o dane 
N B P (wyrażające szacunek dokonanej przeceny zapasów) 
— 0,75%. 

W grupie B przemysłu tempo wzrostu zapasów znacz­
nie przewyższyło tempo wzrostu produkcji. 

W przemyśle podległym Ministerstwu Przemys łu Cięż­
kiego wzrost zapasów na 1 % wzrostu produkcji wyniós ł 
0,38%, a po skorygowaniu o dane szacunkowe N B P — 
0,64%. 

Stosunek ten ' ) w skal i poszczególnych zjednoczeń 
kształ tował się dla ostatniej p ięciola tki w sposób przed­
stawiony w tab. 3. 

Niekorzystne w niektórych zjednoczeniach uksz ta ł towa­
nie się stosunku wzrostu zapasów do wzrostu produkcji 
w rozpatrywanym okresie w y n i k a w pierwszym rzędzie 
z zasadniczych zmian w produkowanym asortymencie, 
jak na p rzyk ład w Zjednoczeniu P rzemys łu Budowy 

1) ustalony w oparciu o p r o d u k c j ę t owarową po koszcie 
własnym wed ług cen b ieżących i w oparciu o zapasy w ce­
nach bieżących. 

Maszyn Ciężkich, Zjednoczeniu Przemys łu Maszyn B u ­
dowlanych, Zjednoczeniu Przemys łu Taboru Kolejowego 
itd. J a k i w p ł y w zmiany te mogą mieć na uk ład oma­
wianych s tosunków, świadczyć mogą dane zaczerpnięte 
z Z a k ł a d ó w Mechanicznych H . Cegielski, gdzie stosun­
k i te na przestrzeni ostatniej pięciolatki ksz ta ł towały 
się j ak podano w tab. 4. 

Z danych tych wynika , że w roku 1957 przy minimal­
nym wzroście produkcji wys tąp i ł znaczny wzrost za­
pasów. W roku zaś 1959 przy p o w a ż n y m wżroście pro­
dukcji zapasy m a t e r i a ł o w e w y k a z y w a ł y nawet nieznacz­
ny spadek. 

Przytoczone dane wskazują , że proporcje zachodzące 
między wzrostem zapasów a wzrostem produkcji mogą 
jedynie na szczeblu m a t e r i a ł ó w resortowych s tanowić 
pods t awę dla planowania przyrostu zapasów, j ak i dla 
oceny rzeczywistej wielkości tego zapasu. Na szczeblu 
zjednoczeń omawiane proporcje bardziej są zależne od 
zmian zachodzących w podległych tym zjednoczeniom 
przeds iębiors twach. 

Dlatego przy planowaniu lub analizowaniu przyrostu 
zapasów w skal i zjednoczenia należy rozpa t rywać od­
rębn ie dane tych przedsiębiors tw, w k tórych zachodzące 
zmiany mają w p ł y w na ksz ta ł towanie się proporcji mię­
dzy wzrostem zapasów a wzrostem produkcji. 

Na p rzyk ład wskaźn ik wzrostu zapasów w Zjednocze­
niu " P rzemys łu Elektronicznego i Teletechnicznego 
w okresie od dnia 30 czerwca 1960 roku do dnia 30 
czerwca 1961 roku (po sprowadzeniu danych do porów­
nywalności) wynosi ł 122, a wskaźn ik wzrostu produkcji 
— 134. Po wyel iminowaniu z danych zjednoczenia za­
r ó w n o przyrostu zapasów, j ak i produkcji Zak ł adów 
Telewizyjnych T — 16 wskaźn ik i dla zjednoczenia uległy 

Tabela 4 
(w tys iącach złotych) 

Rok 
1956 

R o k 
1957 

Rok 
1958 

Rok 
1959 

Rok 
1960 

1 2 3 4 5 6 

Produkcja globalna w 
cenach po równywa l ­
nych 

a) x ) 
b) x x ) 

1 027 774 
100,0 
100,0 

1 028 276 
100,5 
100,5 

1 144 449 
111,3 
111,3 

1 294 135 
125,9 
113,1 

1 344 683 
130,8 
103,9 

Roboty w toku na dzień 
31 grudnia w cenach 
bieżących 

a) 
b) 

91 037 
lfO.O 
100,0 

92 946 
102,1 
102,1 

114 523 
125,8 
123,2 

165 483 
181,8 
144,5 

186 731 
205,1 
112,8 

Zapasy mate r i a łowe na 
dzień 31 grudnia w 
cenach bieżących 

a) 
b) 

184 725 
100,0 
100,0 

209 719 
113,5 
113,5 

220 634 
119,4 
105,2 

220 331 
119,3 
99,9 

240 878 
130,4 
109.3 

Procent wzrostu zapa­
sów mate r ia łowych na 
D/o wzrostu produkcji 

a) 
b) 

27,0 
27,0 

1,71 
0,46 

0,14 0,99 . 
2,38 

*) wskaźn ik wzrostu w stosunku do 100 dla roku 1956 
•*) wskaźnik wzrostu w stosunku do ubieg łego roku. 
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żnacznej poprawie i wynoszą w badanym okresie dla 
zapasów 120,4, a dla produkcji — 138,3, co jest r ówno­
znaczne ze wzrostem zapasów na D/o produkcji, w w y ­
sokości 0,53%. 

Zachodzące na szczeblu resor tów i zjednoczeń pro­
porcje między wzrostem zapasów a wzrostem produk­
cj i odnoszą się do ogółu zapasów. Proporcje te dla po­
szczególnych grup zapasów różnią się w sposób zasad­
niczy, o czym świadczą poniższe wskaźn ik i wzrostu 
ustalone dla Ministerstwa Przemys łu Chemicznego (patrz 
tab. 5). i 

matywu na p rzyk ład dla produkcji w toku, opakowań 
czy p rzedmio tów n ie t rwa łych jedynie w oparciu o Za­
sadę, że normatyw ten wzrasta w takim samym stop­
niu j ak wzrost produkcji. Przy wyliczeniach tych nale­
ży zawsze b rać pod u w a g ę zachodzące zmiany w orga­
nizacji produkcji, w strukturze produkowanych asorty­
men tów, zmiany spowodowane pos tępem technicznym 
itp. 

Omówione proporcje s tanowią podstawowy instrument 
planowania, na szczeblu resortu, a nieraz i zjednocze­
nia, przyrostu za równo n o r m a t y w ó w , j ak i ogółu zapa-

Tabela 5 
Wzrost 

zapasów 
R n l r 

Lv Uli 
X V U 1 V HUK Tłr\\r iTŁiJK R n l r xvOK Hel Ijo 

1 QR1 1 ORR 1SOO 1 0R7 ISO 1 lyoo 1 GRO 1 ORA wzrostu 
produk­

cj i 
1 2 3 4 5 6 7 8 9 

Produkcja globalna wed ług 
cen po równywalnych 100,0 194,7 217,2 250,4 290.1 341,1 411,3 1,0 

Zapasy ogółem 100,0 129,4 170,9 225,2 245,1 267,1. 352.5 081 
a) ma te r i a ły 100,0 115,8 154.5 212,7 227,0 250,5 330,9 0,74 

aa) mate r ia ły podstawowe 100,0 100,6 137.0 188,8 186,6 227,3 311,6 0,68 
ab) ma te r i a ły pomocnicze 100,0 96,3 146,2 196,0 227,6 176,8 310,1 0,67 
ac) paliwo 100,0 183,9 255,5 483,0 303,7 1530,9 766,7 2,14 
ad) części zapasowe ma­

szyn i u rządzeń 100,0 228,2 296,1 421.8 494,4 519,4 734,6 204 
ae) przedmioty n ie t rwałe ' 100,0 348,2 461,6 613,1 733,4 566,8 684,0 1,88 
af) opakowania 100,0 41,5 55,7 77,0 79,3 83,7 141,6 0,13 

ag) inne 100,0 84,2 72,0 105,0 75,3 218,1 114,8 0,05 
b) wyroby gotowe 100,0 151,8 218,5 270,7 310,1 287,3 380,9 0,90 
c) produkcja w toku i pół­

fabrykaty 100,0 187,1 210,4 240,8 269,6 354,2 462,9 1,16 

Z przedstawionych danych wyn ika , że wprowadzone 
dla ogółu zapasów proporcje wzrostu zapasów do wzro­
stu produkcji nie mogą s tanowić podstawy przy plano­
waniu przyrostu w poszczególnych grupach zapasów. 

Na podstawie przytoczonych danych można wysnuć 
wniosek, że omówione proporcje na szczeblu przeds ię­
biorstw nie s t anowią podstawy dla oparcia jedynie na 
nich za równo wzrostu normatywu, jak i planowanego 
wzrostu zapasów. Dlatego nie jest s łuszne ustalanie nor-

sów. Na szczeblu przeds ięb iors twa określenie p rawid ło ­
wego normatywu, j ak i przewidywanego przyrostu za ­
pasów zawsze będzie wymaga ło , o i le chcemy mieć 
p o d s t a w ę dla p rawid łowe j oceny przyrostu zapasów 
w przedsiębiors twie , dokonania bardziej wnik l iwej ana­
l izy, uwzględniającej wszelkie z a k ł a d a n e w planie zmia­
ny, na p rzyk ład zmiana trybu zaopatrzenia, zmiany 
asortymentowe, zmiany w organizacji procesu produkcji, 
zmiany w organizacji zbytu i td. 

M A R I A N K U N I C K I 

ROZWÓJ INWESTYCJI SZYBKO RENTUJĄCYCH SIĘ 

Od k i l k u lat istnieje kategoria inwestycji , k tó re obec­
nie obowiązujące przepisy Uchwa ły Nr 28 Rady M i ­

n i s t rów z dnia 10 stycznia 1961 roku ' ) okreś la ją nazwą 
inwestycji szybko ren tu jących się. 

Z uwagi na to, że od momentu wprowadzenia tej 
kategorii inwestycji upłynęło już sześć lat, byłoby rze­
czą w s k a z a n ą przeds tawić , j ak się ta instytucja w tym 
czasie rozwijała . 

Nie będzie to p róba analizy systemu finansowania ani 
też szczegółowa analiza* k i e r u n k ó w i e fektów inwestycji 
szybko ren tu jących się, chodzi jedynie o zorientowanie 
czytelnika, jakie zaszły zmiany w zasadach ich finan­
sowania i j ak ksz ta ł towały się rozmiary n a k ł a d ó w i kre­

d y t ó w na tym odcinku działalności inwestycyjnej przed­
s iębiors tw. 

Inwestycje szybko ren tu j ące się wprowadzone zostały 
W Polsce u c h w a ł ą Nr 508 Rady Min i s t rów z dnia 2 lipca 
1955 roku w sprawie zasad realizowania i finansowa­
nia n iek tórych drobnych inwestycji w zakresie mecha­
nizacji i doskonalenia produkcji, realizowania projek­
tów racjonalizatorskich oraz uruchomienia produkcji 
ubocznej a r t y k u ł ó w powszecnego u ż y t k u 2 ) . Szczegó­
łowe zasady dotyczące realizacji i finansowania inwes­
tycj i , o k tórych mowa w tej uchwale, ustalone zostały 
w zarządzeniu przewodniczącego P a ń s t w o w e j Komis j i 

i) Monitor Polski rok 1961, Nr 11, pozycja 61 2) Monitor Polski rok 1965, Nr 65, pozycja 651 
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Planowania Gospodarczego i ministra f inansów z dnia 
20 września 1955 r o k u 3 ) . 

W oparciu o powyższe akty normatywne przedsiębior­
stwa pańs twowe mogły rea l izować inwestycje nie obję­
te l imitami planu inwestycyjnego, a k tó re polegały na: 

1) mechanizacji procesów produkcyjnych, 
2) doskonaleniu technologii produkcji, 
3) realizowaniu p ro jek tów racjonalizatorskich, 
4) uruchomieniu produkcji ubocznej a r t y k u ł ó w pow­

szechnego żytku. 

Powyższe inwestycje zaliczane by ły do odrębne j kate­
gorii inwestycji pozalimitowych, nie mia ły j ednakże 
Wobec nich zastosowania przepisy dotyczące inwestycji 
pozalimitowych. 

Źródłem finansowania inwestycji realizowanych na 
podstawie przepisów Uchwa ły Nr 508 Rady Minis t rów 
z dn ią 2 lipca 1955 roku był nisko oprocentowany kredyt 
bankowy (2'Vo w stosunku rocznym). Mógł on być przy­
znawany na sfinansowanie inwestycji pod nas tępu jącymi 
warunkami: 

1) całkowity koszt jednej inwestycji nie przekroczy 100 
tysięcy złotych, 

2) łączny koszt inwestycji zatwierdzonych do realizacji 
i przyjętych do finansowania w danym roku kalen­
darzowym nie przekroczy 200 tysięcy złotych w re­
sortach kulturalno-socjalnych i administracyjnych oraz 
przemyśle terenowym i 500 tysięcy złotych w przed­
siębiorstwach podległych resortom przemys łowym 
i komunikacyjnym, 

3) wykonane roboty lub dokonane zakupy dadzą w prze­
ciągu roku od ich wykonania okreś lony efekt gos­
podarczy lub użytkowy, powodujący osiągnięcie do­
datkowego zysku przez obniżenie kosztów własnych 
lub zwiększenie produkcji, w wysokości co najmniej 
równe j war tości dokonanych nak ł adów, 

4) planowane roboty i zakupy będą wykonane w okre­
sie trzech miesięcy od daty zatwierdzenia sporządzo­
nego dla nich planu rzeczowo-finansowego; w wyją t ­
kowych przypadkach okres ten mógł być przedłużo­
ny za zgodą jednostki nad rzędne j do sześciu mie­
sięcy. 

Spła ta wykorzystanego kredytu, zwanego „kredy tem 
na finansowanie małe j mechanizacji j racjonalizacji" na­
s tępowała z ponadplanowego zysku przeds ięb io rs twa w 
części pozostałej po dokonaniu odpisu na fundusz za­
kładowy i po po t rącen iu p rzypada jących w p ł a t do bud­
żetu. W przypadku nieosiągnięcia przez przedsiębior­
stwo przewidywanego zysku ponadplanowego, różnica 
umniejszała w ła sne środki obrotowe przeds ięb iors twa. 

Wysokość k redy tów przyznanych w roku 1955 oraz 
W roku 1956 ilustruje tabela 1. 

W zestawieniu powyższym uderza niewielka kwota 
k redy tów przyznanych w roku 1955 oraz w pierwszym 
i drugim kwartale roku 1956 i stosunkowo poważny 
wzrost, począwszy od trzeciego k w a r t a ł u 1956 roku. 

Przyczyna poważnego wzrostu przyznanych kredy­
tów, począwszy od trzeciego k w a r t a ł u 1956 roku, t kwi 

S) Zarządzenie przewodniczącego P a ń s t w o w e j K o m i s j i P l a ­
nowań.a Gospodarczego i min stra f inansów z dnia 20 wrześn ia 
1355 roku w spraw.e szczegółowych zasad i t rybu realizowania 
i finansowania n . ek tó rych drobnych inwestycj i w zakresie 
mechan zacji i doskonaleń a produkcji , real zowania p ro j ek tów 
racjonalizatorskich oraz uruchomienia produkcji ubocznej ar­
tyku łów powszechnego użytku — Mpnitor E o l s k i rok 1955, 
Nr 87, pozycja 1063 

Tabela 1 
(w milionach złotych) 

Rok 1956 

R e s o r t 

Ro
k 

19
55

 

O
gó

łe
m

 

P
ie

rw
sz

y 
kw

ar
ta

ł 

D
ru

gi
 

k
w

ar
ta

ł 

T
rz

ec
i 

k
w

ar
ta

ł 

C
zw

ar
ty

 
kw

ai
 t

ał
 

O g ó ł e m 4 ił 
4,0 

308 4 
OUO,1 

6,6 32,8 117,5 15 1,5 

Ministerstwo 
Górn i c twa 
i Energetyki 0,1 31,6 0,2 2,6 10,2 18,6 

Ministerstwo 
P r z e m y s ł u 
Ciężkiego 1,2 47,0 0,6 3,6 20,2 22,6 

Ministerstwo 
P r z e m y s ł u 
Chemicznego 0,2 19,5 0,4 2,5 5,7 10.9 

Ministerstwo 
Budownictwa 
i P r z e m y s ł u 
Mate r ia łów 
Budowlanych 0,5 11,5 0,5 1,0 5,4 4,6 

Ministerstwo 
Leśn ic twa 
i P r z e m y s ł u 
Drzewnego 0,2 7,9 0,2 0,3 1,6 5,8 

Ministerstwo 
P r z e m y s ł u 
Lekkiego 0,3 12,2 1,0 1,8 6,2 3,2 

Ministerstwo 
P r z e m y s ł u 
Spożywczego 
i Skupu 0,9 83,4 1,4 13,3 31,8 36,9 

Ministerstwo 
P r z e m y s ł u 
Drobnego 
i Rzemios ła 0,5 43,3 1,2 1,8 19,1 21,2 

Ministerstwo 
Handlu W e­
w n ę t r z n e g o 0,1 25,0 0,1 1,9 9,6 13,4 

Ministerstwo 
Komunikac j i 0,1 13,5 6,2 7,3 

Inne 0,7 13,5 1,0 4,0 1,5 7,0 

w zas tąp ieniu wspomnianej Uchwa ły Nr 508 Uchwałą 
N r 182 Rady Min i s t rów z dnia 11 kwietnia 1956 roku 
w sprawie zasad realizowania i finansowania niektó­
rych drobnych inwestycji w zakresie mechanizacji i ra ­
cjonalizacji 4 ) . 

Obserwacje poczynione w trakcie realizacji inwestycji 
w trybie uchwa ły Nr 508 wykazały , że dla znacznej ilo­
ści przeds iębiors tw uchwa ła wyznaczyła zbyt wąsk ie ra­
my, aby w praktyce można było z niej korzystać w sze­
rokim zakresie i co za tym idzie os iągnąć cele założone 
w uchwale. Zasadniczymi przeszkodami u t rudnia jącymi , 
a niekiedy zgoła uniemożl iwia jącymi przeds iębiors twom 

4) Monitor Pol łk i rok 1956, Nr 55, pozycja 417 
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dokonywania inwestycji w zakresie rzeczowym, przewi­
dzianym w uchwale były : 

1) zbyt kró tk i okres (jeden rok) wyznaczony na osiąg­
nięcie wymaganych przez u c h w a ł ę gospodarczych efek­
tów inwestycji , 

2) zbyt niska górna granica jednostkowego kosztu i n ­
westycji (100 tysięcy złotych), przy jednoczesnym ogra­
niczeniu rocznej puli przerobu. 

Ponadto zbyt ogólnikowe s fo rmułowania rzeczowego 
zakresu inwestycji , k tó re mogły być wykonywane w try­
bie uchwały , powodowały nieporozumienia lub tendencje 
do podejmowania przedsięwzięć inwestycyjnych w nie­
właśc iwych kierunkach. 

Zasadnicze zmiany, jakie w p r o w a d z i ł a nowa uchwała , 
dadzą się streścić w nas tępujących punktach: 

1) rozszerzenie dotychczasowego zakresu inwestycji na 
drobne inwestycje związane z uprzemys łowien iem bu­
downictwa, inwestycje związane z rozszerzeniem pro­
dukcji a r t yku łów powszechnego użytku oraz inwestycje 
związane z uruchomieniem nieczynnych zak ładów prze­
mysłu terenowego w ramach przeds ięb iors tw czynnych, 

2) wskazanie w sposób bardziej konkretny na ro­
dzaje nak ładów, k tó re mogły być wykonywane na pod­
stawie przepisów uchwały , 

3) podniesienie górnej granicy jednostkowego kosztu 
inwestycji ze 100 tysięcy złotych na 300 tysięcy zło­
tych, z tym że w odniesieniu do przeds ięb iors tw p o w i ą ­
zanych z budże tem centralnym, a zaliczonych do takich 
dzia łów gospodarki narodowej, j ak przemysł , budowni­
ctwo, komunikacja i łączność, granica ta mogła wynieść 
pół miliona złotych, a w odniesieniu do przeds iębiors tw 
podległych ministerstwom: górn ic twa węglowego, hutni­
ctwa, przemysłu maszynowego, przemysłu motoryzacyj­
nego, energetyki, przemysłu chemicznego, p rzemys łu ma­
te r ia łów budowlanych i Centralnemu Urzędowi Nafto­
wemu — jeden milion złotych, 

4) wprowadzenie dla prezesa Narodowego B a n k u Pol­
skiego i dy rek to rów b a n k ó w specjalnych uprawnienia 
w zakresie zezwalania w wyją tkowych , gospodarczo uza­
sadnionych przypadkach, na przekroczenie maksymalne­
go kosztu inwestycji wykonywanej na podstawie prze­
pisów wymienionej uchwały , 

5) przedłużenie okresu dla osiągnięcia odpowiednich 
efektów gospodarczych, warunku jącego wykonywanie in ­
westycji na podstawie przepisów uchwa ły z jednego 
roku na dwa lata, z tym że dla przeds ięb iors tw przemy­
słu węglowego, naftowego, hutniczego, maszynowego, mo­
toryzacyjnego, chemicznego, energetycznego i ma te r i a łów 
budowlanych mógł on wynosić trzy lata, 

6) zmiana okresu sp ła ty kredytu bankowego, a mia­
nowicie do dwóch lub trzech lat od momentu jego uru­
chomienia, 

7) wprowadzenie przepisu, że część kredytu, podlega­
jąca spłacie w latach nas tępnych po roku, w k tó rym 
inwestycja została zakończona i oddana do eksploata­
cj i , będzie sp łacana z części planowanego zysku przed­
siębiorstwa, co uzasadnione było tym, że efekty. finan­
sowe, osiągnięte przez udoskonalenie procesów produk­
cyjnych lub pomocniczych, będą brane pod u w a g ę przy 
opracowywaniu rocznego planu przeds iębiors twa. 

Ponadto w zarządzeniu wykonawczym do uchwały 
Nr 182 5 ) nie wprowadzono ograniczeń wysokości rocz-

5) Zarządzenie p rzewodniczącego P a ń s t w o w e j Komis j i P l a ­
nowania Gospodarczego i ministra f inansów z d n a 11 maja 
1955 roku w sprawie szczegółowych zasad i t rybu realizowania 
n i ek tó rych drobnych inwestycj i w zakresie mechanizacji i ra­
cjonalizacji — Monitor Polsk i rok 1956, Nr 41, pozycja 519 

nych n a k ł a d ó w na inwestycje wykonywane na podsta­
wie przepisów wymienionej uchwa ły przez jedno przed­
siębiors two, k tó re to ograniczenia zawarte były w za­
rządzeniu wykonawczym do uchwa ły Nr 508. 

Zakres przedmiotowego i podmiotowego dzia łania 
uchwały Nr 182 został po up ływie k i l k u miesięcy znacz­
nie rozszerzony. I tak u c h w a ł ą Nr 719 Rady Minis t rów 
z dnia 17 listopada 1956 roku w sprawie dodatkowych 
ś rodków do popierania i rozwoju produkcji ubocznej 
ma te r i a łów dla potrzeb budownictwa mieszkaniowego') 
zakres przedmiotowego dzia łania u c h w a ł y Nr 182 został 
rozszerzony na inwestycje związane z uruchomieniem 
produkcji ubocznej ma te r i a łów budowlanych. Koszt 
jednostkowy tych inwestycji , bez względu na przyna­
leżność b r a n ż o w ą inwestora, mógł wynieść maksymalnie 
pięć mi l ionów złotych, zamiast ustalonego w uchwale 
Nr 182 dla n iek tórych b ranż maksymalnego kosztu 
w wysokości jednego miliona złotych, a okres na uzys­
kanie ekonomicznych efektów inwestycji trzy lata od 
daty zakończenia inwestycji w przec iwieńs twie do uchwa­
ły N r 182, k tó r a dopuszczała okres dwóch lub trzech 
lat, lecz od daty uruchomienia kredytu. 

Nas tępną uchwałą , k tó r a rozszerzyła podmiotowy za­
kres dz ia łan ia uchwa ły Nr 182, to uchwa ła Nr 757 R a ­
dy Min i s t rów z dnia 24 listopada 1956 roku w spra­
wie zasad realizowania i finansowania n iek tórych drob­
nych inwestycji w zakresie mechanizacji i racjonaliza­
c j i w spółdzielniach i w związkach spółdzielni zrzeszo­
nych w Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" 7 ) . Na podstawie pos tanowień tej u c h w a ł y jed­
nostki zrzeszone w C R S „Samopomoc Chłopska" mogły 
rea l izować inwestycje o zakresie przewidzianym 
w uchwale Nr 182, z tym że koszt jednostkowy inwes­
tycj i nie powinien przekraczać kwoty 150 tysięcy zło­
tych. Źród łem sp ła ty kredytu bankowego na mechani­
zację i rac jonal izację mia ł a być część nadwyżk i fun­
duszów własnych w obrocie ponad minimum pokrycia 
n o r m a t y w ó w , powsta ła z zysku spółdzielni , to jest ze 
wzrostu funduszu zasobowego w okresie t rwania kre­
dytu, a w odniesieniu do spółdzielni , k tó re w chwi l i 
udzielenia kredytu na mechan izac ję i racjonal izację 
nie mia ły minimum — wzrost funduszu własnego w obro­
cie w stosunku do stanu posiadanego w chwi l i udzie­
lenia kredytu. 

Postanowieniami u c h w a ł y N r 123 Rady Minis t rów 
z dnia 28 marca 1957 roku w sprawie eksploatacji p łyt ­
k ich złóż węgla brunatnego na potrzeby ludności i prze­
mys łu miejscowego8) zasięg przedmiotowego dz ia łan ia 
u c h w a ł y Nr 182 został z kolei rozszerzony na inwesty­
cje związane z uruchamianiem eksploatacji p ły tkich 
złóż węg la brunatnego. W odniesieniu do tych inwesty­
c j i rozszerzony został jednocześnie podmiotowy zakres 
u c h w a ł y Nr 182 oraz s tanowiące j jej uzupełnienie uchwa­
ły N r 757 na spółdzielnie zrzeszone w Centralnym 
Związku Spółdzielczości Pracy. 

Ostatnim aktem normatywnym, rozszerzającym pod­
miotowy zakres u c h w a ł y Nr 182, były postanowienia 
uchwa ły Nr 176-a z dnia 23 maja 1957 roku w sprawie 
zasad realizowania i finansowania n iek tórych drobnych 
inwestycji w zakresie mechanizacji i racjonalizacji 
w spółdzie lniach zrzeszonych w Związku Spółdzielni 
Spożywców • ) . 

«) Monitor Polski rok 1956, Nr 100, pozycja 1154 
7) Monitor Polsk i rok 1956 Nr 100, pozycja 1157 
8) Monitor Polski rok 1957, Nr 30, pozycja 206 
• ) Monitor Polsk i rok 1957, Nr 49, pozycja 303 



Przyjmując, że u c h w a ł a Nr 182 praktycznie mogła 
zadziałać w zakresie przyznanych k r e d y t ó w dopiero po­
cząwszy od trzeciego k w a r t a ł u 1956 roku — z danych 
zawartych w tabeli 1 wynika łoby , że w roku 1956 przy­
znano kredyt na sfinansowanie inwestycji realizowa­
nych na podstawie przepisów tej u c h w a ł y na kwo tę 269 
milionów złotych. Podana niżej tabela 2 obrazuje ksz ta ł ­
towanie się kwot przyznanych k redy tów w roku 1957. 

n iek tórych su rowców i ma te r i a łów, k tó ra pociągnęła 
za sobą wzrost n a k ł a d ó w inwestycyjnych. 

Popyt ze strony przeds ięb iors tw na kredyt bankowy 
na real izację inwestycji w oparciu o postanowienia 
uchwa ły Nr 182 był w roku 1957 o 40—50"/o większy 
od kwoty kredytu, j a k a faktycznie została przyznana. 
Zaspokojenie tego popytu nie było możl iwe ze wzglę­
du na ograniczenia w przyznawaniu kredytów, wpro-

Tabela 2 
(w milionach złotych) 

Resort 

1957 rok 

Resort 
Ogółem Pierwszy 

k w a r t a ł 
Drugi 

k w a r t a ł 
Trzec i 

k w a r t a ł 
Czwar ty 
k w a r t a ł 

Ogółem 853,6 187,4 305,5 271,9 88,8 

Ministerstwo Górn ic twa i Energetyki 60,3 21,3 23,7 11,9 3,4 
Ministerstwo Przemys łu Ciężkiego 130,2 26,6 40,1 50,6 12,9 
Ministerstwo Przemys łu Chemicznego 51,3 14,9 18,1 12,2 6,1 
Ministerstwo Budownictwa i P rzemys łu Mate r i a łów 

Budowlanych 48,0 . 10,4 20,3 14,3 3,0 
Ministerstwo Leśnic twa i P rzemys łu Drzewnego 46,3 8,7 17,7 13,4 6,5 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 59,2 19,0 18,6 9,9 11,7 
Ministerstwo Przemys łu Spożywczego i Skupu 166,3 28,9 58,6 42,7 36,1 
Ministerstwo Przemys łu Drobnego i Rzemiosła 45,3 14,1 14,9 12,0 4,3 
Ministerstwo Handlu Wewnę t rznego 51,7 17,3 21,0 12,3 1.1 
C R S „Samopomoc Chłopska" 107,2 18,0 50,7 37,8 0,7 
Inne 87,8 8,2 21,8 54,8 3,0 

Z zestawienia powyższego wynika , że w roku 1957 
przyznano kredyt na mechanizac ję i rac jonal izac ję 
w kwocie 853,6 miliona złotych, co łącznie z kwo tą 
269 mil ionów złotych kredytu przyznanego w drugim 
półroczu 1956 roku stanowi poważną k w o t ę 1.122,6 m i ­
liona złotych ś rodków pochodzących z k r e d y t ó w ban­
kowych, postawionych przeds ięb iors twom do dyspozycji 
na zrealizowanie ich zamierzeń inwestycyjnych z za­
kresu racjonalizacji i mechanizacji w okresie obowią ­
zywania uchwa ły Nr 182. 

Na ksz ta ł towanie się rosnących wielkości przyznanych 
kredytów w poszczególnych k w a r t a ł a c h drugiego pół­
rocza 1956 roku i pierwszego półrocza 1957 roku poważ­
ny w p ł y w w y w a r ł o przedstawione wyżej rozszerzenie 
na podstawie uchwa ł Rady Min i s t rów zakresu przed­
miotowego i podmiotowego dzia łan ia u c h w a ł y Nr 182. 

Poza rozszerzeniem zakresu dzia łania wspomnianej 
uchwały, poważny w p ł y w na ksz ta ł towanie się przy­
znanych k redy tów na mechanizac ję i rac jonal izację w ro­
ku 1957 w y w a r ł y ograniczenia w rozmiarach inwestycji 
przyjętych do finansowania z planu inwestycyjnego tego 
roku. Niewłączenie n iek tórych mniejszych inwestycji 
do planu inwestycyjnego i n iemożność sfinansowania 
ich ze ś rodków pochodzących z budże tu powodowały 
wzmożony popyt ze strony zainteresowanych przedsię­
biorstw na kredyt bankowy na sfinansowanie tych i n ­
westycji. T y m też, między innymi, na leży t łumaczyć 
wzrost kwoty przyznanego kredytu, j a k i nas tąp i ł w dru­
gim kwartale roku 1957. 

Trzecim p o w a ż n y m czynnikiem, k tó ry w p ł y n ą ł na -
wzrost przyznanych k r e d y t ó w w roku 1957, . jest prze-— 
prowadzona na począ tku tego . roku podwyżka cen 

wadzone uchwa łą Nr 350 Rady Min i s t rów z dnia 29 
sierpnia 1957 roku w sprawie realizacji inwestycji we 
wrześniu i czwartym kwartale 1957 roku. Uchwa ła 
ta określ i ła górną granicę wyp ła t z ty tu łu przyznanych 
k redy tów w drugim półroczu tego roku, co praktycznie 
spowodowało wstrzymanie przyznawania nowych kre­
dytów. T y m należy t łumaczyć mniejszą kwo tę przyzna­
nych k r e d y t ó w w trzecim kwarta le od kwoty przyzna­
nych k r e d y t ó w w drugim kwartale. Przyznawanie no­
w y c h k r e d y t ó w nas tąp i ło w czwartym kwartale w z w i ą z ­
ku z w y r a ż e n i e m zgody przez Komitet Ekonomiczny R a ­
dy Min i s t rów na przyznanie przez banki do końca roku 
1957 dodatkowych k r e d y t ó w w kwocie 100 mi l ionów zło­
tych. 

U c h w a ł a Nr 182 oraz u c h w a ł y rozszerzające przed­
miotowy i podmiotowy zakres jej dz ia łania uchylone 
zostały z dniem 1 stycznia 1958 roku postanowieniami 
uchwały Nr 467 Rady Min i s t rów z dnia 19 listopada 
1957 roku w sprawie źródeł finansowania inwestycji 
i kapitalnych r e m o n t ó w 1 0 ) . 

Uchylenie wspomnianych a k t ó w normatywnych w i ą ­
zało się z wprowadzeniem na rok 1958 nowego syste­
mu planowania i finansowania inwestycji . System ten 
wprowadz i ł podział inwestycji na inwestycje scentra­
lizowane i zdecentralizowane, w miejsce dotychczasowe­
go podziału na inwestycje limitowe i pozalimitowe. 

Inwestycje zdecentralizowane s tanowi ły nowy typ i n ­
westycji, finansowany prawie całkowicie ze źródeł zde­
centralizowanych, pochodzących g łównie z części amor­
tyzacji pozostawionej do dyspozycji przedsiębiors tw, ze 
ś rodków z l ikwidac j i m a j ą t k u t r w a ł e g o oraz z części 
zysku. Dodatkowe źródło finansowania s tanowi ł kredyt 

10) Monitor Polski rok 195T, Nr 66, pozyeja 59T 



bankowy. Środki przeznaczone na finansowanie inwe­
stycji zdecentralizowanych nie podlegały centralizacji; 
były one własnością przedsiębiors twa, k tó re samodziel­
nie decydowało o przeznaczeniu swoich ś rodków i n ­
westycyjnych i samodzielnie wys tępowało do banku 
0 udzielenie mu kredytu inwestycyjnego. Przeds iębior­
stwo nie miało o t r zymywać w zakresie inwestycji zde­
centralizowanych żadnych l imi tów lub zadań rocznych 
od swoich jednostek nadrzędnych . 

Ten nowy typ inwestycji s twarza ł możliwości realizo­
wania tego rodzaju inwestycji , k tó re dotychczas realizo­
wane były w trybie inwestycji pozalimitowych i to bez 
Względu na źródło ich finansowania, a więc za równo ze 
ś rodków własnych, j a k i — jeśli chodzi o inwestycje 
szybko ren tu jące się — z kredytu bankowego. W tych 
warunkach uważano , że nie ma potrzeby utrzymywania 
w dalszym ciągu instytucji kredytu n a mechan izac ję 
1 racjonal izację . 

J e d n a k ż e okazało się, że na odcinku realizacji inwes­
tycji szybko ren tu jących się w ramach inwestycji zde­
centralizowanych powsta ły konkretne przeszkody, a to 
z powodu zalimitowania sumy rocznych k r e d y t ó w ban­
kowych na inwestycje zdecentralizowane. U c h w a ł a 
Nr 115 Komitetu Ekonomicznego Rady Min i s t rów z dnia 
16 kwietnia 1958 r o k u n ) upoważn ia ł a banki do w y p ł a ­
cenia w roku 1958 okreś lonych kwot k r e d y t ó w banko­
wych na inwestycje zdecentralizowane przeds iębiors tw, 
us ta la jąc jednocześnie orientacyjny podział l imi tu m i ę ­
dzy poszczególne resorty — jeśli chodzi o przedsiębior­
stwa planu centralnego oraz dyrektywny podział l imi tu 
na poszczególne wo jewódz twa — jeśli chodzi o przedsię­
biorstwa planu terenowego. B r a k zatem ś rodków w ł a s ­
nych przeds ięb iors twa lub wyczerpanie się l imi tów w y ­
pła t z kredytu praktycznie mogły uniemożl iwić zreal i ­
zowanie szybko rentu jącego się w założeniu przeds ię­
wzięcia inwestycyjnego. 

Wspomnianą przeszkodę mia ł a u sunąć u c h w a ł a Nr 342 
Rady Min is t rów z dnia 12 wrześn ia 1958 roku w sprawie 
k redy tów bankowych w roku 1958 na drobne zdecen­
tralizowane inwestycje produkcyjne, w szczególności 
związane z p rodukc ją e k s p o r t o w ą 1 2 ) . Upoważn i ł a ona 
banki do udzielania czynnym przeds ięb iors twom p a ń ­
stwowym, poza l imitami k r e d y t ó w ustalonymi we wspo­
mnianej wyżej uchwale Nr 115 Komitetu Ekonomicz­
nego Rady Minis t rów, k r e d y t ó w na drobne inwestycje 
mające na celu rozwój lub zwiększenie produkcji eks­
portowej lub zracjonalizowanie, albo udoskonale­
nie działalności eksploatacyjnej. Inwestycje te mogły 
być realizowane na podstawie przepisów tej uchwały , 
jeśli spełnia ły nas tępujące warunk i : 

1) inwestycje, mające na celu rozwój lub zwiększenie 
produkcji eksportowej, powinny przynieść inwestorowi 
w efekcie zwiększenie sprzedaży na eksport, 

2) pozostałe inwestycje powinny przynieść inwestoro­
wi , najdalej w okresie 36 miesięcy od terminu plano­
wanego ich zakończenia , efekt gospodarczy co najmniej 
równy nak ładowi , wyraża jący się zwiększeniem plano­
wanego zysku lub zmniejszeniem planowanej straty, 

3) udział robót budowlanych nie może przekroczyć 
20% ogólnego kosztu inwestycji , 

4) okres wykonawstwa inwestycji nie powinien w y ­
nieść więcej aniżeli sześć mięsięcy, 

5) maksymalny koszt jednostkowy inwestycji nie mo­
że przekroczyć jednego miliona złotych. 

Udzielony kredyt na inwestycje mia ł być spłacony 
w okresie do 36 miesięcy, l iczonym od planowanej daty 
zakończenia inwestycji . Sp ła ta mia ł a nas tępować z ogółu 
zakumulowanych ś rodków własnych przedsiębiorstwa, 
przeznaczonych na finansowanie inwestycji zdecentrali­
zowanych. 

B r a k danych nie pozwala zor ien tować się j aką war­
tość inwestycji zrealizowano w oparciu o omówioną 
uchwałę . Fakt , że została ona podję ta pod koniec trze­
ciego k w a r t a ł u roku 1958 oraz nieopublikowajnie jej 
mogłyby usprawied l iwiać brak jakiegokolwiek zaintere­
sowania się ze strony przeds iębiors tw nowymi możli­
wościami w zakresie realizacji inwestycji szybko rentu­
jących się. 

Jeśl i chodzi o rok 1959, to upoważnien ie do realizacji 
inwestycji szybko ren tu jących się s tanowi ły postano­
wienia u c h w a ł y Nr 392 Rady Min i s t rów z dnia 13 paź­
dziernika 1958 roku w sprawie zasad podziału zysku, 
różnic wyrównawczych , pokrywania strat, finansowania 
ś rodków obrotowych, inwestycji i kapitalnych r e m o n t ó w 
w przeds ięb iors twach p rzemys łowych oraz zasad gospo­
darki finansowej zjednoczeń przemys łu na 1959 rok 1 3 ) . 

Stosownie do pos tanowień tej u c h w a ł y rozmiar kre­
dy tów bankowych na inwestycje zdecentralizowane 
0 charakterze produkcyjnym, dające szybkie efekty tech­
niczno-ekonomiczne, nie miał być limitowany. Wysokość 
k redy tów na poszczególne przedsięwzięcia inwestycyjne 
oraz maksymalny okres, na j a k i tego rodzaju kredyt 
mógłby być udzielony, mia ł a zostać ustalona w narodo­
w y m planie gospodarczym. Odnośne postanowienia 
uchwa ły Nr 451/58 Rady Min i s t rów z dnia 26 listopada 
1958 roku o narodowym planie gospodarczym na rok 
1959 upoważni ły do przekroczenia l imi tu k redy tów prze­
znaczonego na finansowanie w roku 1959 inwestycji zde­
centralizowanych o rozmiary k r e d y t ó w udzielonych na 
inwestycje o koszcie nie przekracza jącym jednego mil io­
na złotych, k tó re zamor tyzują się w okresie trzech lat 
1 k tórych okres wykonawstwa nie przekroczy sześciu 
miesięcy. W odróżnieniu od u c h w a ł y Nr 342 Rady M i ­
n is t rów z dnia 12 wrześn ia 1958 roku, k tó ra zezwalała 
na udzielenie kredytu nielimitowanego na realizację 
inwestycji szybko ren tu jących s ię tylko przedsiębior­
stwom p a ń s t w o w y m — uchwa ła Nr 451/58 upoważnia ła 
do udzielania tych k r e d y t ó w również przeds iębiors twom 
spółdzielczym. 

Wysokość przyznanych i wykorzystanych w roku 1959 
k r e d y t ó w nielimitowanych na sfinansowanie inwestycji 
szybko ren tu jących się ksz ta ł towała się na koniec posz­
czególnych k w a r t a ł ó w j ak podaje tabela 3. 

Stosunkowo nieznaczne kwoty k r e d y t ó w przyznanych 
w pierwszym półroczu 1959 roku na sfinansowanie in ­
westycji szybko ren tu jących się są wyrazem nieprzeja-
wiania. ze strony przeds ięb iors tw większego zaintereso­
wania kredytem nielimitowanym w tym okresie. Przy­
czyną tego był brak zachęty w obowiązującym syste­
mie finansowania inwestycji do wykonywania inwestycji 
szybko ren tu jących się, pon ieważ kredyt zaciągnięty na 
te inwestycje sp łacany był z ogółu ś rodków własnych 
na inwestycje, co przy ograniczonych, regulowanych co­
rocznie, wskaźn ikach finansowych ś rodków na finan^ ; 
sowanie inwestycji i r e m o n t ó w kapitalnych wpływało 

u) Nie publikowana 
w) Nie publikowana U) Monitor Polski rok 1958, Nr 83, pozycja 491 



Pods t awę do realizacji i finansowania w roku 1961 
Inwestycji szybko ren tu jących się s t anowią wspomniane 
już przepisy uchwa ły Nr 28 Rady Min is t rów z dnia 10 
stycznia 1931 roku w sprawie zasad realizacji w roku 
1961 inwestycji szybko ren tu jących się, związanych 
z pos tępem technicznym lub rozwojem produkcji eks­
portowej, albo zastępującej import oraz innych drob­
nych inwestycji nie objętych narodowym planem gos­
podarczym. 

Tabela 5 
(w milionach złotych) 

W y ­
szczególnienie 

31.IIT.1961 
roku 

S0.VI.1961 
roku 

30.IX.1961 
roku W y ­

szczególnienie 
plan wyko­

nanie plan wyko­
nanie plan wyko­

nanie 

Jednostki p a ń ­
stwowe planu 
centralnego 92 23 159 61 262 138 

Jednostki p a ń ­
stwowe planu 
terenowego 30 IS 122 36 214 125 

Jednostki 
spółdzielcze 42 19 165 85 281 160 

Razem 164 53 446 182 757 423 

Stosownie do pos tanowień tej u c h w a ł y ź ródłem sfinan­
sowania inwestycji mogą być środki w ł a s n e przeds iębiors tw 
pańs twowych , zakumulowane ponad kwoty przewidziane 
w ich rocznych planach sfinansowania inwestycji i ka ­
pitalnych r e m o n t ó w oraz środki w ł a s n e spółdzielni , za­
kumulowane ponad • wyznaczony i m przez jednostki 
nadrzędne roczny l imi t nak ładów, a t akże nielimito­
wany kredyt bankowy. Inwestycje te powinny być zwią­
zane z real izacją postępu technicznego w przedsiębior­
stwie i przynosić dodatkowe efekty w zakresie obniżki 
kosztów lub zwiększenia produkcji w stosunku do za­
dań określonych przez j ednos tkę nad rzędną we wskaź ­
nikach do rocznych p l a n ó w techniczno-ekonomicznych, 

zapewnia jące zwrot dokonanych n a k ł a d ó w najdalej 
w ciągu trzech lat. 

Wysokość nak ładów, wyn ika jącą z przyjętych przez 
banki do finansowania p l a n ó w rzeczowo-finansowych 
inwestycji realizowanych na podstawie przepisów wy­
mienionej u c h w a ł y oraz wykonanie wed ług s t anów na 
koniec trzech k w a r t a ł ó w roku H961, ilustruje tabela 5. 

P rzy jmując w odniesieniu do lat 1955—1959 wysokość 
przyznanych k r e d y t ó w na sfinansowanie inwestycji szyb­
ko ren tu jących się jako równa jącą się faktycznie zreali­
zowanym ' n a k ł a d o m otrzymamy kwotę 2.751,3 miliona 
złotych, odpowiada jącą w przybl iżeniu war tośc i inwes­
tycji szybko ren tu jących się, zrealizowanych w latach 
1955 — 1961 (do 30.IX) w oparciu o specjalne przepisy, 
mające na celu umożl iwien ie lub u ła twien ie .podejmo­
wania i finansowania tego typu inwestycji. K w o t a ta 
sk łada łaby się z nas tępujących pozycji: 

rok 1955 — 4,8 miliona złotych 
rok 1956 -— 308,4 miliona złotych 
rok 1957 — 853,6 miliona złotych 
rok 1958 — — 
rok 1959 — 441,5 miliona złotych 
rok 1960 — 720,0 miliona złotych 

rok 1961 (do 30.IX.) — 423,0 mi l ionów złotych 

Razem 2.751,3 miliona złotych 

War tość inwestycji szybko ren tu jących się, zrealizo­
wanych przez przeds ięb iors twa podległe wymienionym 
niżej resortom i centralom spółdzielczym przedstawia­
łaby się, j ak podaje tabela 6: 

Na przeds ięb iors twa podległe wymienionym w zesta­
wieniu resortom i centralom spółdzielczym przypada pra­
wie 75<Vo ogólnej war tośc i inwestycji szybko r en tu j ą ­
cych się, zrealizowanych do końca wrześn ia roku 1961. 

J a k na ws tęp ie wspomniano, opracowanie niniejsze 
jest tylko p róbą przedstawienia pewnych danych l icz­
bowych oraz podania informacji o przepisach odnoszą­
cych się do inwestycji szybko ren tu jących się. Szczegó­
łowe omówienie rezul ta tów i efektów osiągniętych w 
wyn iku realizacji omawianej kategorii inwestycji w y ­
kracza łoby poza tak nak re ś lone ramy. 

Tabela 6 
(w milionach złotych) 

Wyszczególnienie Ogółem 
Rok 
1955 

Rok 
1956 

Rok 
1957 

Rok 
1959 

Rok 
1960 

Rok 
1961 do 
30.IX. 

Ministrestwo Górn ic twa i Energetyki 156,5 0,1 31,6 60,3 9,4 41,8 13,3 
Ministerstwo Przemys łu Ciężkiego 334,6 1,2 47,0 130,2 46,5 89,5 20,2 
Ministerstwo Przemys łu Chemicznego 127,6 0,2 19,5 51,3 11,4 37,4 ?,8 
Ministerstwo Budownictwa i P rzemys łu 

Mater ia łów Budowlanych 123,9 0,5 11,5 48,0 25,4 29,4 9,1 
Ministerstwo Leśn ic twa i P rzemys łu 

Drzewnego 83,0 0,2 7,9 46,3 17,6 11,0 
Ministerstwo Przemys łu Lekkiego 137,1 0,3 12,2 59,2 29,8 32,8 2,8 
Ministerstwo Przemys łu Spożywczego Ministerstwo Przemys łu Spożywczego 

i Skupu 468,8 0,9 83,4 166,3 83,2 92,5 42,5 
C R S „Samopomoc Chłopska" 311,5 107,2 83,7 78,9 41,7 
Centralny Związek Spółdzielczości 

Pracy 163,5 38,3 83,2 42,0 
Związek Spółdzielni Spożywców 

9,0 31,8 69,0 „Społem" 109,8 9,0 31,8 69,0 
Związek Spółdzielni Mleczarskich 46,2 19,2 20,4 6,6 
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T A D E U S Z J A R 0 S Z K I E W I C 2 

SPRZEDAŻ RATALNA W HANDLU MIEJSKIM 

Sprzedaż ratalna spełnia w naszych warunkach dwa 
podstawowe zadania — zadanie ekonomiczne, to jest 

zwiększa popyt ludności, i to popyt na okreś lone towary, 
oraz zadanie socjalino-ekonomiczne, to jest umożl iwia 
nabywanie na dogodnych warunkach gorzej sytuowanej 
materialnie części społeczeństwa potrzebnych a r tyku łów, 
zakup których na warunkach natychmiastowej zap ła ty 
dla wielu ludzi byłby niemożl iwy. 

W początkowym okresie udzielaniem kredytu na sprze­
daż r a t a lną za jmowały się upoważn ione przeds ięb iors twa 
handlowe, w zasadzie detaliczne. One za ła twia ły wszel­
kie formalności z tym związane (pobranie weksl i na 
zabezpieczenie należności, sprawdzenie tożsamości na­
bywcy i ży ran tów itp.) oraz obowiązane były do pro­
wadzenia całej ewidencji i czynności związanych z kon­
trolą spłacalności kredytu, a także w razie potrzeby 
czynności prawnych w stosunku do niepunktualnych i nie­
rzetelnych dłużników. Przeds ięb iors twa te o t r zymywały 
kredyt w Narodowym Banku Polskim na należności 
z tytułu sprzedaży ratalnej, oprocentowany w wysokości 
2% w stosunku rocznym. Niestety doświadczenia k ń k u -
letnie wykazały , że ta forma sprzedaży na raty posiada 
wiele zasadniczych wad i n ieprawidłowości . Przede 
wszystkim przeds iębiors twa handlowe były zaintereso­
wane w rozszerzaniu sprzedaży n.a raty (zwiększanie obro­
tów), ale nie wykazywały należytej troski o zabezpiecze­
nie należności, j ak również o ich ściągnięcie. Często oka­
zywało się, że d łużnik nie mieszka pod wskazanym adre­
sem, a podane miejsce pracy już dawno zmienił . Duże 
sumy należności przedsiębiors tw handlowych s t awa ły 
się wobec tego przeterminowane, a nas tępn ie często nie­
ściągalne. Poza tym zdarza ły się prz3'padki, że kierow­
nicy sklepów przez dłuższy okres pokrywali niedobory 
towarowe f ikcyjnymi umowami na sprzedaż r a t a lną . 
Sytuacja w y m a g a ł a radykalnej zmiany. 

Z tego też głównie powodu zostało p o w o ł a n e do życia 
przedsiębiorstwo p a ń s t w o w e pod n a z w ą Obs ługa Ratalnej 
Sprzedaży „ORS". 

Działalność swoją przedsiębiors two rozpoczęło w dniu 
1 października 1958 roku, w począ tkowym okresie tylko 
eksperymentalnie na terenie Warszawy. 
• Przedmiotem dzia łania „ORS" jest udzielanie ludności 

kredytu na zakupy ratalne a r tyku łów przemysłowych w 
handlu uspołecznionym za poręką weks lową. U podstaw 
organizacji przedsiębiors twa leżała s łuszna zasada roz­
dzielania funkcji udzielania kredytu od funkcji sprze-
dąży. 

Na pokrycie kosztów związanych z działalnością przed­
siębiorstwa „ORS" pobiera prowizję w wysokości 5% 
udzielonego kredytu. Przeds iębiors two to otrzymuje w 
Narodowym Banku Polskim kredyt na należności (p rawi ­
dłowe), oprocentowany w wysokości 0,5°/o rocznie.-

W pierwszym okresie istnienia „ORS" (czwarty k w a r ­
tał 1958 roku) mia ł on stosunkowo m a ł y teren dzia­
łania (m. Warszawa). Sprzedażą r a t a l n ą objęte były nie­
liczne ar tykuły, j ak meble, odzież, aparaty radiowe i tele­
wizyjne. Obroty „ORS" w omawianym okresie s tanowi ły 
Zpledwie 3,l°/o ogólnej war tośc i sprzedaży ratalnej (do­
minowała wówczas sprzedaż ratalna, prowadzona . bez­
pośrednio przez przeds ięb iors twa handlowe). 

Ana l i za działalności „ORS" za czwarty k w a r t a ł 1958 
roku wykaza ła , że przedsiębiors two to działa sprawnie, 
przy czym stosowany przez przedsiębiors two pewien ry ­
gor przy udzielaniu kredytu (wciąganie na tak zwane 
„czarne l is ty" opornych p ła tn ików) stwarza warunki przy­
czyniające się do znacznego zmniejszenia portfelu na leż­
ności przeterminowanych i nieściągalnych, k tó re przed 
tym systematycznie wzras t a ły w aparacie handlu. 

W związku z pozy tywną oceną działalności przedsię­
biorstwa w roku 1959 decyzją ministra handlu w e w n ę t r z ­
nego zakres dz ia łan ia „ORS" rozszerzony został na teren 
Lodzi, G d a ń s k a (objął obszar t ró jmias ta) województwo 
katowickie i k i l k a innych. 

Rozszerzenie terenu dz ia łan ia mia ło duży w p ł y w na 
wzrost ob ro tów „ORS", k tórych udział procentowy w ogól­
nej sprzedaży ratalnej w końcu 1959 roku wzrósł do 
32,2"/o. Charakterystyczne jest, że w tym okresie (ultimo 
1959 roku) udział procentowy należności przeterminowa­
nych w „ORS" w stosunku do ogólnej sumy należności 
przeterminowanych z ty tu łu sprzedaży ratalnej w han­
dlu uspołecznionym wynosi ł 2,0°/o. Fak t ten świadczył 
na jwyraźn ie j o dobrej organizacji przedsiębiors twa, k tóre 
już od początku swej działalności k ład ło duży nacisk na 
te rminowość sp łacan ia rat przez kredy tob iorców oraz na 
zabezpieczenie udzielonych pożyczek. 

W roku 1960, na skutek trudnej sytuacji na rynku 
(wzrost zapasów a r tyku łów przemys łowych w aparacie 
handlu) rozszerzono asortyment t o w a r ó w sprzedawanych 
na raty oraz wprowadzono pewne udogodnienia przy za­
wieraniu u m ó w (np. udzielanie kredytu do wysokości jed­
nego tysiąca złotych bez poręczyciela, obniżenie i ujedno­
licenie pierwszej w p ł a t y gotówkowej do 10°/o war tośc i 
zakupu oraz zwiększenie ilości rat w n iek tórych asor­
tymentach do 18). 

Rezultatem tych wszystkich udogodnień przy za ła twia ­
niu formalności związanych z zakupem na raty były 
zwiększone obroty „ORS", jak również coraz szerszy te­
ren dzia łania tego przeds ięb iors twa. 

W roku 1961 „ORS" posiada już wyłączność udzielania 
kredytu na zakupy ratalne w hand'u miejskim, działa 
t akże w niek tórych rejonach kra ju na terenach wiejskich 
(np. woj . zielonogórskie, wrocławskie) , przy czym w dal­
szym ciągu wykazuje tendencje rozszerzania terenu dzia­
ł an ia (otwieranie p u n k t ó w i agend w ma łych miejsco­
wościach itp.). 

Rozwój p rzeds ięb iors tw „ORS" w okresie dotychczaso­
wej jego działalności ilustruje tabela 1. 

Z przytoczonych danych liczbowych wyn ika , że obroty 
„ O R S " - W roku 1960 wzrosły czterokrotnie w po równan iu 
do roku 1959. Szczególnie przyczynił się do tego rozwój 
sieci „ORS" (w roku 1960 zostały utworzone samodzielne 
oddziały we wszystkich miastach wojewódzkich) , j ak 
również zwiększenie ilości a r t y k u ł ó w objętych sprzeda­
żą r a t a lną . 

Ogólnie można s twierdzić , że zadłużenie ludności w 
„ORS" wzrasta w m i a r ę wzrostu obrotów. Liczbowo za ­
dłużenie ludności w latach 1958—1961 w tym przedsię­
biorstwie przedstawia się nas tępu jąco : (tabela 2),, 
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Tabela 1 
(w tysiącach złotych) 

Rok Obroty u zysKana 
prowizja 

\7 W C T ł , T 

.wosziy 
przeds iębior stwa 

z.ysK 
bilansowy 

Wskaźn ik 
procentowy 
zysku w sto­

sunku do 
Y"HT\H7T T l i p i U W l i j l 

1958 43.257,7 2.179,9 2.061,4 118,5 5,4 
1959 1.107.700,0 54.900,0 36.900,0 15.900,0 30,0 
1960 4.916.000,0 242.800,0 160.500,0 59.800,0 24,6 

pierwsze półrocze 
1961 roku 2.471.900,0 105.700,0 67.800,0 24.500,0 23,2 

Tabela 2 
(w tys iącach złotych) 

31 
grudnia 

1958 
roku 

31 
grudnia 

1959 
roku 

31 
grudnia 

1960 
roku 

30 
czerwca 

1961 
roku 

Należności 
ogółem 
w tym: 
należności 
przetermi­
nowane 

41.105,6 759.143,5 

3.412,1 

3.596.237,1 

27.445,3 

3.810.625,4 

42.923,1 

Procent 
należności 
przetermi­
nowanych 
do na l eż ­
ności ogó­
łem 0,4 0,8 1,1 

Z powyższych danych liczbowych wynika , że należności , 
tak jak i obroty, szybko wzras ta ją , przy czym wzras t a j ą 
także należności przeterminowane, co związane jest z r y ­
zykiem handlowym, na k tó re na rażone jest każde przed­
siębiorstwo. 

Należy zaznaczyć, że w dalszym ciągu, mimo pewnych 
ograniczeń w sprzedaży ratalnej, udzielony kredyt jest 
wyższy od spłat rat, a więc stan należności wzrasta. 

Na podkreś len ie zasługuje fakt, że procent należności 
przeterminowanych do należności ogółem w „ORS" jest 
snacznie niższy od procentu notowanego w aparacie han­
dlu, w okresie kiedy handel p rowadz i ł ten rodzaj dzia­
łalności (np. w miejskim handlu detalicznym w roku 1960 
należności ogółem z ty tu łu sprzedaży ratalnej wynosi ły 
310,9 miliona złotych, w tym należności przeterminowane 
wynosi ły 80,6 miliona złotych). 

W stosunku do opornych p ł a tn ików „ORS" prowadzi 
sprawy sądowe w celu w\'egz^kwowania zaległych rat. 
Należy stwierdzić, że z reguły , dzięki posiadaniu zabez­
pieczenia, przeds iębiors two uzyskuje na leżne sumy, z tym 
że wyegzekwowanie należności przeciąga się przez pe­
wien okres. „ORS" nie poniósł dotychczas żadnych strat 
w wyn iku nieściągalności należności . 

S t r u k t u r ę b r a n ż o w ą sprzedaży ratalnej w latach 1960— 
1961 ilustruje tabela 3. 

W pierwszym kwartale 1960 r aku czołowe miejsce w 
sprzedaży ratalnej za jmowały meble. War tość sprzedanych 

• mebli s t anowi ła 32,3% ogólnej sprzedaży ratalnej. Stan 
ten u t r zyma ł się w okresie k w a r t a ł u drugiego i trzeciego 

1960 roku. Spadek sprzedaży a r t y k u ł ó w branży meblar­
skiej nas tąp i ł w czwartym kwartale 1060 roku, przy czym 
w pierwszym i drugim kwartale roku 1961 obserwuje się 
dalszy spadek sprzedaży w kwotach absolutnych, mimo 
że procentowy udział sprzedaży mebli w ogólnej sprze­
daży ratalnej wzrósł . Spadek sprzedaży mebli jest częś­
ciowo wyn ik i em nasycenia rynku tymi a r tyku łami , jak 
również wprowadzenia zmian w warunkach sprzedaży 
ratalnej mebli (pierwsza rata przy zakupie tnebli na wy­
soki połysk wynosi 2.500 złotych, pozostałych mebli — 
15% ceny a r tykułu) . Największe nasilenie sprzedaży me­
bli nas tępuje notabene w okresie wzmożonego oddawania 
do użytku nowych mieszkań. Mniejsze natomiast znacze­
nie w obecnym okresie odgrywa wymiana starych mebli 
na nowe. Znaczna bowiem ilość rodzin (szczególnie w 
miastach) ma nowe meble, k tó re nie tak szybko zużywa­
ją się. Problem wymiany tych mebli powstanie dopiero 
za k i l k a lat lub nawet za lat k i lkanaście . 

Drugim asortymentem, k tóry zajmuje także jedno z 
czołowych miejsc w sprzedaży ratalnej są aparaty radio­
we i telewizyjne. S tanowi ły one w pierwszym kwartale 
1960 roku 23,0% ogólnej sprzedaży ratalnej. W okresie 
drugiego k w a r t a ł u 1980 roku udział sprzedaży a p a r a t ó w 
radiowych i telewizyjnych ma charakter sezonowy i zwią ­
zany jest z tak zwanym okresem „przedur lcpowym", w 
czasie którego ludność nie dokonuje zakupów tego rodza­
ju . Wzrost sprzedaży a p a r a t ó w radiowych i telewizyjnych 
nas tępuje dopiero w trzecim i czwartym kwartale, kiedy 
zbliżają się długie wieczory, a ludzie chętn ie j s łuchają 
radia i oglądają programy telewizyjne. 

Udział sprzedaży a r t y k u ł ó w odzieżowych w ogólnej 
sprzedaży ratalnej jest wybitnie uzależniony od w a h a ń 
sezonowych, przy czym największy procent w ogólnej 
sprzedaży ratalnej osiąga b r a n ż a odzieżowa w okresie 
czwartego kwar t a łu . Ma to swoje uzasadnienie 
w tym, że w okresie czwartego k w a r t a ł u ludność 
nabywa odzież ciepłą, k tóre j cena jednostkowa jest z re­
guły wyższa od ceny odzieży wiosennej lub letniej. Poza 
tym należy s twierdzić , że duża poprawa jakości odzieży 
gotowej (odpowiednio modne wzory i tkaniny) przyczy­
ni ła się w znacznym stopniu do war tośc iowego zwiększe­
n ia sprzedaży a r tyku łów tej b ranży w ogóle, j a k również 
sprzedaży jej na raty. Z uwagi na dość duży wzrost pro­
dukcji gotowej, j ak też stosunkowo k ró tk i okres jej użyt­
kowania, k tóry powoduje konieczność częstych zakupów 
należy się spodziewać, że udzia ł sprzedaży a r tyku łów 
odzieżowych będzie w przyszłości wzras ta ł . 

Sprzedaż a r t y k u ł ó w motoryzacyjnych (bez samochodów) 
podobnie jak i odzieży, jest ściśle uzależniona od w a h a ń 
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Struktura sprzedaży ratalnej realizowanej za pośrednictwem „ORS" (w procentach) 
Tabela i 

R o k 1 9 6 0 Rok 1961 Dynamika wzrostu w procentach 
(w drugim kwartale 1960 roku = 100) 

I I I I I I I V I I I R o k 1 9 6 0 Rok 1961 
k w a r t a ł k w a r t a ł k w a r t a ł k w a r t a ł k w a r t a ł k w a r t a ł T 1 

k w a r t a ł 
I I | I I I 

k w a r t a ł k w a r t a ł 
t ir 
1 V 

k w a r t a ł 

T X 

k w a r t a ł 
TT X l 

kwar ta ł : 

Odzież 12,2 16,3 13,6 32,3 21,2 25,0 30,4 1CO,0 98,3 288,6 138,3 142,5 

Ar tyku ły futrzar­
skie — 0,7 3,6 5,8 2,1 1,3 — 100,0 639,2 1,291,4 329,9 17,7 

Meble 32,3 32,3 33,3 21,0 28,0 27,7 40,9 100,0 122,1 94,6 92,0 _ 
79,8 

Aparaty radiowe 
i telewizyjne 23,0 13,1 24,4 24,7 24,1 15,1 71,3 100,0 220,2 273,8 194,6 100,1 

Ar tyku ły fotogra­
ficzne projekcyjne 

Ar tyku ły fotogra­
ficzne projekcyjne 0,8 1,2 0,9 0,3 0,5 0,8 27,6 100,0 85,8 35,6 41,7 61,0 

Sprzęt turystyczny 
i sportowy 0,5 3,1 2,5 0,3 0,8 1,8 6,2 100,0 96,7 1,3 28,7 54,9 

Sprzęt zmechani­
zowany 0,9 4,9 4,9 3,0 4,5 3,8 7,2 1 A A A 1 1 O A 91,4 95,5 72,7 

Ar tyku ły gospodar­
stwa domowego 0,4 0,4 0,5 0,4 0,4 — 1 A A A 

100,0 118,5 180,9 128,3 93,1 

Zegarki, wyroby 
srebrne i plate­
rowane 1,4 2,7 5,3 3,6 4,0 100,0 227,0 548,1 274,6 265,6 

Ar tyku ły motory­
zacyjne 8,7 17,6 7,0 2,1 7,3 9,4 25,6 100,0 58,9 22,8 56,0 '76,3 

Samochody 19,4 7,6 5,2 3,7 6,1 9,1 104,0 100,0 80,6 69,0 84,5 110,5 

Różne 2,2 1,4 1,5 1,0 1,4 1,6 65,4 1C0,0 130,3 105,4 109,3 109,5 

R a z e m 1C0 ICO 100 1C0.0 1CO.0 100,0 42,4 1C0.0 122,7 151,3 110,2 96,5 

sezonowych. Największe nasilenie sprzedaży ratalnej ar­
tykułów motoryzacyjnych notowane jest w okresie letnim 
(drugi kwar ta ł ) , natomiast w okresie trzeciego k w a r t a ł u 
sprzedaż a r tyku łów motoryzacyjnych stopniowo spada, 
a w kwartale czwartym osiąga najniższy poziom. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt, że w drugim kwartale 1961 roku 
wartościowo sprzedaż a r tyku łów motoryzacyjnych maleje 
w stosunku do k w a r t a ł u drugiego. Fak t ten należy t łu­
maczyć tym, że w latach ubiegłych sprzedaż ratalna 
a r tykułów motoryzacyjnych prowadzona była na bardzo 
dogodnych warunkach. W roku 1961 zmienione zostały 
warunki sprzedaży ratalnej a r t y k u ł ó w motoryzacyjnych 
(obecnie pierwsza rata wynosi j edną trzecią ceny a r tyku­
łu), j ak również wycofano pewne a r t y k u ł y ze sprzedaży 
ratalnej. 

Jeśli chodzi o samochody, to a r tyku ły te w zasadzie 
cieszą się popytem w ciągu całego roku. Procentowy 
udział sprzedaży ratalnej samochodów w ogólnej sprze­
daży ratalnej w okresie roku 1960 maleje — z 19,4% 
W pierwszym kwartale do 3,7 W kwartale czwartym, 
przy czym sprzedaż ta maleje t akże war tośc iowo. Sytua­
cja taka spowodowana jest jednak deficytem tego ar­
tykułu a nie nasyceniem zapotrzebowania. Pewien w p ł y w 
na takie uksz ta ł towanie się wskaźn ików ma zmiana w a ­
runków sprzedaży (wycofanie ze sprzedaży ratalnej sa­
mochodów importowanych). 

Wielkość sprzedaży sprzę tu zmechanizowanego uzależ­
niona jest wyłączn ie od możliwości produkcyjnych. Sprze­
daż a r tyku łów zmechanizowanych stanowi około 4% ogól­
nej sprzedaży ratalnej. Z uwagi na ciągle wzras ta jący 
popyt na a r tyku ły zmechanizowane oraz zwiększającą się 
z każdym, rokiem ich p rodukc j ą udział sprzedaży tych ar­
tyku łów w sprzedaży ratalnej prawdopodobnie w przy­
szłości wzrośnie . 

Zegarki, wyroby srebrne i platerowane są stosunkowo 
niedawno obję te sprzedażą r a t a l n ą (w drugim kwartale 
1960 roku). Wśród a r tyku łów tej b r anży dużym powodze­
niem cieszyły się sprzedawane na raty zegarki (obecnie 
wycofane zostały ze sprzedaży ratalnej) oraz galanteria 
s tołowa. W ogólnej sprzedaży ratalnej a r tyku ły tej bran­
ży s t anowią od 2,7% do 5%. 

Ar tyku ły pozostałe , takie jak a r t y k u ł y futrzarskie, 
a r tyku ły fotograficzne, a r tyku ły gospodarstwa domowego, 
sprzęt turystyczny i inne, uczestniczą w ogólnej sprzedaży 
ratalnej w minimalnym procencie. Wielkość sprzedaży 
a r t y k u ł ó w wyżej wymienionych uzależniona jest od w a ­
hań sezonowych, przy czym sezonowość w y n i k a ze specy- t 

f ik i poszczególnych a r tyku łów, na p rzyk ład a r tyku ły fu­
trzarskie osiągają najwyższy poziom sprzedaży w trze­
c im i czwartym kwartale, a r t yku ły fotograficzne w pierw­
szym i drugim kwartale, a sprzę t turystyczny i sporto­
w y w drugim i trzecim kwartale. 
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Ogólnie można s twierdzić , że wielkość sprzedaży ra ­
talnej poszczególnych a r t y k u ł ó w zależna jest, tak jak 
I sprzedaż gotówkowa, od stopnia zapotrzebowania na 
dany ar tykuł . Odnośnie przyszłego ksz ta ł towan ia się 
sprzedaży ratalnej m o ż n a powiedzieć , . że sprzedaż ar ty­
kułów, k tórych ilości zna jdujące się w posiadaniu apa­
ratu handlowego są n iewystarcza jące , będzie w y k a z y w a ­
ła tendencje wzrostu kosztem zmniejszania s ię sprze­
daży a r tyku łów, k tó rymi rynek jest nasycony. 

Charakterystyczne są dane, dotyczące wysokości kredy­
tu, p rzypadające j na j e d n ą t r ansakc ję w ł a t ach 1958 do 
1961. Przeds tawia ją się one nas tępu jąco : 

Tabela 4 

R o k Ilość 
transakcji 

P r z e c i ę t n a 
w y s o k o ś ć 

jednej 
t r ansakc j i 
w z ł o t y c h 

1958 17.302 2.582 
1959 301.398 3.676 
1960 1.497.499 3.283 
pierwsze półrocze 1961 r. 657.029 3.762 
lipiec 1961 r. 3.826 
sierpień 1961 r. 3.916 

Z powyższych danych liczbowych wyn ika , że ilość 
i wysokość transakcji jest różna w poszczególnych okre­
sach. Ogólnie można powiedzieć, że war to ść w złotych 
jednej umowy z roku na rok wzrasta (wyjątek rok 
1960). Wzrost war tośc i jednej umowy wiąże się z obej­
mowaniem sprzedażą r a t a l n ą coraz większej ilości arty­
kułów oraz z rosnącym udz ia łem a r t y k u ł ó w droższych w 
ogólnej ilości a r t y k u ł ó w obję tych sprzedażą r a t a lną . Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że z uwagi na s ta ły wzrost 
dochodów pieniężnych szybciej rośnie popyt na a r tyku ły 
droższe, lepsze jakościowo. 

D la pełnego obrazu ksz ta ł towan ia się obro tów i na leż­
ności z ty tu łu sprzedaży ratalnej t o w a r ó w podaje się na­
stępujące zestawienie: 

Tabela 5 
(w milionach złotych) 

Instytucja 
udzielająca 

kredytu 

Rok 1960 Pierwsze pół rocze 
roku 1961 

Instytucja 
udzielająca 

kredytu 
obroty 

stan 
n a l e ż ­
ności 

obroty 
stan 

n a l e ż ­
ności 

1. Obsługa Ra ta l ­
nej Sprzedaży 
„ O R S " 4.916 3.596 2.472 3.811 

2. Spółdzielnie 
oszczędno-
śc iowo-pożycz-
kowe 239 211 344 381 

3. K a s y zapomo­
gowo-pożycz ­
kowe związ ­
k ó w zawodo­
w y c h 14 14 87 101 

4. Inne organi­
zację ; . - 1.318 804 115 .385 

Spółdzielnie oszczędnościowo-pożyczkowe obejmują 
swym zasięgiem rejony wiejskie i realizacja zawartych 
z nimi- u m ó w pożyczkowych odbywa się w organizacjach 
handlu wiejskiego (GS i P Z G S „Samopomoc Chłopska"). 
K a s y zapomogowo-pożyczkowe organizacji związko­
wych udzielają kredytu na dogodna ej szych w a ­
runkach finansowych. Wydawane przez nie bony, 
upoważnia jące do nabycia t o w a r ó w w detalu, są 
nie oprocentowane, nie w y m a g a j ą w p ł a t y gotówkowej 
pierwszej raty, a sp ła ty rozłożone są na 18 rat. Wachlarz 
a r tykułów, k tó re mogą być nabywane za te bony jest 
nieco węższy od a r tyku łów nabywanych na podstawie 
u m ó w zawartych z „ORS" 1 ze spółdzie lniami oszczędno-
ściowo-pożyczkcwymi. Sp ła ta należności odbywa się w t ry­
bie po t r ącan i a odpowiednich sum z listy płacy, analogicz­
nie j ak spła ta normalnych pożyczek gotówkowych, udzie­
lanych przez kasy zapomogowo-pożyczkowe. Ciekawe, że 
mimo tych udogodnień, postawiona do dyspozycji tych 
kas suma k r e d y t ó w w wysokości pół mil iarda złotych jest 
w nieznacznym tylko prooepoie wykorzystana. Do „ in­
nych organizacji" należą przede wszystkim organizacje 
handlowe, k tó re p r o w a d z ą w niewielkim zakresie sprze­
daż r a t a l n ą bezpośrednio (np. jednostki C R S „Samopo­
moc Chłopska" — sprzedaż na raty maszyn i narzędzi 
rolniczych). 

J a k z powyższego zestawienia w y n i k a dominujące i cią­
gle wzras ta j ące znaczenie w zakresie sprzedaży ratalnej 
ma „ORS". Z analizy działalności „ORS" można wyciąg­
nąć nas tępujące zasadnicze wnioski : 

1) działalność przeds ięb iors twa jest p r a w i d ł o w a i zabez­
piecza ściągalność udzielonych pożyczek dzięki stosowa­
niu p rawid łowego udokumentowania miejsca pracy, w y ­
sokości za robków oraz miejsca zamieszkania kredytobior­
cy, j a k również miejsca zamieszkania żyran tów. Poza 
tym przeds iębiors two bardzo energicznie egzekwuje na­
leżności od opornych d łużników. Wynik iem tego jest 
ugruntowanie się przeświadczenia u k l i en tów „ORS" 
o bezwzględnej konieczności sp ła ty pożyczek. Środki sto­
sowane przez przeds iębiors two okazały się bardzo sku­
teczne i zapobiegają powstaniu strat na skutek nieścią­
galności pożyczek; 

2) scentralizowanie sprzedaży ratalnej w jednym przed­
s iębiors twie umożl iwia Ministerstwu Handlu Wewnęt rz­
nego stosowanie elastycznej poli tyki w zakresie wie l ­
kości i k i e r u n k ó w sprzedaży na raty w zależności od 
sytuacji p ien iężno- towarowej na rynku (powiększanie lub 
zmniejszanie ilości a r t yku łów sprzedawanych na raty, 
zaostrzanie lub łagodzenie w a r u n k ó w sprzedaży ratalnej). 
Ministerstwo Handlu Wewnę t rznego z możliwości takiej 
dość często korzysta; 

3) charakter przeds ięb iors twa jest czysto usługowy 
w stosunku do ludności , j ak również w stosunku do han­
dlu, k t ó r e m u umożl iwia zwiększenie sprzedaży a r tykułów 
przemysłowych. Wydaje się, że działalność przedsiębior­
s twa powinna być bezwynikowa lub powinna zamykać 
się minimalnym zyskiem. Tymczasem przedsiębiors two 
realizuje zysk w wysokości około 60 mi l ionów złotych 
rocznie, co wynosi około 25% uzyskanej prowizji . Ponie­
w a ż w działalności p rzeds ięb iors twa nie wys tępu ją w za­
sadzie straty na skutek nieściągalności pożyczek, należa­
łoby rozważyć możl iwości obniżenia wysokości prowizji 
w celu wyel iminowania nie uzasadnionych gospodarczo 
zysków przeds ięb iors twa. 

Na tle na ras ta jącego w roku ubiegłym, szczególnie 
w trzecim kwartale, nacisku na rynek oraz w związku 
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z tym na tle pojawia jących się t rudnośc i w p e ł n y m asor­
tymentowym zaspokojeniu zapotrzebowania ludności , po­
wstają wątp l iwości czy prowadzenie i rozszerzanie sprze­
daży ratalnej jest ekonomicznie uzasadnione. Wydaje się 
jednak, że nawet w przypadku wzrostu tych t rudności 

sprzedaż ratalna powinna być kontynuowana ze -względu 
na jej socjalny cel, j ak również możliwości skierowy­
wania popytu na okreś lone a r tykuły , posiadane przez 
handel nieraz w nadmiarze w stosunku do bieżącego za­
potrzebowania. 

M. L U D W I K K O S T O W S K I 

KIERUNKI ROZWOJU SYSTEMU ROZLICZEŃ PIENIĘŻNYCH 
W KRAJACH SOCJALISTYCZNYCH 

B ezgotówkowy obró t p ieniężny ma szczególnie dogodne 
warunk i rozwoju w gospodarce socjalistycznej, nie 

tylko jako bankowy sposób gromadzenia ś rodków pie­
niężnych na działa lność k redy tową w ramach planowej 
gospodarki pieniężnej , ale również jako system organi­
zujący rozliczenia p rzeds ięb iors tw uspołecznionych w ce­
lu koordynowania ruchu produktu i p i en iądza w obro­
tach gospodarczych. 

W tym podstawowym celu systemu rozliczeń pieniężnych 
zawarty jest również aspekt kontroli j a k ą banki w y k o ­
nują za pomocą p ien iądza nad produkc ją i cyrku lac ją 
oraz gospodarką poszczególnych przeds iębiors tw. 

Ewolucja systemu rozliczeń p ieniężnych w krajach 
socjalistycznych -kształtuje się zatem pod w p ł y w e m obu 
wymienionych czynn ików: 

1) koordynacji procesów rzeczowych i p ien iężnych oraz, 
2) funkcji kontrolnych pieniądza . 
T e dwa punkty widzenia są jednak w pewnym sensie 

przeciwstawne. Pierwszy zmierza do zapewnienia p rzeds i ę ­
biorstwu bezzwłocznego zwrotu wyłożonych n a k ł a d ó w 
pieniężnych po realizacji produkcji, a więc do maksymal ­
nego skrócenia cyk lu rozliczeniowego, drugi natomiast 
czyni z systemu instrument kontroli, r ównorzędny z i n ­
nymi ogniwami kontroli ekonomicznej. Oczywiście każdy 
model systemu rozliczeń jest nierozerwalnie związany z 
poli tyką k redy tową , gdyż wszystkie war ianty rozliczeń 
opierają się w istocie na kredycie. 

Wspólną cechą ewolucji systemu rozliczeń w krajach 
socjalistycznych jest przechodzenie cd ostrego reż imu do 
coraz bardziej elastycznych metod rozliczeń (w rozumie­
niu kredytowym). T a k i proces rozwoju jest zrozumiały , 
odpowiada bowiem procesowi j a k i przechodzi ła gospo­
darka w krajach socjalistycznych od pierwszych form 
systemu gospodarczego do coraz bardziej rozwinię tych . 
Słaby początkowo poziom pracy przeds iębiors tw, m a ł a 
dyscyplina pracy, brak doświadczenia , niedostateczna 
koordynacja — dyk tu ją taki system kredytowy i rozlicze­
niowy, k tóry musi swoimi rygorami jak najsilniej od­
działywać na pracę przedsiębiors tw. S i lny centralizm, 
cechujący taki okres, stwarza warunk i sprzyjające ad­
ministracyjnym formom z a r z ą d z a n i a . gospodarką oraz 
systemowi pos ługującemu się sz tywnymi regu łami i a u ­
tomatyzmem dzia łania . W systemie rozliczeń pieniężnych 
objawia się to w postaci silnie zinstytucjonalizowanych 
form, obwarowanych sankc ją prawa oraz mechanicznych 
czynności, przy biernej roli p rzeds ięb iors twa w procesie 
regulowania należności i dużej dyspozycyjności banku w 
tych sprawach (obligatcryjność inkasa, sztywna specy­
fikacja dopuszczalnych m o t y w ó w odmowy akceptu, obo­
wiązująca kolejność regulowania pła tności , obligatoryjny 
akcept milczący itp.). 

W zakresie kredytowania rozliczeń bank rozróżnia na­
leżności mieszczące się w p r a w i d ł o w y m cyk lu rozlicze­
niowym i w zasadzie te kredytuje oraz należności prze­
terminowane, k tó rych kredytowanie podlega ostrym ry­
gorom. 

W takich warunkach próby liberalizowania metod kre­
dytowania dop rowadza j ą szybko do negatywnych w y ­
ników. Można tu w s k azać choćby na automatyzm stoso­
wany w Z S R R przed r e f o r m ą k r e d y t o w ą oraz na nasz 
system mechanicznego kredytowania zobowiązań p ł a t n i ­
czych w latach 1949—1950. 

W m i a r ę jednak rozwoju decentralizacji w gospodarce 
narodowej, co jest warunkowane wzrostem poziomu pra­
cy przeds iębiors tw, p c p r a w ą ich gospodarki finansowej 
i dyscypliny płatniczej nas tępuje w systemie kredytowym 
i rozliczeniowym proces łagodzenia rygorów i stosowa­
nia uproszczonych metod rozliczeń oraz rozszerzenia za ­
kresu ich (kredytowania. Od k i l k u lat obserwujemy w 
krajach socjalistycznych tendencje w tym kierunku. Naj ­
wcześniej reforma w tej dziedzinie zos ta ła dokonana 
przez Bank P a ń s t w a Z S R R . 

Roz ładowywania za to rów w rozliczeniach dokonywano 
w Związku Radzieckim głównie za poś redn ic twem kom­
pensat, przeprowadzanych przez biura wzajemnych rozl i ­
czeń. Dalszemu rozwojowi tych p lacówek s tanęły na 
przeszkodzie te s łabe ich strony, że biura były p r z e w a ż ­
nie przystosowane do rozliczeń miejscowych bądź we­
w n ą t r z jednej gałęzi gospodarczej. W celu rozszerzenia 
ich zakresu dokonano w roku 1954 reorganizacji kom­
pensat przez wprowadzenie zdecentralizowanego trybu 
kompensat, niezależnie c d terytorialnego położenia i przy­
należności b ranżowej uczes tn ików rozliczeń. T a nowa 
forma doprowadz i ł a do zaniku biur wzajemnych rozl i ­
czeń i jest w szerokim zakresie stosowana w licznych 
gałęziach przemysłu . Technicznie jest ona dość prosta, 
gdyż ca ły obró t p ła tn iczy konicentruje się na jednym r a ­
chunku kompensaty przeds iębiors twa. Z tego rachunku 
opłaca się wszystkie należności dos t awców uczes tn ików 
kompensat) i na ten rachunek zapisuje się wszystkie 
w p ł y w y c d odbiorców (również uczes tn ików kompensat). t 

Prze lewów n a rachunki wierzyciel i dokonuje się na pod­
stawie każdego dokumentu (rozliczeniowego bez czekania 
na okres kompensaty. Po up ływie trzech do pięciu dni 
zestawia się obroty debetowe i kredytowe na rachunku 
kompensaty i dokonuje się odpowiednio do w y n i k u kom­
pensaty: w y r ó w n a n i a salda z rachunku rozliczeniowego 
bądź z rachunku specjalnego kredytu, albo przelewa się 
różnicę na te rachunki. 

Jeżel i na rachunku rozliczeniowym nie m a pokrycia 
salda kompensaty, wówczas bank udziela kredytu p ł a t ­
niczego uczestnikowi rozliczeń z terminem pła tnośc i do 
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dwudziestu dni. Ten dość automatyczny system regulowa­
nia płatności zawiera jednak pewien rygor. Jeżeli miano­
wicie uczestnik kompensaty jest obciążony zad łużeniem 
przeterminowanym w okresie dłuższym niż 10 dni lub 20 
dni (gdy jest zaliczony do p rzeds ięb io r s tw dobrze pra­
cujących), wówczas bank nie udziela kredytu p ła tn icze­
go i zobowiązania wobec dos tawców s ta ją się przetermi­
nowane. 

Systemem kompensat zdecentralizowanych obję tych jest 
około 500/o ogółu rozliczeń. Według oceny Banku P a ń ­
stwa Z S R R stosowanie nowej formy kompensat przyczy­
niło się zdecydowanie do obniżenia stanu przetermino­
wanych płatności . W roku 1953 wynos i ł on 6,4u/o obrotu 
płatniczego, rozliczanego w trybie kompensat, a w roku 
1957 — tylko 2,6°/o. System ten jest nadal doskonalony 
i rozszerzany na coraz większą ilość uczes tników. Mimo 
prostej formy jest on jednak dość pracochłonny, w nie­
których gałęziach gospodarki powoduje komplikacje w 
kredytowaniu i w dokumentacji rozliczeń. 

Na uwagę zasługują również nowe metody stosowane 
w innych krajach. Dużym pos tępem w kierunku przy­
spieszenia rozliczeń są systemy wprowadzone w R u ­
munii i w Niemieckiej Republice Demokratycznej. 

W Rumuni i od 1955 roku stosowano zdecentralizowane 
kompensaty, podobne do radzieckich, nas t ępn ie w roku 
1959 zniesiono kompensaty i wprowadzono nowy system, 
który w pełni realizuje zasadę bezzwłocznego stawiania 
dostawcom do dyspozycji ś rodków pieniężnych po przed­
stawieniu faktur. Rozdziela s ię przy tym s u m ę faktury 
na część, k t ó r a odpowiada war tośc i produkcji wed ług 
planowanych, a w n iek tórych przypadkach wed ług efek­
tywnych kosztów własnych , po odliczeniu amortyzacji 
oraz na część obe jmującą podatek obrotowy I zysk. W 
związku z tym dla ob ro tów gospodarczych przedsiębior­
stwa bank prowadzi d w a rachunki : A i B i poza tym 
trzeci rachunek dla innej działalności (głównie gospo­
darki własnej) . 

Bank P a ń s t w o w y Rumuńsk ie j Republ iki Ludowej prze­
prowadza rozliczenia za pomocą dwóch kont. Po otrzy­
maniu faktury obciąża rachunek B i uznaje rachunek A 
dostawcy kwo tą kosz tów własnych . Rachunek A jest r a ­
chunkiem podstawowym dla działalności gospodarczej 
przedsiębiors twa, na n im zapisuje się wszystkie wp ływy , 
kredyty bankowe, dotacje itp. oraz z tego konta pokry­
wa się p ła tności p rzeds ięb io rs twa z ty tu łu obro tów go­
spodarczych i funduszu płac. 

Rachunek B przeznaczony jest do ewidencjonowania 
amortyzacji i akumulacj i . 

W banku p ła tn ika należność jest regulowana w trybie 
akceptu milczącego w ciągu trzech dni od otrzymania 
wezwania do zapła ty . W razie odmowy akceptu (k tóra 
może nas tąp ić również po up ływie tych trzech dni, w 
n a s t ę p n y m dniu po odbiorze) bank przeprowadza stor.no 
księgowań. Obowiązuje bowiem zasada, że odbiorca mo­
że dokonać zap ła ty dopiero po odbiorze towaru. Jednak 
w celu przyspieszenia rozliczeń bank dokonuje zap ła ty 
po trzech dniach, przeznaczanych n a e w e n t u a l n ą o d m o w ę 
akceptu. Jeśl i okaże się, że dostawa jest niezgodna z z a ­
mówien iem, wówczas odbiorca może zażądać wystorno-
wania operacji p ieniężnej . 

Sumy zakredytowane w banku dostawcy w y r ó w n y w a ­
ne są z chwi lą w p ł y w u należności z banku p ła tn ika . 
Odbywa się to w ten sposób, że bank p ł a tn ika obciąża 
rachunek odbiorcy całą s u m ą faktury (wartość produkcji 
po cenie sprzedaży) i uznaje rachunek B dostawcy t ą 

sumą. Na rachunku tym po w y r ó w n a n i u pozostaje róż­
nica pomiędzy ca łą s u m ą faktury a s u m ą kosztów, a 
więc w y o d r ę b n i a się akumulac j ę oraz środki przeznaczo­
ne na amor tyzac ję . Rachunek B może w pewnych okre­
sach w y k a z y w a ć saldo debetowe (jeżeli obciążenia prze­
wyższają w p ł y w y od odbiorców), wówczas saldo takie 
traktuje się jako kredyt oprocentowany. 

T e n techniczny przebieg rozliczenia wskazuje na bez­
sprzeczne zalety systemu^ rumuńskiego . Można je ująć 
nas tępu jąco : 1) dostawca otrzymuje bezzwłocznie zapłatę, 
ale tylko w wysokości poniesionych kosz tów; 2) r ó w n o ­
cześnie zabezpieczone są ś rodki na amor tyzac ję i świad­
czenia na rzecz budżetu , k t ó r e w p ł y w a j ą po k i l k u dniach 
na odpowiednie konto; 3) dostawca nie m a możności 
dysponowania nimi, wyłącza się więc w ten sposób przy­
padki unieruchomienia tych ś rodków w nieprawidłowych 
gospodarczo operacjach (np. w nadmiernych zapasach). 

Opisany wyżej system nie mógłby budzić żadnych za­
strzeżeń, gdyby założyć że na rachunku odbiorcy zawsze 
znajdują się ś rodki w dostatecznej ilości na pokrycie 
przedstawionych d o k u m e n t ó w pła tn iczych. W praktyce 
jest to oczywiście n iemożl iwe i przy masowej ilości roz­
liczeń nieuniknione s ą przypadki przejściowego braku 
pokrycia na rachunkach p ła tn ików. Od ogólnej sytuacji 
płatniczej przeds iębiors tw, od częstotliwości wys tępowa­
nia braku pokrycia, ok resów n iedoborów i ich przyczyn 
zależy n i ewą tp l iw ie ocena celowości stosowania oma­
wianego systemu. 

W systemie rozliczeniowym P a ń s t w o w e g o B a n k u R u ­
muńsk ie j Republ iki Ludowej stosuje się nas tępujące 
sankcje w razie braku ś rodków na rachunku pła tnika. 
S u m ą b raku jącą do pokrycia płatności obciąża się przede 
wszystkim konto zadłużenia przeterminowanego r ó w n o ­
cześnie z dokonaniem zapisów na kencie A pła tn ika 
i koncie B dostawcy. Od zadłużenia przeterminowanego 
bank pobiera wysokie odsetki, a mianowicie w granicach 
cd 120/o do 18%> oraz żąda gwarancji jednostki nadrzęd­
nej. W razie powtarza jącego się często zadłużenia prze­
terminowanego, bank przeprowadza specja lną kontrolę 
gospodarki p rzeds ięb io r s twa i przedstawia właśc iwemu 
ministrowi stwierdzone nieprawidłowości . Minister, w 
przypadku nieskutecznych p r ó b uzdrowienia, gospodarki 
przedsiębiors twa, wnosi s p r a w ę na posiedzenie rządu, 
Bank może również w takim przypadku zastosować sy­
stem rozliczeń za pomocą akredytywy, otwieranej w 
oparciu o ś rodki gwarantowane przez jednos tkę nad­
rzędną . 

Jeżeli chodzi o formy rozliczeń, to bank stosuje tylko 
dwie formy: inkaso, jako p o d s t a w o w ą fo rmę rozliczeń 
i ak redy tywę , jako formę o charakterze sankcji . Poza 
tym stosowane są rozliczenia za pomocą czeków i roz­
liczeń planowych. 

Należy wskazać jeszcze na jeden środek sankcji j 
ma do dyspozycji bank. Jest on uprawniony do spraw 
dzania celowości zamówień przeds ięb iors twa i ren 
sprzeciwić się dokonaniu zakwestionowanych zakup' 
w. terminie 45 dni przed da tą wykonania zamówienia . 

Rozliczeniowy system r u m u ń s k i bada l i śmy podcz? 
konsultacji w Bukareszcie we wrześn iu 1961 roku ' ) . Wy 
n ików b a d a ń nie m o ż n a oczywiście ująć w ten sposób 
aby m o ż n a było na podstawie zbadanych mater ia łó 
liczbowych czy s p r a w o z d a ń ekonomicznych wyrob ić sobie 
zdanie o jego war to śc i i przydatności dla systemu stoso-

1) W ramach konsultacji Ministerstwa Finansów P R L i Mi­
nisterstwa Finansów Rumuńsk ej Republiki Ludowej z udziałem 
przedstawicieli banków centralnych. 

http://stor.no


wanego w Polsce. Poznal iśmy jednak dz ia łan ie tego sys­
temu i wybada l i śmy opinie w centrali i w k i l k u oddzia­
łach Pańs twowego Banku R u m u ń s k i e j Republ iki Ludo­
wej oraz w rumuńsk im Ministerstwie F inansów. Otrzy­
mywal i śmy wszędzie odpowiedzi, że nie ma żadnych 
objawów ujemnych s k u t k ó w stosowania nowego systemu 
rozliczeń ani w gospodarce przeds iębiors tw, an i w sta­
nach kredytów bankowych. Począ tkowo po wprowadze­
niu nowego systemu wzrosło zadłużenie przeterminowane, 
jednak po pewnym czasie, w w y n i k u dzia łania kontroli 
bankowej zadłużenie to zostało stopniowo doprowadzone 
do granic pierwotnych a nawet obniżone. Uważa się za­
tem, że osiągnięto te korzyści, jakie s ą oczywiste, gdy 
dostawcy zapewni się terminowy w p ł y w należności od 
odbiorców, gdy wyeliminuje się wie lokrotność zaległości 
płatniczych, j aka wys tępuje w ł ańcuchowym powiązan ia 
obrotów płatniczych. Technicznie nowy system rozlicze­
niowy jest bardziej prosty i mniej p racoch łonny dla apa­
ratu bankowego. 

Zgodzono się jednak z tym, że celowość wprowadzenia 
systemu wymienionego jest zależna od w a r u n k ó w w 
danym kraju, szczególnie od w a r u n k ó w organizacji przed­
siębiorstw, i ch systemu finansowego i poziomu pracy, 
a także od organizacji i obciążania p r a c ą inspektorów. 
Już n iek tó re z przytoczonych okoliczności wskazu ją na 
pewną odmienność tych w a r u n k ó w w Rumuni i . Duży 
związek z omawianymi sprawami rozliczeń ma jeszcze 
inna dziedzina nowych doświadczeń P a ń s t w o w e g o B a n k u 
Rumuńskie j Republiki Ludowej. 

Również w roku 1959 nas tąp i ło w Rumuni i przejęcie 
przez banki (Pańs twowy B a n k i Bank Inwestycyjny) za ­
dań wydzia łów finansowych w zakresie rozliczeń z bu­
dżetem pańs twa . Bezpośrednia kontrola bankowa obję ła 
w zasadzie całość dochodów budżetowych od gospodarld 
uspołecznionej, a w ięc za równo akumulac j ę f inansową 
jednostek gospodarki uspołecznionej , j ak i dochody lud ­
ności, uzyskiwane od tych jednostek. Jednocześnie banki 
przejęły prowadzenie 'księgowości dochodów budże to ­
wych, j ak również prowadzenie sprawozdawczośc i z ich 
wykonania. 

W bankach skupi ła się zatem kontrola gospodarki f i ­
nansowej w bardzo szerokim zakresie, bo za równo w 
dziedzinie finansowania i kredytowania przeds iębiors tw, 
jak i rozliczeń z budże tem. 

W wyn iku tej operacji banki przeję ły od wydz ia łów 
finansowych etaty oraz p r acown ików i zorganizowały 
zunif ikowaną kont ro lę w wydz ia łach kredytowych banku. 
Inspektor kredytowy kontroluje całość gospodarki przed­
siębiorstwa, ale obecnie ma pod kont ro lą przec ię tn ie tylko 
dwa przedsiębiors twa. 

Posunięcia te można ocenić jako słuszne teoretycznie, 
gdyż dzielenie kontroli pomiędzy dwa organy ma oczy­
wiście s łabe strony. Kontrola bankowa bez bezpośred­
niego badania akumulacj i p rzeds ięb io rs twa jest n iepe łna 
i wiemy ze swego doświadczenia jakie t rudnośc i powsta ją 
w ustalaniu kryter ium co powinno wchodzić w zakres 
działalności kontrolnej i za in te resowań aparatu kredy­
towego banku. 

Jednak unifikacja kontroli jest połączona z ogromnymi 
t rudnościami organizacyjnymi. T a k jak wszystkie sprawy 
systemowe również i to zagadnienie jest zależne od w a ­
runków istniejących w danym kraju, szczególnie od stop­
nia uspołecznienia gospodarki, od rol i rad narodowych 
i od stopnia decentralizacji, od ilości p rzeds ięb iors tw, od 
organizacji aparatu bankowego itp. 

Wracając do spraw systemu rozliczeniowego, na l eż? 
również zwrócić u w a g ę na zmiany, jakie zostały dokona­
ne z dniem 1 maja 1961 roku w zakresie regulowania 
p ła tnośc i w obrotach gospodarczych w Niemieckiej R e ­
publice Demokratycznej. Niemiecki B a n k Bi le towy wpro­
wadzi ! system podobny do systemu rumuńsk iego (natych­
miastowa zaplata warunkowa). Dostawca otrzymuje tak 
samo zapła tę natychmiast po wręczen iu żądania zapłaty. 
B a n k odbiorcy, po otrzyrnarńu d o k u m e n t ó w obciąża r a ­
chunek odbiorcy i zawiadamia go o tym. Odbiorca może 
w ciągu dni dwudziestu wnieść odmowę zapła ty (której 
bank nie bada) i wówczas bank uznaje jego rachunek 
(w uprzywilejowanej kolejności) w ciężar rachunku do­
stawcy i zawiadamia o tym dos tawcę , załączając uzasad­
nienie odbiorcy. 

Równocześnie bank dokonał zmiany kolejności regu­
lowania płatności , p rzesuwa jąc pokrywanie zobowiązań 
wobec dos t awców przed należności banku z ty tu łu kre ­
dytu. W razie braku dostatecznej ilości ś rodków na r a ­
chunku odbiorcy, bank udziela kredytu zaliczkowego na 
poczet przyszłych w p ł y w ó w (pła tnego z pierwszych 
wpływów) . 

Autorzy publ ikacj i w czasopismach Niemieckiej R e ­
publiki Demokratycznej twierdzą , że w p ł y w banku 
na przeds ięb iors twa nie zmala ł pomimo pozorów auto­
matyzmu p ła tn i czego 2 ) . Oceny tej nie mogą podważyć 
n iek tó re t rudności , o k tórych również wspomina się 
w a r tyku łach . Punk t ciężkości kredytu przeniósł się 
w tym systemie na odbiorcę. Bank uzależnia jednak 
pomoc k r e d y t o w ą od spełnienia konkretnych w a r u n k ó w 
i może nie p rzyznać kredytu zaliczkowego oraz zarządzić 
rozliczenie w trybie akredytywy. 

Jeś l i chodzi o stosunki między dos t awcą i odbiorcą, 
to w nowym niemieckim systemie rozliczeniowym pod­
kreś la się znaczenie wzrostu u p r a w n i e ń odbiorcy, który 
może w ciągu dni dwudziestu złożyć o d m o w ę zap ła ty 
(dotychczas m i a ł t rzy do pięciu dni na akcept). Zasada 
ta, podobna do wprowadzonego u nas w roku 1958 ter­
minu pła tności , daje odbiorcy możność oddz ia ływania 
na p rawid łowość wykonywania zamówień . 

W działalności Banku Biletowego przejawia się duża 
czujność w związku ze świadomością , że wprowadzenie 
kredytowania odbiorcy stwarza niebezpieczeństwo auto­
matyzmu kredytowego. Kredyt zaliczkowy jest bardzo 
wygodny dla odbiorcy i dzia ła w kierunku zmniejszenia 
jego zainteresowania dla p r awid łowego pos ług iwania się 
kredytem na ś rodki normowane. Dlatego bank prowadzi 
dok ładną kon t ro l ę k r e d y t ó w zaliczkowych, prowadzi co­
dzienny rejestr tych k r e d y t ó w oraz rejestr zadłużenia 
przeterminowanego i na podstawie obserwacji przebiegu 
sp ła ty k r e d y t ó w zajmuje odpowiednie stanowisko wobec 
odbiorcy. 

Omówione systemy 'regulowania pła tności w obrotach 
gospodarczych wskazu ją na ak tua lność tego problemu 
w krajach socjalistycznych, na poszukiwanie stale takich 
metod rozliczeń, k tó re by bez os łabienia dyscypliny f i ­
nansowej p rzeds ięb iors tw mogły zapewnić najszybszy 
w p ł y w należności od odbiorców. 

Tę pot rzebę odczuwa się r ó w n i eż u nas, czego dowo­
dem jest dyskusja j a k ą toczymy i świadomość, że nie 
wszystkie elementy w systemie rozliczeń są dobrze ze­
strojone. D la większości zagadnień jednak decydujące 
znaczenie ma sposób zapewnienia dostawcom termino-

t) Deutsche Finanzwirtschatt Nr Nr 8 14, 18 z roku 1881. 
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wego wp ływu Ich należności, czy l i rozwiązanie problemu 
zaległości pła tniczych. 1 

Zagadnienie to, jest przedmiotem naszych doświadczeń 
od wie lu lat. Stosowal iśmy już kompensaty, uprzywilejo­
w a n ą kolejność dla zobowiązań wobec dos tawców, b ieżą­
ce pokrywanie zobowiązań w ciężar kredytu przetermi­
nowanego. Wiemy na podstawie tych doświadczeń, że 
zagadnienie jest bardzo złożone, trudno je rozwiązać 
j ak imś jednostronnym posunięciem, wywołu j e to bowiem 
nieuniknione reperkusje i n ieprawidłowośc i p rzenoszą 
się na inne miejsce. 

W przytoczonych doświadczeniach k r a j ó w socjalistycz­
nych dostawcom zapewnia się t e r m i n o w ą zapła tę przez 
kredytowanie zobowiązań odbiorców. 

W naszym systemie kredytowanie rozliczeń opar l i śmy 
na zasadzie kredytowania dos tawców, a n ie odbiorców. 
ZgO'dnie z założeniem przedmiotowego kredytowania 
uważamy, że kredyt rozliczeniowy tak samo j a k kredyt 
na środki normowane musi wiązać się z aktywem, przed­
s tawia jącym okreś loną war tość ma ją tkową . T a k i m ak ty­
wem są należności . Kredytowanie zobowiązań, rozumiane 
jako zasada, związane jest z n iebezpieczeństwem, f inan­
sowania operacji niezgodnych z planem i z interesem 
ogólncgospodarczym. 

Nie rezygnując z dalszych b a d a ń całości zagadnienia 
należałoby najpierw zdać sobie s p r a w ę z tego czy roz­
wiązal iśmy już najlepiej s p r a w ę kredytowania należności . 
Statystyka bankowa wykazuje nieraz niedckredytowanie 
tych a k t y w ó w , spadek k r e d y t ó w rozliczeniowych z r ó w ­
noczesnym utrzymywaniem się wysokich s t a n ó w przeter­
minowanych należności i zobowiązań. Nowa instrukcja 
kredytowa daje możność szerokiego operowania kredy­
tem rozliczeniowym i należy to umie ję tn ie wykorzys tać . 
Wydaje się, że m o ż n a pójść na dość radykalne posun ię ­
cie w kredytowaniu należności , gdyż n i e b e z p i e c z e ń s t w o 
jest tutaj daleko mniejsze, n iż przy mechanicznym kre­
dytowaniu zobowiązań. Nie oznacza to, że mamy w ogóle 
wyłączyć kredyty dla odbiorców, przeciwnie w posługi­
waniu się kredytem jako ś rodkiem pomocy dla przed­
s iębiors twa w jego przejściowych t rudnośc iach p ł a t n i ­
czych możemy i powinn i śmy s tosować uzupełn ia jąco 
również i t a k ą fo rmę kredytu (płatniczego), jeżeli nie 
mamy zasadniczych zas t rzeżeń do gospodarki p r zed s i ę ­
biorstwa. 

W podsumowaniu tych rozważań m o ż n a w y s u n ą ć po­
stulat, aby przede wszystkim s t a r ać się, w ramach syste­
mu kredytowego, rozwiązać problem zaległości • p ł a t n i ­
czych. Z a pomocą bowiem kredytu, a nie takiej czy innej 
metody rozliczeń, rozwiązuje się ostatecznie ten probierń 
za równo w systemie r u m u ń s k i m , j a k i niemieckim. 

Stosowanie rygorów przy kredytowaniu rozliczeń na­
leży zatem rozpatrywać bardziej pod k ą t e m widzenia 
sytuacji p ła tniczej przeds iębiors tw. Dlatego lepiej oddzia­
ływać takimi ś rodkami j ak podwyższona stopa procento­
wa, n iż ograniczenie kredytu na należności , co powinno 
być zupełnie w y j ą t k o w ą sankcją . Można śmielej pos łu ­
giwać się 'kredytem jako m e t o d ą usuwania w t ó r n y c h 
przyczyn powstawania zaległości p ła tniczych, a sankcje 
kredytowe koncen t rować na przeds iębiors twach, w k tó ­
rych pows ta j ą pierwotne przyczyny t rudnośc i finanso­
wych. 

Poza g łównym zagadnieniem, j a k i m jest sprawa przy­
spieszenia rozliczeń, przedmiotem naszych b a d a ń powin­
ny być również inne t rudnośc i , j ak ie wys t ępu ją w rozl i ­

czeniach, zak łada jąc nawet, że ich ostrość znacznie zma­
leje, jeżeli uporamy się z problemem za torów płatniczycn. 

'Najpoważniejszą z t rudnośc i jest sprawa określenia 
dokładnego terminu płatności . Stojąc na stanowisku s łu­
szności wiązan ia tego terminu z odbiorem towaru, co 
staje się coraz szerzej regułą również w innych krajach 
socjalistycznych, trzeba doprowadzić jednak do uporząd­
kowania tego zagadnienia. Usunęłoby to wiele trudności , I 
a przede wszys tk im t rudności związanych z obliczaniem . 
okresu zwłoki przy przeterminowaniu zapłaty, co mogło­
by rozwiązać problem inkasowania odsetek. 

Us tosunkowując się do omówionych sys temów — ru - i 
muńsk iego i niemieckiego — należy podkreśl ić ich upro­
szczenie techniczne oraz dużą skuteczność w przyspiesze­
niu rozliczeń. Zas t rzeżenia jakie zostały podkreś lone mają 
zapewne w warunkach tych k ra jów inne znaczenie. Bez­
sprzecznie, jest to sprawa etapu i związków z całością 
systemu gospodarczego oraz z metodami zarządzania go­
spodarką danych kra jów. 

Należy również mieć na uwadze zagadnienie roli kre­
dytu w gospodarce socjalistycznej. W systemach mecha­
nicznego regulowania rozliczeń rola kredytu staje • się 1 
w pewnym stopniu dz ia łan iem w t ó r n y m . Jest p rawdą , | 
że kredyt nie może być w naszym systemie gospodarczym 1 
czynnikiem samodzielnym, jest jednak jednym z ważnych i 
i n s t r u m e n t ó w realizacji polityki gospodarczej i jego toli 
nie można ograniczyć do poś redn ic twa w zakresie redy­
strybucji ś rodków pieniężnych między p rzeds ięb io rs twa­
mi. 

Nadmierna doza czynności administracyjnych w dzia­
łalności banku' jest skutkiem szerokiego centralizmu 
decyzji gospodarczych. W m i a r ę pos tępu decentralizacji 
rola kredytu bezsprzecznie wzrasta. Do zadań banku 
w większym stopniu należy teraz w p ł y w a n i e na zamie­
rzenia produkcyjne przeds ięb iors tw pod ką tem widzenia 
ich zgodności z interesem c g ó l n o p a ń s t w o w y m oraz ogól-
nyćh proporcji gospodarczych. 

Ostatnio akcentuje się często pot rzebę rozwijania czyn­
ności us ługowych banku ma rzecz przedsiębiors tw. Nie 
może to budzić żadnych zastrzeżeń. Należy jednak od­
różniać usługi bankowe i wykonywanie zadań banku jako 
organu kotroli, od takich czynności w imieniu przeds ię­
biorstwa, k tóre os łabia ją jego ak tywność i zaintereso-
wanie p r o b l e m a t y k ą f inansową i p ła tn iczą . 

Tak i e ogólne ustosunkowanie się do nowych p r ą d ó w 
w systemie rozliczeń ma na celu wskazanie podstawo­
w y c h p rob lemów, k tó re wiążą się z różnymi przekrojami 
rozwiązań oraz podkreś len ie związków między systemem 
rozliczeniowym i kredytowym, między cyklem rozliczeń 
i p rawid łowośc ią gospodarki. Nie oznacza to jednak 
umacniania się na starych pozycjach. Nie można bowiem 
t r zymać się sztywno jednych kanonów myślenia , skoro 
wys tępu ją nowe zjawiska i nowe przes łank i ekonomiczne, 
k tórych dok ładne zbadanie m o ż e wskazać możliwości 
lepszych rozwiązań . 

Rozpa t ru jąc zagadnienie systemu rozliczeń, trzeba zaw­
sze p a m i ę t a ć o g łównym jego celu, j a k i m jest oddziały-
wanie na ekonomiczne procesy obrotu. W naszych w a - I 
runkach gospodarczych g ł ó w n y m celem reformy obowią­
zującego obecnie systemu było wzmocnienie p r awid ło -
wości wykonywania u m ó w gospodarczych między przed- ] 
s ięb iors twami . To więc trzeba mieć przede wszystkim na I 
uwadze przy rozpatrywaniu funkcjonowania systemu roz­
liczeń pieniężnych. 
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I N F O R M A C J E 

KONFERENCJA NA TEMAT: „WSPÓŁPRACA ODDZIAŁU BANKU 
Z PRZEDSIĘBIORSTWEM" 

W dniu 29 listopada 1961 roku odby ła s ię w Central i 
Narodowego Banku Polskiego konferencja naukowa po­
święcona zagadnieniu wspó łp racy między oddzia łami 
Banku i przeds iębiors twami . 

Obradom przewodniczył Prezes Narodowego B a n k u 
Polskiego, Adam Żebrowski . W konferencji wzięli udz ia ł 
przedstawiciele Najwyższej Izby Kontrol i , Ministerstwa 
Finansów, Ministerstwa Handlu W e w n ę t r z n e g o oraz 
dyrektorzy, główni księgowi i czołowi pracownicy f inan­
sowi szeregu przedsiębiors tw. Ze strony Banku uczestni­
czyl i członkowie Zarządu i Rady Banku, dyrektorzy de­
pa r t amen tów, dyrektorzy oddzia łów wojewódzkich i ich 
zastępcy, k i l ku d y r e k t o r ó w oddziałów operacyjnych, na­
czelnicy wydz ia łów kredytowych i planowania Central i 
NBP oraz pracownicy B i u r a Ekonorńicznego. 

Na konferencję opracowano sześć r e f e r a tów: „Współ­
praca przeds iębiors twa przemysłowego z oddz ia łem 
NBP" — Mieczysława Brydaka , zas tępcy dyrektora do 
spraw ekonomicznych Tarchomińsk ich Zak ładów F a r m a ­
ceutycznych i drugi na ten sani temat mgr. Kazimierza 
Chomickiego, głównego księgowego P a ń s t w o w y c h Z a k ł a ­
dów Teletransmisyjnych w Warszawie; „Współpraca 
oddziału N B P z przedsiębiorstwem, p r z e m y s ł o w y m " — 
Zygmunta Grzybowskiego, zas tępcy dyrektora I Oddziału 

Miejskiego N B P w Warszawie; „Współpraca p rzeds ię ­
biorstwa handlowego z oddz ia łem N B P " — A . Grzele-
ckiego, zas tępcy dyrektora C P L i A w Warszawie oraz 
drugi na ten sam temat Zygmunta Balickiego, g łównego 
księgowego Przeds ięb iors twa Wydawniczo-Handlowego 
D r u k ó w Akcydensowych w Warszawie; „Współpraca 
oddziału N B P z p rzeds ięb iors twem handlowym" — 
Edmunda Banasiaka, zastępcy dyrektora I I I Oddziału 
N B P w Warszawie. 

W dyskusji , w k tó re j zab ra ło głos 22 uczestników, po­
ruszono bardzo wiele spraw. Wskazywano z a r ó w n o na 
obopólne korzyści os iągnię te wszędzie tam, gdzie współ ­
praca między oddzia łem i p rzeds ięb io r s twem jest pe łna 
i harmonijna, j ak i na różnego rodzaju b łędy i niedo­
ciągnięcia obu stron, u t rudn ia j ące na leży te współdz ia ła ­
nie w realizacji z a d a ń gospodarczych. 

Dyskus ję p o d s u m o w a ł Wiceprezes N B P , Bron is ław 
Blass, wskazu jąc na poruszone w niej istotne problemy 
i u s tosunkowując s ię do na jważnie j szych z nich. 

Redakcja Wiadomości N B P uważa jąc , że tematyka 
konferencji jest n i ewą tp l iw ie bardzo in teresująca dla 
czyte ln ików naszego pisma zamieści w najbliższych 
numerach wypowiedzi dyskusyjne, dotyczące problema­
tyk i narady. 

Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH I KRAJÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ 

SYSTEM KREDYTOWY CZECHOSŁOWACJI W ZMIENIONYCH 
WARUNKACH ZARZĄDZANIA GOSPODARKĄ NARODOWĄ ') 

1. Uwagi ws tępne . Istotny w p ł y w n a ewoluc ję syste­
mu kredytowego w latach 1958—1961 w y w a r ł y dwa za ­
sadnicze kierunki zmian w metodach za rządzan ia : 

1) właśc iwe powiązanie metod centralnego wyznacza­
nia zasadniczych proporcji rozwoju gospodarczego z da­
leko posuniętą decentra l izacją decyzji gospodarczej 
w terenie, 

2) podniesienie roli i znaczenia p l anów wieloletnich 
w związku z ustaleniem długookresowych n o r m a t y w ó w 
materialnego zainteresowania jednostek produkcyjnych. 

Nie wszystkie jednak problemy, związane z dostoso­
waniem systemu kredytowego do nowych w a r u n k ó w 
zostały rozwiązane. Dyskusja na temat dalszego 
usprawnienia metod jego oddz ia ływania t rwa. T y i n 
niemniej warto zasygnal izować najbardziej istotne 
zmiany, jakie już się dokonały , a zwłaszcza zasadnicze 
tendencje rozwojowe systemu kredytowego Czechosło­
wac j i na aktualnym etapie rozwoju gospodarczego. 
Zasługują one n a u w a g ę tym bardziej, że problemy 
dyskutowane w Czechosłowacji z nie mnie j szą w y r a ­
zistością wys tępu ją również w Polsce. Ewoluc ja zmian 

i) Zawarte w niniejszymi opracowaniu dane oparte są na-
zbiorze a r t y k u ł ó w wydanych przez Statni Nakladelstvi Po l i -
tickfe Li teratury 1960 rok, pod t y t u ł e m : Uloha Uveru v Cesko-
eiovenskó Ekonomice. 

w systemie za rządzan ia gospodarczego, a mianowicie 
dążenie do pewnej decentralizacji decyzji gospodar­
czych i podniesienia rangi p l a n ó w wieloletnich zmierza 
bowiem w obydwu krajach w tym samym kierunku. 

Zmiany, jakie dokona ły się tu w stosunkach pie-
n iężno-kredytowych są wyrazem nie tylko usprawnie­
nia metod działania , lecz w dużej mierze wyrazem 
ewolucji pog lądów na ro l ę j a k ą system kredytowy 
powinien odegrać w gospodarce narodowej. Zmianie 
uległy zwłaszcza pog lądy na zagadnienie charakteru 
powiązań ekonomicznych między funduszami w ł a s n y ­
mi przeds iębiors tw i kredytem bankowym. Dlatego też 
przed rozpatrzeniem zmian w praktyce kredytowania 
i w metodach planowania kredytowego celowe będzie 
omówić aktualny punkt widzenia ekonomis tów czes­
k ich na ro lę systemu kredytowego w nowych wa run ­
kach zarządzania . 

2. System kredytowy, zdaniem ekonomis tów czeskich, 
nie może być traktowany jako czynnik samodzielny w 
gospodarce socjalistycznej. Pol i tyka kredytowa jest bo­
wiem tylko jednym z i n s t r u m e n t ó w realizacji ogólnej 
polityki gospodarczej pańs twa . Bank jest członem apa­
ratu gospodarczego kra ju . Nie należy jednak ograni­
czać jego rol i do funkcji instytucji gospodarczej, r ó w -
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norzędnej innym jednostkom gospodarczym. Gdyby 
bowiem bank był tylko zwyk łym poś redn ik iem między 
przedsiębiors twami, jako instytucja powołana do redy­
strybucji ś rodków pieniężnych między nimi, to nie 
mógłby skutecznie współdzia łać w realizacji p l a n ó w 
ogólnogospodarczych i odegrać właśc iwej roli , jako 
czynnika, k tórego zadaniem jest oddz ia ływanie w k ie ­
runku najbardziej efektywnego wykorzystania sił w y ­
twórczych całego kraju. Bank jest więc częścią apara­
tu pańs twowego, emanac ją całej gospodarki narodowej 
organiczną jej częścią. J ako wykonawca okreś lonych 
czynności gospodarczych w sferze obrotu, posiada jed­
nocześnie pewne cechy właśc iwe dla jednostek gospo­
darczych znajdujących s ię na rozrachunku gospodar­
czym. 

W warunkach aktualnych wzros ła rola i znaczenie 
systemu kredytowego. Rygorystyczna centralizacja dys­
pozycji gospodarczych w przeszłości doprowadz i ł a do 
zbiurokratyzowania s tosunków kredytowych, do sfor­
malizowania metod oddz ia ływan ia banku. Racjonalność 
zastosowania kredytu była rozpatrywana głównie pod 
k ą t e m widzenia wykorzystania kredytu jako narzędz ia 
kontroli pańs twowej . Podzia ł zasobów finansowych na 
w łasne i kredytowe dokonywał się w zasadzie w dro­
dze ustalania w trybie administracyjnym granicy sto­
sowania funduszów własnych . Kredy t zaś mógł znaleźć 
zastosowanie głównie w przypadkach, gdy środki obro­
towe przeds ięb iors tw wykracza ły poza ramy normaty­
wu . Było to w i ę c połączenie raczej mechaniczne, nie 
wypływające z okreś lonych funkcji ekonomicznych. 

Stosunek wzajemny tych dwóch sk ładn ików fundu­
szów przedsiębiors tw, to jest funduszów wła snych 
i kredytu bankowego, uległ istotnej zmianie w warun­
kach aktualnych. Przeds iębiors twa, w ustalonych gra­
nicach ich samodzielności gospodarczej, mogą bowiem 
w zakresie w ł a s n y m n a k r e ś l a ć k ierunki rozwoju swej 
działalności. Realizacja takich zamierzeń jest możl iwa 
jedynie wówczas , gdy znajdą się odpowiednie środki 
pokrycia finansowego. Usta la jąc w ramach swych kom­
petencji plany rozwoju lub nakreś la jąc plan ś rodków 
zaradczych, n iezbędnych dla przezwyciężenia przejścio­
wych odchyleń w toku real izacj i p lanów, p rzeds ięb ior ­
stwo musi w ięc siłą rzeczy nawiązać kontakt z f inan­
sującym je bankiem, aby zapewnić sobie n ieodzowną dla 
tych celów pomoc k redy tową . W warunkach tych kre­
dyt znajduje zastosowanie jako czynnik współ rzędny, 
uzupełniający fundusze w ł a s n e do rozmia rów niezbęd­
nych dla wykonania zadań produkcyjnych. Działalność 
banku przejawia s ię więc nie w trybie wykonania 
okreś lonych czynności administracyjnych. W ramach 
swych kompetencji bank wys tępu je jako reprezentant 
in te resów ogólnopańs twowych , k tórego zadaniem jest 
koordynować zdecentralizowane zamierzenia produkcyj­
ne jednostek gospodarczych z - zamierzeniami ogó lno-
pańs twowymi . Jeżel i w ięc w przeszłości , , w przypadku 
odchyleń w procesie wykonania p lanów, rola banku 
sp rowadza ła się g łównie do udzielania lub odmowy 
pomocy kredytowej niezbędnej dla przezwyciężenia 
t rudności w działalności gospodarczej, to w warunkach 
obecnych wzrasta rola banku jako czynnika, k t ó r y w 
procesie wykonywania swych funkcj i kontrolnych mo­
że nie dopuścić do realizacji zamie rzeń produkcyjnych 
przedsiębiors tw, jeżeli uzna je za niezgodne z intere­
sami ogólnopańs twowymi . Bank w y w i e r a bezpośredni 
w p ł y w na sam kierunek p lanów. T y m samym wzrasta 

jego współodpowiedzialność i zainteresowanie "dla prze­
biegu ich wykonan i a 

Punkt widzenia na ro lę k r e d y t ó w uległ również zmia­
nie pod w p ł y w e m wzrostu znaczenia p l a n ó w wielo­
letnich, k tó re s ta ły s ię zasadniczym instrumentem 
kierowania rozwojem gospodarczym kra ju . Traktowane 
są one jako względnie s tałe . Jeżeli w .przeszłości na ­
ruszanie zaplanowanych proporcji w toku realizacji 
p l a n ó w gospodarczych (np. pod w p ł y w e m niewykona­
nia p l a n ó w produkcyjnych przez kooperujące przed­
s iębiors twa, odchylenia w toku realizacji zadań w sfe­
rze o b ro t ó w z zagranicą) pociągało za sobą najczęściej 
zmianę p l a n ó w (co p o d w a ż a ł o ich znaczenie), to w w a ­
runkach obecnych zmiana p l a n ó w jest w zasadzie nie­
dopuszczalna. Zwyciężyła koncepcja, że odchylenia w 
procesie realizacji p l anów należy przezwyciężać nie 
w drodze zmiany założeń planowych, lecz w drodze 
usuwania odchyleń. I w tym przypadku dużą ro lę może 
odegrać kredyt. Utorowało sobie d rogę przekonanie, że 
„ani budżet , ani fundusze w ł a s n e nie mogą zastąpić 
kredytu w przypadku, gdy w grę wchodzą pewne dys­
proporcje w toku wykonywania zadań produkcyjnych 2 ) . 

3. Promesa i umotoa kredytowa s ta ły się zasadniczą 
fo rmą regulowania s tosunków między przeds iębiors t ­
wem i bankiem. Przeds ięb io rs two otrzymuje promesę 
w toku opracowywania p l a n ó w rocznych lub pięciolet­
nich. Stanowi cna przyrzeczenie finansowania zamie­
r z e ń produkcyjnych. G w a r a n c j ą jej honorowania jest 
wykonanie zadań uzgodnionych uprzednio z bankiem. 
Stanowi ona jednocześnie podstaw^ do ustalania zapo-
trzebowania na środki obrotowe i inwestycyjne. Pro­
mesa z podz ia łem na k w a r t a ł y dawana jest oddzielnie 
na kredyty obrotowe i oddzielnie na kredyty na s f i ­
nansowanie n a k ł a d ó w inwestycyjnych. 

Przyrzeczenie udzielenia k r e d y t ó w przekszta łca się 
w g w aran c j ę ich udzielenia po definitywnym zatwier­
dzeniu zadań produkcyjnych, p rzy jmując wówczas po­
s tać umowy kredytowej. Forma jej jest jednolita dla 
wszystkich przeds ięb iors tw. 

4. Pogląd na wzajemny stosunek funduszów własnych 
i kredytu uległ istotnej zmianie pod w p ł y w e m zmian 
w zasadach ksz t a ł t owan ia się w łasnych funduszów obro­
towych. W warunkach, gdy deficyt funduszów własnych 
byl pokrywany z budże tu i gdy nadmiar funduszów 
był do budże tu odprowadzany, zainteresowanie przed­
s iębiors tw zwiększan iem funduszów wła snych było nie­
wielkie. Oboję tne też by ło z jak ich źródeł finansowane 
są potrzeby przeds ięb iors tw — z akumulacji własne j , 
z funduszów budże tu , czy też z k r e d y t ó w bankowych. 
Kredy t i fundusze w ł a s n e nie by ły ze sobą ekonomicznie 
powiązane . Is tn ia ły obok siebie. Sytuacja zmieni ła się 
z chwilą , gdy zniesione zostały rozrachunki z budże tem 
z ty tu łu nie wygospodarowanej akumulacji lub z ty tu łu 
nie planowanych strat. W m y ś l nowych zasad finanso­
wania p rzeds ięb io r s tw budże t nie kompensuje deficytu , 
funduszów własnych , j a k i pows ta ł z tego .powodu. Sto­
sunki jednostek gospodarczych z b u d ż e t e m reguluje 
normatyw przyrostu zysku (lub zysk) i normatyw jego 
podziału . P rzeds ięb io r s two może przy tym we wła snym 
zakresie dokonać podzia łu tej części zysku, j aka pozo­
staje do jego dyspozycji n a finansowanie potrzeb eks­
ploatacji i potrzeb reprodukcji rozszerzonej. Innego zna-

») J . Petfivalsky, M. Tuiek — ibidem. 
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czenia nabiera więc kredyt, k tóry zas tępując fundusze 
własne może tym samym sprzyjać realizacji zamierzeń 
w dziedzinie eksploatacji j ak i w sferze działa lności 
inwestycyjnej. Znaczenie kredytu wzrasta również dzięki 
temu, że przedsiębiorstwo we w ł a s n y m zakresie ustala 
rozmiary normatywów ś rodków obrotowych. Granice sfer 
zastosowania tych dwóch podstawowych sk ładn ików 
funduszów finansowych jednostek produkcyjnych są więc 
ustalane w ramach in ic ja tywy oddolnej w ścisłym po­
rozumieniu z f inansującym bankiem, k tó ry w y w i e r a 
w ten sposób w p ł y w z a r ó w n o na ksz ta ł towanie projek­
tów produkcyjnych, j ak i uczestniczy w ich finansowa­
niu. 

Wzrost znaczenia k redy tów, w y p ł y w a j ą c y ze wzrostu 
zainteresowania dla zwiększenia funduszów pieniężnych 
w ogóle nie oznacza bynajmniej, że zagadnienie ustale­
nia ekonomicznie uzasadnionych granic między sferą 
zastosowania funduszów własnych i s ferą zastosowania 
kredytu zostało już rozstrzygnięte . Zagadnienie ustale­
nia właściwych proporcji _ między tymi wie lkośc iami 
i znalezienia dróg do ich realizacji nie przestaje być 
przedmiotem ożywionej dyskusji . 

Począwszy od dnia 1 stycznia 1959 roku m i a ł być 
realizowany postulat pokrycia części normatywu ś rod­
ków obrotowych d ługo t e rminowym kredytem bankowym. 
Wnioskodawcy wychodzili z założenia, że dzięki udzia­
łowi kredytu w finansowaniu zapasów normatywnych 
można będzie roztoczyć kont ro lę nad przeds ięb iors twami , 
których zapasy z reguły nie p rzekracza ją ustalonego 
normatywu. In tenc ją wnioskodawców było również z a ­
chęcanie t ą drogą przedsiębiors tw do stopniowego w y ­
pierania oprocentowanego kredytu przez powiększanie 
funduszów własnych w drodze wygospodarowania po­
nadplanowej akumulacji. Postulat ten nie został zreal i ­
zowany głównie z obawy, że fundusze własne zas tąpione 
przez kredyt mogłyby być wykorzystane dla finansowa­
nia zdecentralizowanych zamierzeń inwestycyjnych. 
Stopniowo zwycięża koncepcja, że normatyw ś rodków 
obrotowych przeds ięb iors tw przemysłowych powinien być 
w całości finansowany z funduszów własnych . T a k i 
punkt widzenia reprezentuje między innymi J i r i Dane-
cek 3 ) . Pogląd swój uzasadnia on tym, że fundusze przed­
siębiorstw są częścią własności p a ń s t w o w e j , niezależnie 
od źródeł ich pokrycia — za p o ś r e d n i c t w e m budże tu 
i bezterminowo z określonej części akumulacj i w ła sne j 
czy też za poś redn ic twem kredytu. 

Wychodzi przy tym z założenia, że przeds ięb iors two 
dysponuje większą samodzielnością w przypadku, gdy 
potrzeby stałe pokrywa funduszami własnymi . Kredy t zaś 
powinien jego zdaniem p o k r y w a ć potrzeby przejściowe 
lub wynika jące z odchyleń w toku wykonywania p l a n ó w 
produkcyjnych. Stosunek funduszów własnych i kredy­
towych, w myśl jego założeń, musi więc w y n i k a ć ze 
stosunku między potrzebami s ta łymi i p rze jśc iowymi , 
z tym że w pierwszym rzędzie powinny być wykorzy­
stane fundusze własne . B a n k bowiem, rozumuje on, nie 
może zmusić do zrezygnowania z funduszów wła snych 
na rzecz kredytu. Gdy jednak przeds ięb io rs two wykorzy ­
stuje luzy finansowe będące w jego rozporządzeniu nie­
zgodnie z interesami ogó lnopańs twowymi , bank powi­
nien być uprawniony do blokowania części ś rodków. 
J . Danecek i inni ekonomiści , k tórzy podzie la ją ten punkt 

widzenia na ro lę kredytu w przeds iębiors twach przemy­
słowych, wyraża j ą jednocześnie pogląd, że w p rzeds ię ­
biorstwach handlowych i p rzeds ięb io rs twach zbytu kre­
dyt powinien p a r t y c y p o w a ć w finansowaniu określonej 
części normatywu. 

P rak tyka wydaje s ię jednak coraz bardziej wykraczać 
poza ramy nak re ś lone przez teor ię . Wyłom w n a k r e ś l o ­
nych wyżej ramach zastosowania kredytu został uczy­
niony w odniesieniu do p rzeds ięb io r s tw o produkcji 
niesezonowej, z k tó rych większość kredytowana jest 
w c h w i l i obecnej „na obró t" . 

5. Kredytowanie „na obrót" 1 „według stanów". Z a ­
gadnienie wyboru formy kredytowania najbardziej do­
stosowanej do oddz ia ływania na proces produkcji i zbytu 
ściśle się wiąże z zagadnieniem poruszonym wyżej . 

Istotny w p ł y w n a z m i a n ę .poglądów co do celowości 
zastosowania tych form kredytowania w y w a r ł a praktyka. 
W m i a r ę gdy coraz szersze zastosowanie znalazły k re ­
dyty pła tn icze , k t ó r e w terminach sp ła ty przekszta łcały 
się w kredyt na zapasy, tryb kredytowania „według 
s t anów" coraz bardziej p rzyb ie ra ł charakter k redy tów 
„na obrót" . Jeszcze bardziej zbl iżone do metod kredy­
towania „na ob ró t " jest udzielanie k r e d y t ó w w ciężar 
rachunku specjalnego, z k tórego sp łacane są wszystkie 
dostawy zapasów produkcyjnych. 

Nie brak więc .poglądów, że kredytowanie „na obró t" 
jest m e t o d ą bardziej odpowiedn ią niż kredytowanie sta­
nów. Wyższość tej metody polega zwłaszcza na n a s t ę ­
pujących jej właśc iwośc iach : 

— udzielanie i s p ł a t a kredytu są ściśle związane 
z obiegiem o k r ę ż n y m ś r o d k ó w obrotowych, 

— kredyt udzielany jest operatywnie na spła tę zobo­
wiązań, co w p ł y w a dodatnio na przebieg rozliczeń, 

— przeds ięb iors two nie jest zmuszone do przesyłania 
bankowj danych o stanie zapasów (zabezpieczenie kre ­
dytu sprawdzane jest n a podstawie bilansu). 

Ten tryb udzielania kredytu w p ł y w a dodatnio na pro­
ces wykonania planu produkcji i zbytu oraz sprzyja 
przyśpieszeniu rotacji ś rodków obrotowych przez co­
dzienne lub pięc iodniowe spła ty zobowiązań wobec banku. 

Wspomniane wyże j walory tego trybu kredytowania nie 
mogą jednak przysłonić n i ek tó rych jego m a n k a m e n t ó w . 
Zwraca się tu u w a g ę na brak najbardziej istotny, 
a mianowicie na fakt, że bank w danym przypadku 
finansuje wszystkie zobowiązania przeds iębiors tw auto­
matycznie i to nawet wówczas , gdy t rudności finansowe 
spowodowane są odchyleniami w procesie wykonywania 
p l anów gospodarczych. W związku z powyższym wysuwa 
się postulat niekredytowania „na ob ró t " p rzeds ięb iors tw 
zaliczanych do źle pracujących 4 ) . F o r m ę kredytowania „na 
obró t" popie ra ją bardziej zdecydowanie J . Petr ivalsky 
i M . Tucek. Kredytowanie w e d ł u g s t a n ó w nie odpowia­
da — ich zdaniem — charakterowi cyrkulacj i ś rodków 
obrotowych, dynamice życia gospodarczego. Kredytowa­
nie na obró t jest uznane przez nich za najbardziej 
odpowiednią fo rmę więzi kredytowej w przypadku, gdy 
w grę wchodzi całość ruchu okrężnego ś rodków obroto­
wych . Metoda ta stwarza bowiem o wiele lepszy system 
sygnałów wówczas , gdy wys tępu ją pewne n i ep rawid ło ­
wości w gospodarowaniu. 

») ibidem «) Ladislav Machoń — ibidem 



Coraz powszechniej przyjmuje się koncepcja, że kre­
dyt wed ług s t a n ó w powinien znaleźć zastosowanie 
w stosunku do tych przedsiębiors tw, k t ó r e zmuszone są 
ubiegać s ię o kredyt tylko dorywczo. Ten punkt widze­
nia uzasadnia się okolicznością, że .kredytowanie na 
obrót w przypadku, gdy zapotrzebowanie na kredyt ma 
charakter dorywczy spowodowałoby dużo niepotrzebnych 
czynności administracyjnych z a r ó w n o w przeds ięb ior ­
stwie, j ak 1 w banku na niekorzyść działalności ekono­
micznej, że źródła finansowe przeds ięb iors tw by łyby na­
dal powiększane, również w przypadku, gdy kredyt jest 
zbędny. Nadmiar k r e d y t ó w mógłby tym samym ujemnie 
wp łynąć na zainteresowanie zwiększaniem własnych 
funduszów obrotowych. 

Kredytowanie „według s t anów" wydaje się w ięc być 
najbardziej celowe w przypadku, gdy w grę wchodzą 
zapasy sezonowe i nakłady, zwłaszcza w p a ń s t w o w y c h 
gospodarstwach rolnych. Względnie d u ż e zastosowanie 
tu pracy żywej i stopniowe narastanie n a k ł a d ó w oraz 
długookresowy c y k l wy twórczy s twarza ją warunk i dla 
kontroli bankowej opartej n a włączeniu się k r e d y t ó w 
do obrotu tych p rzeds ięb iors tw w m i a r ę narastania na­
k ładów i zasobów. 

T a forma udzielania k r e d y t ó w „według s t anów" po­
winna znaleźć zastosowanie również w stosunku do 
przedsiębiors tw źle pracujących . Natomiast p rzeds ię ­
biorstwa odczuwające po t rzebę pomocy kredytowej 
często na okres k r ó t k o t e r m i n o w y powinny być 'kredyto­
wane „na obró t" 5 ) . 

Wszyscy są jednak zgodni co do tego, że decyzja 
o wyborze konkretnej formy kredytowania .powinna być 
uzależniona od konkretnych w a r u n k ó w , w jak ich pra­
cuje dane przeds iębiors two. 

6. Fundusze obrotowe i inwestycyjne. Przed wprowa­
dzeniem nowych zasad za rządzan ia gospodarką sfera 
zastosowania funduszów obrotowych by ł a ściśle w y ­
odrębniona ze sfery zastosowania funduszów inwesty­
cyjnych. Przesuwanie ś rodków z jednej sfery dz ia ła l ­
ności do drugiej było zabronione. Stosunek wzajemny 
tych dwóch rodza jów funduszów w y n i k a ł z faktu, że 
przedsiębiors two nie m i a ł o zbyt wielkiego w p ł y w u na 
ich 'kształtowanie, a tym mniej n a kierunek ich wyko­
rzystania. Sytuacja zmienia się radykalnie z chwilą , gdy 
przeds iębiors two może samodzielnie decydować o po­
dziale przyrostu zysku pozostającego do jego decyzji na 
część przeznaczoną do finansowania działa lności eksploa­
tacyjnej i na część przeznaczoną do finansowania inwe­
stycji . Nie jest więc celowe, aby przeds ięb iors two musia­
ło ściśle przestrzegać w ciągu całego roku gospodarczego 
granicy między tymi dwoma rodzajami funduszów, k tó rą 
samo us ta la ło . 

Zmianie zasadniczej uległ punkt widzenia teorii na 
wzajemne powiązan ie funduszów obrotowych i inwesty­
cyjnych. Powiązan ie między sferą inwes tycyjną i eks­
ploatacyjną w y p ł y w a zdaniem J . Petrivalsky'ego z jed­
ności cyrkulacj i funduszów każdego przeds iębiors twa. 
Nie ma bowiem, stwierdza on, samodzielnej cyrkulac j i 
funduszów obrotowych. Podzia ł na ś rodk i t r w a ł e i przed­
mioty pracy wys tępu je bowiem jedynie w produkcji, 
lecz nie w obrocie. Budowa i rekonstrukcja p rzeds ię ­
biorstw wymaga zwiększenia ś rodków obrotowych. Z 

») Ladlslav Machoń J . Petrivalsky i M. Tućek — ibidem 

drugiej strony przyspieszenie rotacji ś rodków obrotowych 
wymaga dokonania przesunięć w sferze wykorzystania 
ś rodków t rwa łych . Z punktu widzenia wykorzystania 
ogólnospołecznych funduszów pieniężnych na cele re­
produkcji rozszerzonej — nak łady na rozszerzenie ś rod­
ków t rwa łych i ś rodków obrotowych są zamienne. 

Jednocześn ie przez połączenie w jednym banku czyn­
ności związanych z kredytowaniem działalności eks­
ploatacyjnej i inwestycyjnej (połączenie Banku Inwesty­
cyjnego z P a ń s t w o w y m Bankiem Czechosłowacji) stwo­
rzone zostały przes łanki organizacyjne dla roztoczenia 
kontroli bankowej nad ca łoksz ta ł tem procesu reproduk­
c j i jednostek gospodarczych. 

P r z y pozostawieniu przeds ięb iors twom pewnej samo­
dzielności w dysponowaniu planowanym przyrostem zysku, 
oddanym do jego dyspozycji, przyję to jednak zasadę, 
że przyrost ten musi być wykorzystany w pierwszym 
rzędzie n a uzupełn ienie funduszów obrotowych i jedy­
nie w części pozostałej n a finansowanie działalności 
inwestycyjnej. I n n ą natomiast zasadę przyjęto dla po­
nadplanowych funduszów pieniężnych. Jeś l i p rzeds ię ­
biorstwo dzięki usprawnieniu swej działalności wygo­
spodarowa ło dodatkowe środki , to może je wykorzys tać 
w pierwszym rzędzie dla finansowania inwestycji. 

Przesuwanie ś rodków z jednej sfery działalności do 
drugiej dozwolone jest za zgodą banku. Z .inicjatywą 
w t y m przypadku może wys tąp ić z a r ó w n o bank, j ak 
i przedsiębiors two. Przesuwanie ś rodków jest zalecane 
w przypadku, gdy istnieje nadmiar ś rodków na rachun­
ku inwestycyjnym, podczas gdy zapasy ponadnormatyw­
ne finansowane są z kredytu bankowego. Natomiast 
wykorzystanie funduszów inwestycyjnych d la finanso­
wania potrzeb eksploatacji nie jest zalecane wówczas , gdy 
w grę wchodzą zapasy niechodliwe. W tym przypadku 
odpowiednio oprocentowany kredyt może bowiem sprzy­
jać szybszej ich l ikwidac j i . Nie zaleca się również prze­
suwania nadmiaru ś rodków inwestycyjnych w przypadku, 
gdy jest on spowodowany chwilowym deficytem pokry­
cia m a t e r i a ł o w e g o inwestycji . 

Kredyty inwestycyjne nie m i a ł y zastosowania w w a ­
runkach, gdy w zasadzie ca ły produkt dodatkowy od­
prowadzany b y ł na fundusze scentralizowane, skąd 
przeds ięb iors two czerpa ło również fundusze dla sfinan­
sowania działalności inwestycyjnej. Nie mogły one 
zresztą mieć zastosowania w warunkach daleko posu­
niętej centralizacji dyspozycji inwestycyjnej. Kredyty 
na te cele udzielane były wyłączn ie spółdzielczości i na 
cele tak zwanej małe j mechanizacji. W nowych warun­
kach, gdy rozszerzone zostały w okreś lonych granicach 
uprawnienia przeds ięb iors tw z a r ó w n o w dziedzinie po­
dejmowania decyzji w zakresie inwestycji, j ak i na od­
c inku kreacji n iezbędnych d la tego celu źródeł finanso­
wych, .kredyt inwestycyjny jest powołany do redystry-
buowania chwilowo wolnych funduszów inwestycyjnych 
jedmyoh przeds ięb iors tw na finansowanie niedoboru i n ­
nych przedsiębiors tw. Warunkiem udzielenia kredytu 
jest istnienie n iezbędnego pokrycia ma te r i a łowego dla^ 
zamierzonego przedsięwzięcia inwestycyjnego. 

W planie kredytowym źródła pokrycia k r e d y t ó w i n ­
westycyjnych w y o d r ę b n i o n e są od źródeł pokrycia k re ­
d y t ó w eksploatacyjnych. We wnioskach konferencji 
ogólnokra jowej , poświęconej zagadnieniu ro l i k redy tów, 
stwierdza się, że podział ten bynajmniej nie jest z eko-



noinicznego punktu widzenia uzasadniony. T y m nie­
mniej konferencja zaleca u t r z y m a ć t ak i podział nadal, 
aż do momentu uzyskania n iezbędnych doświadczeń . 

7. Kredyty nieplanowe (na uzupełnienie niedoboru 
funduszów obrotowych, na fundusz płac). Zasady ustala­
nia długookresowych n o r m a t y w ó w zainteresowania m a ­
terialnego zapewniają pokrycie .potrzeb s ta łych przed­
siębiorstwa z jego funduszów własnych . Kredy t na uzu­
pełnienie funduszów obrotowych m o ż e więc mieć zasto­
sowanie jedynie w przypadkach przejściowej niezgod­
ności między momentem wzrostu zapotrzebowania na 
środki obrotowe i momentem wygospodarowania nie­
zbędnych funduszów, w przypadku nieotrzymania w porę 
dotacji od organu nadrzędnego oraz w przypadku po­
niesienia nie przewidzianej w planie straty. 

Zagadnienie to pozostaje więc w ścis łym związku 
z zagadnieniem różn icowania metod kredytowania w za­
leżności od w y n i k ó w działalności przeds iębiors tw. W prak­
tyce banku w Czechosłowacji metody kredytowania są 
nadai uzależnione od wskaźn ików produkcyjnych j ed ­
nostek gospodarczych. J a k podkreś la ją w s w y m ar tykule 
J . Petr ivalsky i M. T u ć e k 8 ) , różn icowanie to polega 
przede wszystkim na udzieleniu pewnych ulg dobrze 
pracującym przeds iębiors twom. W m i a r ę polepszania się 
stanu finansowego jednostek produkcyjnych, jako skutek 
usprawnienia ich działalności , zmniejsza s ię ilość przed­
siębiorstw, wobec k tó rych na leża łoby s tosować sankcje 
kredytowe. T y m niemniej zagadnienie odpowiedniego 
ustosunkowania się banku do przeds ięb iors tw nie w y ­
konujących swych zadań jest nadal aktualne. Pol i tyka 
kredytowa stosowana przez bank, zdaniem a u t o r ó w w y ­
mienionych w opracowaniu, powinna doprowadz ić do sta­
nu, w k tó rym skutki swej n iezadowala jące j działalności 
będzie odczuwać przeds iębiors two źle pracujące , a nie 
jego wierzyciele. Można to os iągnąć jedynie wówczas , 
gdy będzie ono zmuszone zastąpić kredyt funduszami 
własnymi (przez odpowiedni podział przyrostu zysku) 
lub wykorzystać aktualnie is tn ie jące fundusze, przezna­
czone na finansowanie inwestycji , dla finansowania 
potrzeb eksploatacji. W p ł y w s k u t k ó w odchyleń od z a ­
łożeń planowych przeds ięb iors tw źlę pracujących na 
wierzycieli jest jednak nieunikniony w przypadku, gdy 
nie są cne zdolne wygospodarować ś rodków n iezbęd ­
nych dla l ikwidac j i deficytu finansowego. Zaleca się 
wówczas okazywanie pomocy kredytowej wierzycielom. 
Metoda ta nie jest jednak w pełni uzasadniona, ponie­
waż dobrze pracu jące p rzeds ięb io rs twa na rażone są na 
ponoszenie niezawinionych kosztów związanych z z a ­
pła tą procentów od k redy tów. Stopniowo w i ę c banki 
odstępują od tej zasady, udzielając pomocy kredytowej 
przedsiębiors twom źle p r acu j ącym w przypadkach: jeśl i 
podjęte zostały środki zaradcze dla przezwyciężenia t rud­
ności w dotychczasowej działa lności oraz jeśl i te t rud­
ności ma ją charakter przejściowy. 

Kredyt na uzupełnienie funduszów obrotowych udzie­
lany i e s t z reguły na rek lub na dwa lata. Wnioski 
Pańs twowego B a n k u Czechosłowacji zmierza ją k u temu, 
aby w określonych przypadkach można było udzielać na 
ten cel kredytu d ługo te rminowego na trzy do pięciu lat. 

8. Planowanie kredytowe u legło w ostatnich latach 
poważnej decentralizacji. Dotyczy to z a r ó w n o t rybu 
opracowywania samego planu, j ak i podziału k r e d y t ó w 
— — — 

i) musem 

p o . zatwierdzeniu. planu. Jednocześnie wzrosło znacze­
nie p l a n ó w rocznych i wieloletnich. 

Zmiany dokonane w tej dziedzinie można podzielić 
na trzy zasadnicze grupy. Pierwsza grupa zmian polega 
na tym, że plany kredytowe opracowywane są przez od­
dzia ły okręgowe, k tórych wnioski uwzg lędn iane są przy 
opracowywaniu planu centralnego. Zmiana ta sprzyja 
lepszemu poznaniu dzia ła lności i potrzeb kredytowanych 
przeds iębiors tw, p o n i e w a ż opracowanie uzasadnionego 
wniosku kredytowego możl iwe jest jedynie po d o k ł a d n y m 
zbadaniu k i e r u n k ó w rozwojowych jednostek produkcyj­
nych. P lan oddzia łu obejmuje wszystkie jednostki pro­
dukcyjne w danym okręgu. 

Źródła pokrycia akc j i kredytowej planowane są w y ­
łącznie przez cen t ra l ę banku. Ten tryb opracowania 
planu w y n i k a z konieczności powiązan ia wszystkich pla­
n ó w syntetycznych kra ju . Dużo uwagi poświęca się przy 
tym strukturze źródeł pokrycia k redy tów. Naruszanie 
struktury założonej w planie u w a ż a n e jest za sygnał 
naruszania proporcji gospodarczych. Nie wszystkie z a ­
soby finansowe ewidencjonowane przez bank mogą — 
zdaniem ekonomis tów czeskich — s tanowić pokrycie 
akcj i kredytowej. Nie m o g ą w i ę c być ź ródłem wzrostu 
k r e d y t ó w : ś rodk i na rachunkach rozliczeniowych i bie­
żących jako w y n i k dublowania k r e d y t ó w (jednoczesne 
udzielanie k r e d y t ó w na zapasy i na dokonanie rozliczeń), 
zwiększone ś rodki budżetu pańs twowego, spowodowane 
wzrostem zysków os iągn ię tym na skutek odstąpienia od 
zaplanowanego asortymentu, zwiększone w k ł a d y lud­
ności, n ie b ę d ą c e skutkiem wzrostu dochodów lecz w y ­
nikające z dysproporcji między s t r u k t u r ą spożycia i 
s t r u k t u r ą popytu. 

Wychodząc z założenia, te decentralizacja decyzji go­
spodarczej musi być połączona z p e w n ą decentra l izacją 
pokrycia finansowego zamierzeń produkcyjnych, wpro­
wadzono daleko idące zmiany do istniejącego trybu po­
działu /kredytów po zatwierdzeniu planu kredytowego. 
Zniesiono w zasadzie system ustalania przez cen t r a l ę ban­
ku l imi tów w przekroju przeds ięb iors tw i w przekroju ro­
dzajowym. Oddział ok ręgowy otrzymuje l imit kredytu 
w ska l i całego okręgu. O podziale na konkretne przed­
s iębiors twa i rodzaje decyduje oddział operacyjny w 
zakresie w ła snym. Decentralizacji uległa również re­
zerwa k redy tów na potrzeby nadzwyczajne, wyn ika jące 
w toku realizacji p l anów. Ten system podziału sprzyja 
bardziej operatywnemu zaspokajaniu potrzeb jednostek 
gospodarczych. 

Druga grupa zadań , dotyczy struktury planu kredyto­
wego. Kredyty inwestycyjne i obrotowe obję te są jed­
nym planem kredytowym, k tó ry s ta ł się tym samym 
kompleksowym planem dla całej gospodarki narodowej. 
Dużą uwagę zwraca się na konieczność badania p o w i ą ­
zań między zasobami finansowymi i ma te r i a łowymi . 
Rola banku polega na zapewnieniu r ó w n o w a g i między 
zdolnością p rodukcy jną przeds ięb iors tw budowlanych, 
planowanym rozmiarem inwestycj i zdecentralizowanych 
i ź ródłami ich pokrycia finansowego. W ciągu roku roz­
miary planowanych k r e d y t ó w inwestycyjnych mogą w y ­
kroczyć .poza ramy planu rocznego jedynie pod wa run ­
kiem przekroczenia p l a n ó w produkcji przez dos tawców 
m a t e r i a ł ó w inwestycyjnych, k tó re nie są konieczne dla 
potrzeb inwestycji scentralizowanych i pod warunkiem, 
że dodatkowe inwestycje nie m o g ą być finansowane z 
funduszów własnych . 
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Trzecia grupa zmian zmierza w kierunku podniesienia 
stabilności i perspektywicznośc i planu kredytowego. 
Dlatego też obok kwar ta lnych p l a n ó w bank przys tąp i ł 
do opracowania p l a n ó w rocznych i wieloletnich. P lan 
pięcioletni ustala zasady pol i tyki p ien iężno-kredytowej 
kraju w planowanym pięcioleciu. Zadanie planu polega 
na okreś leniu perspektywy kreowania źródeł dla pokry­
cia wzrostu akc j i kredytowej, n iezbędnej dla finansowa­
nia wzrostu gospodarczego dpoziomu ś rodków na r a ­
chunkach rozliczeniowych przeds ięb iors tw i na rachun­
kach budżetu , poziomu w k ł a d ó w oszczędnościowych 
1 obiegu gotówkowego). Ustala jednocześnie rozmiary 
akc j i kredytowej i jej podział na cele związane z zas i ­
laniem obrotowych lub inwestycyjnych funduszów przed­
siębiorstw. 

P l a n . ten m a charakter planu analitycznego. Zadaniem 
jego jest zbadanie sp rawnośc i w s k a ź n i k ó w ruchu ś rod­
ków obrotowych i inwestycji zdecentralizowanych, za­
łożonych w planach pięcioletnich rozwoju gospodarki 
narodowej. 

Roczny plan kredytowy konkretyzuje zadania planu 
pięcioletniego. Wyznacza granice akc j i kredytowej w 
przekroju gałęzi gospodarki narodowej w podziale na 
kwar t a ły . Jest on planem operatywnym; podlega po­
działowi w przekroju na tak zwane oddzia ły g łówne 
(obsługujące zrzeszenia wy twórczych jednostek gospo­
darczych) i oddziały k redy tu jące (operatywne). 

P o d s t a w ą do opracowania p l a n ó w pięciole tnich rocz­
nych są promesy kredytowe, udzielane p rzeds ięb io r s ­
twom w procesie opracowywania p l a n ó w gospodarczych 
na okres roczny lub pięcioletni . Ustala się wówczas w 
porozumieniu z bankiem, jakie potrzeby obrotowe i i n ­
westycyjne będą finansowane z funduszów wła snych 
i jakie z k r e d y t ó w bankowych. N a k w o t ę zaplanowa­
nych k r e d y t ó w przeds ięb io rs two otrzymuje p r o m e s ę 
bankową . 

K w a r t a l n y plan kredytowy sporządzany jest w prze­
kroju terytorialnym w oparciu o plany pięciole tnie 
i roczne — przez wszystkie oddziały ok ręgowe i rejo­
nowe (bez źródeł pokrycia). Zbiorcze plany oddzia łów 
uzgadniane są z wers j ą planu, sporządzaną przez cen­
t ra lę banku. P o zatwierdzeniu planu przez Ministerstwo 
F inansów ustala się kwoty k r e d y t ó w dla każdego od­
działu okręgowego, k t ó r e z kolei dokonu ją podz ia ła 
otrzymanych kwot na oddzia ły rejonowe. 

Zgodnie z is tniejącą zasadą, kwoty k r e d y t ó w obroto­
wych nie mogą być wykorzystane dla ce lów kredytowa­
nia inwestycji zdecentralizowanych. 

F u n k c j ą p l a n ó w kwar ta lnych jest w y k r y w a n i e odchy­
leń w procesie realizacji p l a n ó w rocznych i pięciolet­
nich, sygnalizowanie o nich oraz (podejmowanie k r o k ó w 
wspóln ie z odpowiednimi jednostkami gospodarczymi 
w celu przezwyciężenia t rudnośc i , jakie się wyłoni ły . 

9. Oddziaływanie przy pomocy stopy procentowej 
uważane jest za skuteczny środek zas t ąp ien ia ins t ru­
men tów oddz ia ływan ia administracyjnego instrumen­
tami oddz ia ływan ia ekonomicznego. Udział procentu w 
kosztach własnych był jednak zbyt niski , aby mógł 
wywrzeć jakikolwiek w p ł y w na dzia ła lność p rzeds ię ­
biorstw. Wys tąp iono wjęc z wnioskiem w sprawie pod­
niesienia stawek procentowych. Wnioski te spotka ły się 
jednak ze sprzeciwem wie lu ekonomis tów. Argumento­
wali ani , że procent jest jedynie p e w n ą fo rmą egzekwo­
wania środków, które by łyby i tak przelane do budżetu 

w formie większych odpisów z zysku. W pewnych okre­
sach, podobnie j ak i w Związku Radzieckim, zwyciężyła 
koncepcja o celowości obniżenia stawek procentowych 
jako ś rodka do zmniejszenia kosztów własnych . Obniżka 
przecię tnej s tawki procentowej mia ła miejsce w roku 
1954. W roku 1955 podniesiono natomiast s t awkę pro­
cen tową z ty tu łu k r e d y t ó w przeterminowanych. Udział 
kosztu iprocentu w kosztach własnych i stosunek jego do 
zysku w (poszczególnych gałęziach przemysłu jest bardzo 
zróżnicowany. Świadczy o t y m poniższe zestawienie7). 

(w procentach) 

R e s o r t 

Udział kosz tów 
procentu 

w kosztach 
w ł a s n y c h 

Stosunek kosztów 
procentu do w y ­

n ików dzia ła l ­
ności 

1956 1957 1958 1956 1957 1958 

Hutnictwo u , T O n do t , iZ o,zy 

P r z e m y s ł 
chemiczny 0 31 0,34 fl A.0 1 87 1 , 0 / l , U O 

P r z e m y s ł b u ­
dowy maszyn 
ciężkich 0,90 0,78 0,66 5,56 3,81 6,00 

P r z e m y s ł m a ­
szyn precy­
zyjnych 0,88 0,63 0,67 11,17 5,31 9,41 

P r z e m y s ł s a ­
mochodowy 
i maszyn r o l ­
niczych 0,42 0,66 0,92 2,65 3,15 8,77 

P r z e m y s ł b u ­
dowlany 0,58 0,36 1,59 0,99 0,57 2,96 

P r z e m y s ł 
l e k k i 0,46 0,43 0,37 3,09 2,42 3,54 

P r z e m y s ł 
spożywczy . 0,61 0,66 0,65 6,56 5,96 7,90 

Handel 
w e w n ę t r z n y 4,49 3,21 4,35 23,68 12,93 20,39 

Niejednakowy udzia ł procentu w kosztach w ł a s n y c h : 
jest w duże j mierze wynik iem niejednakowego poziomu \ 
k redy tów, a zwłaszcza droższych k r e d y t ó w przetermino­
wanych. Z ' przytoczonych danych wyn ika , że procent I 
obciąża w stopniu najmniejszym przemys ł chemiczny, I 
pon ieważ udzia ł k r e d y t ó w przeterminowanych wynosił i 
nie więce j niż 2°/o kwoty k r e d y t ó w obrotowych. Podob­
na by ła sytuacja w p r z e m y ś l e lekkim. 

Udzia ł procentu w kosztach w ła snych był natomiast 
na jwiększy w p rzemyś le maszynowym. Kredy ty prze-1 
terminowane wynios ły bowiem 5—16°/o kwoty kredy tów 
obrotowych, w t y m w p rzemyś le budowy maszyn cięż- i 
k ich — 14—46%. 

Wzrost obciążenia procentem w roku 1958 jest wynh-1 
kiem stosowania sankcj i w postaci podwyższonych s ta - | 
wek procentowych, g łównie w przypadku przetermino- j 
wania zad łużen ia wobec banku. Przekonano się jednakże, j 
że tego rodzaju sankcje, obe jmujące n i ewie lką ilość I 

T) Jiti Vit — ibid«m , 
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przedsiębiors tw i n i ewie lką k w o t ę kredytu (około 2*/o) 
nie mogą wywrzeć skutecznego w p ł y w u na ro tac ję ś r o d ­
ków obrotowych w całej gospodarce narodowej. 

W warunkach jakie i s tn ia ły przed wprowadzeniem 
zmian do zasad zarządzania , procent nie mógł odegrać 
dostatecznej ro l i z nas tępujących przyczyn: 

— zainteresowanie p rzeds ięb io rs twa d la w y n i k ó w 
działalności było niewielkie lub op ie ra ło się na nie­
zdrowych zasadach, 

— procent był planowany jako element kosz tów w ł a s ­
nych, 

— przekroczenie planowanego rozmiaru p r o c e n t ó w nie­
wiele mogło wp łynąć na poziom kosztów globalnych, 

— zróżnicowanie stawek było niedostateczne. 
Nowe zasady zarządzan ia s tworzyły bardziej sprzyja­

jące warunk i d l a ' podniesienia roli procentu. P rzeds i ę ­
biorstwa są bowiem o wiele bardziej niż przedtem z a ­
interesowane w wynikach swej działalności . P o d s t a w ą 
do tworzenia funduszów własnych jest przyrost zysku, 

a udz ia ł procentu w przyrośc ie jest znacznie większy 
niż w kwocie globalnej zysku. Począwszy od roku 1958 
bank o t r zymał szerokie uprawnienia w dziedzinie róż ­
nicowania stawek procentowych. W latach 1958 — 1959 
ustalono jednol i tą s t a w k ę p rocen tową 3,6% dla k redy tów 
k r ó t k o t e r m i n o w y c h (dla przeds ięb iors tw handlowych — 
2%) i 1,8% dla k r e d y t ó w rozliczeniowych. Konkre tną 
jednak s t a w k ę p rocen tową ustala bank w porozumieniu 
z przeds ięb iors twem w procesie opracowania planu. 

Postulaty, k tó rych celem jest dalsze podniesienie roli 
procentu, zmierza ją ku temu, aby w razie konieczności 
bank mógł pot ro ić oficjalną s t a w k ę procentową, lecz w 
w przypadku gdy przeds ięb io rs two usunie mankamenty 
ze swej działalności , bank powinien jednocześnie mieć 
prawo bonifikowanda pobranej kwoty procentu do ).x>-
ziomu najniższej s tawki . Usprawnienia tego rodzaju 
mogłyby znacznie powiększyć w p ł y w procentu n a proces 
tworzenia funduszów własnych przedsiębiors tw. 

A D A M Z W A S S 

; i 

Z DOŚWIADCZEŃ 1 PRAKTYKI BANKOWEJ 

Metody opracowywania terenowych bilansów dochodów 
i wydatków pieniężnych ludności*) 

Związek decentralizacji za rządzan ia gospodarką na­
rodową ze wzrostem roli i zadań pracy ekonomicznej 
terenowego aparatu Narodowego Banku Polskiego zna­
lazł nieco jednostronny wyraz w praktyce. Podobnie j ak 
nieco jednostronnie przebiegał proces samej decentrali­
zacji. Zwiększonym rozmiarom u p r a w n i e ń p rzeds i ę ­
biorstw odpowiada ł rozwój systemu finansowego i sy­
stemu kredytowego, wzrost u p r a w n i e ń oddzia łów B a n ­
ku oraz ich zadań w zakresie kontroli p rzes łanek ekono­
micznych decyzji finansowych, p łacowych, inwestycyj­
nych itp., podejmowanych w przeds ięb iors twach . 

Natomiast funkcje i możliwości oddziałów, jako wspó ł ­
gospodarzy czy raczej wspó łkoc rdyna to rów gospodarki 
powiatowej, pozostają od k i l k u lat w zasadzie bez zmian 
(między innymi oddziały powinny co k w a r t a ł w y s u w a ć 
propozycje wobec rad narodowych, dotyczące wie lkości 
obrotu towarowego, niezbędnej dla z równoważen ia mie j ­
scowych s tosunków rynkowych, rady narodowe mogą 
te (postulaty uwzględniać w mniejszym lub większym 
stopniu, w zależności od przekonania o ich uzasadnieniu 
czy możliwości ich realizacji). Ograniczenie tych funkcji 
i możliwości oddziałów Banku pozostaje chyba w z w i ą z ­
ku z dotychczasowym, znacznie wolniejszym i os t roż­
niej szym przebiegiem decent-alizacji w ładzy gospodarczej 
i finansowej w pionie rad narodowych. W tej sytuacji 
rady nie zawsze mają możliwości i nie zawsze odczu­
wają potrzebę pełnego, kompleksowego koordynowania 
rozwoju gospodarki nie tylko terenowej, szczególnie w 
powiecie. 

• ) Wywody A . F i r l e j czyka s tanowią w znacznym stopniu 
polemikę z opracowaniem D. Wieleb ńsk ie j i J . Cieszanow-
skiego, zamieszczonym w Nr 6 Ma te r i a łów szkoleniowych N B P . 
Redakcja, zamieszczając a r t y k u ł A . F i r l e j czyka wychodzi 
z założenia, iż opracowania to jest znane większości czytel­
ników „Wiadomości NBP" 

T y m bardziej zas ługują na podkreś len ie poszukiwania 
i doskonalenie i n s t r u m e n t ó w , prowadzone przez wszy­
stkie szczeble aparatu Narodowego Banku Polskiego, 
k tó re umożl iwi łyby oddziałom terenowym Banku rea l i ­
zację funkcj i wspó łkoordyna to ra gospodarki swego 
okręgu. Mam na myśl i prace związane z ulepszeniem 
metod sporządzania b i l ansów pieniężnych dochodów 
i w y d a t k ó w ludności w przekrojach terenowych i po­
święcony im zeszyt N r 6 Mate r i a łów szkoleniowych 
N B P , opracowany przez Danu tę Wie leb ińską i Józefa 
Cieszanowskiego. 

Opracowanie to jest na ogół pozytywnie oceniane 
przez p r a c o w n i k ó w oddzia łów N B P , j ednakże nasuwa 
ono t akże k i l k a uwag krytycznych. 

Opracowanie sk łada się z ośmiu rozdziałów. Wszystkie, 
łącznie ze ws t ępem, poświęcone są wyłącznie technice 
opracowania bilansu pieniężnych w y d a t k ó w i dochodów 
ludności . Bi lans ten jest z pewnością najtrudniejszy, 
najbardziej p racochłonny i chyba najmniej przyswojony 
praktycznie spośród op racowań podejmowanych przez 
oddziały terenowe N B P . Nie uzasadnia to jednak pozos­
tawienia problematyki ekonomicznej bilansu pieniężnych 
dochodów i w y d a t k ó w ludności poza m a t e r i a ł e m szkole­
niowym. W ten sposób m a t e r i a ł ten pozbawiony został 
istotnych war to śc i dydaktycznych: znajomość sensu i ce­
lów podejmowanej pracy u w a ż a n a jest za warunek jej 
właśc iwej realizacji . 

Oczywiście nie chodzi o przedstawienie problematyki 
makroekonomicznej bilansu jako jednego z podstawo­
w y c h p l a n ó w finansowych pańs twa . Problematyka ta 
znalazła już swe miejsce w " literaturze ekonomicznej 
i zna jomość jej m o ż n a uzyskać poza omawianym m a ­
te r i a ł em szkoleniowym. 
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P o w a ż n y m brakiem tego opracowania jest n ieuwzględ­
nienie mikroekonomicznej problematyki bilansu pienięż­
nych dochodów i w y d a t k ó w ludności , jego szczególnej 
specyfiki, wys tępujące j wyłączn ie w terenowym b i lan­
sowaniu p ieniężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności , 
i związanych z t ą specyfiką zagadnień metodologicznych. 
Znajomości tej problematyki nie m o ż n a uzupełn ić poza 
ma te r i a ł em szkoleniowym, nie doczekała się jeszcze ona 
bowiem opracowania w innych publikacjach. Potrzeby 
opracowania i wydania omawianych m a t e r i a ł ó w szko­
leniowych były pod tym wzg lędem wy ją tkowe , niepo­
r ó w n y w a l n e do innych wydawnic tw tej seri i . T y m bar­
dziej publikacja powinna potrzebę tę zaspokoić. Należa ło 
zwrócić uwagę co najmniej na nas t ępu jące zagadnienia: 

t. Po t rzebę operatywnej koordynacji gospodarczej w 
przekrojach »terenowych, szczególnie w zakresie uspraw­
nień przekazanych radom narodowym odnośn ie obrotu 
towarowego, rozwoju usług, pol i tyki podatkowej itp. 
B r a k syntetycznych p rzekro jów terenowych narodowych 
p lanów gospodarczych. Obieg p ien iężny jako „wspólny 
mianownik" większości p rocesów gospodarczych, intere­
sujących dla terenowej koordynacji. Potrzeba z r ó w n o ­
ważenia dochodów pieniężnych ludności czy zapewnienie 
równowag i „a so r tymen towe j " rynku wys tępu je nie tylko 
w skal i krajowej. Zapewnienie tej r ó w n o w a g i w prze­
krojach terenowych jest zadaniem polityki gospodarczej, 
zmierzającej do (podnoszenia stepy życiowej ludności . 
P r a w i d ł o w e rozmieszczenie towarowego pokrycia p i e n i ą ­
dza jako jeden z w a r u n k ó w jego realnej war tośc i . Na 
zadanie terenowych b i lansów p ien iężnych dochodów i 
w y d a t k ó w ludności . 

2. Specyfikę metodologiczną terenowych b i lansów do­
chodów i w y d a t k ó w ludności . Pozycje wynikowe bi lan­
sów: 

a) planowanych, 
b) sprawozdawczych, 
c) rozmiary obrotu towarowego i sprzedaży usług, 
d) wielkość transferu i zmiany zasobów go tówko­

w y c h ludności . 
Konieczność rozróżnienia przemieszczeń p ieniądza typu 
transferu gospodarczego, k t ó r e g o pe łne wprowadzenie do 
obydwóch stron bilansu p ien iężnych dochodów i wyda t ­
ków ludności jest warunkiem jego poprawności , od tran­
sferu typu technicznego, k tórego przedostanie się do 
bilansu przekreś la jego realność . 

O ile wprowadzenie pierwszej grupy zagadnień do 
rozdziału ws tępnego m o ż n a — w świet le koncepcji w y ­
dawcy — uznać za dyskusyjne, to pomin ięc ie grupy 
zagadnień metodologicznych jest n i ewą tp l iwie brakiem 
m a t e r i a ł ó w szkoleniowych. 

W n iek tórych powiatach drogi k r ążen i a p ieniądza go­
tówkowego s ą bardzo liczne i skomplikowane. Nie ma 
obowiązku ani możliwości organizacji gospodarki pod 
k ą t e m „czystości" d róg k rążen ia p ieniądza , to jest w y ­
eliminowania transferu technicznego. Zasilanie go tówko­
we niesamodzielnych jednostek gospodarczych nas tępu je 
często z kas g łównych jednostek macierzystych, po ło ­
żonych n a terenie innych p o w i a t ó w czy nawet woje­
wódz tw (szczególnie w powiatach granicznych). P łace 
ludności zatrudnionej w granicach powiatu p łyną więc 
z obcego planu kasowego, jednak podejmowane z mie j ­
scowych kas jednostek gospodarczych nie s tanowią t ran­
sferu gospodarczego, wprowadzonego do bilansu p ien ięż ­
nych dochodów i w y d a t k ó w ludności pod rygorem jego 

realności . W sposób analogiczny przebiega odprowadza­
nie inkasowanego utargu do kas głównych, pozamiej-
scowych jednostek macierzystych (np. P K P ) , a więc z po­
min ięc iem w p ł y w ó w właśc iwego terenowo planu ka­
sowego. Przytoczone w y p ł a t y wynagrodzeń i wydatki 
towarowe czy us ługowe, jako wyn ika jące ż bezpośred­
nich s t o s u n k ó w ludności z miejscowymi jednostkami 
gospodarki uspołecznionej w granicach terytorialnych 
powiatu na leżą do pierwszej, „bezpośrednie j" części 
bilansu pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności . 

Czy kwes t i ę transferu technicznego w bilansie pie­
niężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności można uznać 
za jednoznaczną, zakładając , że transfer techniczny, jako 
obejmujący p rzep ływy gotówki między kasami miejsco­
wych jednostek gospodarczych" a obcym terenowo pla­
nem kasowym, należy do pierwszej, „bezpośrednie j" 
części bilansu? T a k — o i le tego- typu przemieszczenia 
dotyczą ludności miejscowej, o ile odkrywamy je, po­
szukując nie obję tych miejscowym planem kasowym 
pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności zamieszka­
łej lub zatrudnionej (tylko dochody) w granicach po­
wiatu. Natomiast w y p ł a t y i przychody, obejmowane miej­
scowym planem kasowym, przeznaczone dla ludności 
innych p o w i a t ó w (województw) z ty tu łu p ł ac czy skupu 
bądź pochodzące z inkasa utargu w obcych powiatach, 
reprezen tu jące typowy transfer techniczny, podlegają 
eliminowaniu w toku przel iczeń planu kasowego dla 
potrzeb bilansu pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w lud­
ności i nie wchodzą w ogóle do treści bilansu terenu 
objętego tym planem kasowym. 

Zachodzi wreszcie potrzeba wyeliminowania z miejsco­
wego planu kasowego tej części przychodów, k tóra re­
prezentuje zakupy t o w a r ó w i usług, dokonywanych przez 
ludność obcą w miejscowej sieci handlowej i usługowej , 
a więc transfer typu gospodarczego, a nie technicznego. 
El iminacja ta jest konieczna, jeśli opracowanie ma być 
bilansem pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności 
miejscowej, o co głównie chodzi. P rak tyka bilansowania 
omawianej części miejscowego utargu, d rogą wprowa­
dzania do przeciwnej strony bilansu odpowiedniego 
transferu gospodarczego, prowadzi do opracowania bi­
l ansów pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w okręgu, a nie 
bilansu pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności . 

T a k więc powiązan ie strumieni obiegu pieniężnego, 
rejestrowanych w terenowym planie kasowym i w b i ­
lansie pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności jest 
bardzo złożone. Znajomość tych .powiązań i n iezbędnego 
zakresu el iminacj i wymaga nie tylko dobrej znajomości 
dróg k rążen ia pieniądza,- właśc iwych danemu rejonowi, 
ale i do pewnego stopnia wyobraźn i . Szkoda, że powią ­
zania te nie zostały przedstawione — niezależnie od od­
powiedniego usystematyzowania opisu, k tórego niestety 
brak — również w postaci graficznej. Uwzględnienie 
n iek tó rych t y p ó w transferu technicznego w podanych 
p rzyk ładowo wzorach przel iczeń nie wyczerpuje w y ­
m a g a ń dydaktycznych, stawianych m a t e r i a ł o m szkolenio­
w y m przez p r a k t y k ę . 

W a ż n y m zagadnieniem metodologicznym terenowych 
b i lansów pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności jest 
problem -wyboru pozycji wynikowych bilansu. W bilan­
sach planowanych powinno przy jmować się wynikowo 
pozycje w y d a t k ó w n a zakupy t o w a r ó w i usług, zgodnie 
z podstawowym zadaniem terenowego bilansowania pie­
niężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności , ma jącym aa-
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pewnić z równoważenie s to sunków p ien iężno- towarowych 
w przekroju terenowym. 

Nie znalazł jednak dotychczas powszechnie przyjętego 
rozwiązania wybór pozycji wynikowej sprawozdawczego, 
terenowego bilansu pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w 
ludności. Przeważają poglądy za przyjęciem jako pozycji 
wynikowej zmian zasobów pieniężnych ludności . 

Wydaje się, że w sprawozdawczych terenowych bilan­
sach pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności jedynie 
metodologicznie s łusznym rozwiązan iem jest jednak 
przyjęcie pozycji wynikowej w postaci wzajemnie ze sobą 
sprzężonych: transferu gospodarczego z ty tu łu z a k u p ó w 
towarów i usług ludności miejscowej oraz zmian je j za ­
sobów pieniężnych (poza lokowanymi na rachunkach 
bankowych). Nie tylko bowiem w wielkościach zmian 
zasobów, ale głównie w przemieszczeniach terenowych 
pieniądza, reprezentujących real izację funduszu nabyw­
czego ludności, wielkością nas tępu jącą — j ak wiadomo 
tam, gdzie okazuje się możl iwe nabycie poszukiwanych 
ilości a so r tymen tów t o w a r ó w i usług, wyraża j ą się 
odchylenia od planowanego terenowo z równoważen ia 
dochodów ludności (porównaj pozycję w y n i k o w ą plano­
wanego, terenowego bilansu pieniężnych dochodów i w y ­
datków ludności). Problem ten w ska l i ogólnokra jowej 
oczywiście nie wys tępuje . 

Ustalenie wielkości wynikowych, sprowadzonych w y ­
łącznie do wspomnianych przemieszczeń, jest n i e ł a twe , 
a potrzeby realności szacunków wyklucza ją operowanie 
globalnymi rozmiarami transferu, k tóry mieści w sobie 
co najmniej trzy strumienie szczegółowe. 

Kwest ia ta wymaga bliższych wyjaśn ień . Rozbieżności 
między funduszem nabywczym ludności (to jest t ą częścią 
jej dochodów pieniężnych, k tó ra zostaje przeznaczona na 
zakupy towarów i usług) a jego faktyczną real izacją 
(wydatkowaniem) w przekroju terenowym wyrażać mogą 
nie tylko brak terytorialnego z równoważen ia między 
dochodami miejscowej ludności a wielkością utargu to-
warowo-us ługowego, wynika jący z odchyleń c d plano­
wanego bilansu pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w lud­
ności, ale i przemieszczenia o charakterze t r w a ł y m , 
właściwe stosunkom i specyfice danego przekroju tere­
nowego. Na p rzyk ł ad s ta łe tendencje ludności do zaku­
pów towarów poza. miejscem swego zamieszkania, uza­
sadnione zatrudnieniem w" granicach obcego okręgu , 
rejonizacją sieci komunikacyjnej, organizac ją sprzedaży 
niektórych t o w a r ó w (np. Motozbyt, Jubiler, itp.) i inny­
mi czynnikami tego rodzaju. 

Rzecz jasna, że transfer tego rodzaju, okreś lony sza­
cunkowo, na podstawie odpowiednich założeń, powinien 
być wprowadzony do planowanego bilansu pieniężnych 
dochodów i w y d a t k ó w ludności powiatu, k tórego ludność 
„wyjeżdża na zakupy" oraz drugostronnie wyel iminowa­
ny z planowanego utargu tego drugiego okręgu przed 
wprowadzeniem go do tamtejszego bilansu pieniężnych 
dochodów i w y d a t k ó w ludności , jako dotyczący ludności 
obcej. W konsekwencji odchyleń cd planowanych do­
chodów ludności faktyczne rozmiary omawianego „ p r a ­
widłowego" transferu odbiegać mogą od r o z m i a r ó w pla­
nowanych (na przyk ład przyjmując , że ludność miejsco­
wa, zatrudniona poza ok ręg iem pozostawia w miejscu 
zatrudnienia j edną c z w a r t ą dochodów z pracy, plano­
wanych w wysokości jednego miliona złotych, wprowa­
dzono do bilansu pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w 
ludności założenie transferu ujemnego z ty tu łu uzasad­
nionych z a k u p ó w w wysokości 250 tysięcy złotych. 

Stwierdzenie w sprawozdawczym bilansie pieniężnych 
dochodów i w y d a t k ó w ludności , że poziom dochodów 
z pracy poza powiatem osiągnął rozmiary 1.200 tysięcy 
złotych powoduje ustalenie wielkości p rawid łowego 
transferu w wysokości 300 tysięcy złotych). 

P rzek ró j transferu ujemnego z ty tu łu pozapowiatowych 
zakupów towarowych i us ługowych ludności, określonego, 
jako g łówna pozycja wyn ikowa terenowego, sprawoz­
dawczego bilansu pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w 
ludności sk ł ada się w ięc co najmniej z nas tępujących 
strumieni szczegółowych: 

— zakup t o w a r ó w i us ług w rozmiarach okreś lonych 
właśc iwymi dla obiegu stosunkami gospodarczymi (np. 
jedna czwarta dochodów z pracy, uzyskanych poza po­
wiatem), 
i ten s t r u mi eń transferu, da jący s ię określ ić z zało­
żeń przyję tych przy opracowaniu planowanego bilansu 
pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności nie jest 
w ścisłym znaczeniu w y n i k o w ą pozycją bilansu, 

— zakup towarów i usług, wynika jący z odchyleń 
rzeczywistych strumieni obiegu pieniężnego od przy ję ­
tych założeń planowanego bilansu p ien iężnych dochodów 
i w y d a t k ó w ludnośc i (np. z n ieos iągania planowanych 
rozmia rów utargu towarowego przy wyższych od planu 
dochodach ludności) , 
1 ten s t rumień transferu, razem ze zmianą zasobów 
gotówkowych ludności z a m y k a ć powinien, niejako 
„sa ldować" , sprawozdawczy bilans p ien iężnych docho­
d ó w i w y d a t k ó w ludności . 

Tego rodzaju transfer „n iep rawid łowy" — z punktu 
widzenia s t o s u n k ó w gospodarczych okręgu — może 
w specyficznych stosunkach określonego powiatu przy j ­
mować większe , nie da jące się szybko zl ikwidować, 
rozmiary. W tych przypadkach może on być w pozycji 
transferu wprowadzony ró w n i eż do planowanych b i lan­
sów p ien iężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności , dla 
urealnienia rozmia rów wynikowej , to jest postulowanej 
władzom terenowym wielkości utargu towarowego. Nie 
zmienia to ściśle wynikowego charakteru tej pozycji 
w bilansie sprawozdawczym. 

Pon ieważ ż a d n e z metod szacunkowych (ankietowa, 
reprezentacyjna i inne) nie są dla ustalenia rozmia rów 
n ieprawid łowego transferu ujemnego czy dodatniego 
ostatecznie p r a w i d ł o w e , przeto n i ezbędna jest weryfikacja 
usta leń dotyczących tego transferu .przez traktowanie 
tej pozycji wraz z pozycją zmian zasobów gotówkowych 
ludności , jako saldującej sprawozdawczy bilans p ienięż­
nych dochodów i w y d a t k ó w ludności . Szacunki okreś la ­
jące podział tego „wstępnego" salda na konkretne po­
zycje bilansu, kończą jego opracowywanie. Potrzeba tej 
„kompl ikac j i " znajduje pe łne uzasadnienie w praktyce 
(w różnych, w zależności od specyfiki okręgu , stosun­
kach p ien iężno- towarowych) . Na przykład w sprawo­
zdawczym bilansie p ieniężnych dochodów i w y d a t k ó w 
ludności za rok 1960 powiatu żywieckiego, to wstępr .e 
saldo w kwocie 131 mi l ionów złotych, rozdziela s ię na 
transfer ujemny 104,7 miliona złotych i wzrost zasobów 
gotówkowych (poza rachunkami bankowymi ludności) 
26,3 mil iona złotych. Ograniczenie pola b łędu, dzięki 
sprzężeniu obydwu pozycji, w stosunku do traktowania 
zmiany zasobów pieniężnych ludności , jako samodzielnej 
pozycji wynikowej , jest w y r a ź n i e widoczne. Weryfikacja 
ustaleń, dotyczącj 'ch samej zmiany zasobów, jest bardziej 
sprawna w razie możliwości odniesienia różnic do nie-
zamknię te j jeszcze ostatecznie pozycji bilansu.. 
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W powiecie (okręgu) o odwrotnej specyfice s tosunków 
niż stosunki omawiane, pozycją w y n i k o w ą sprawozdaw­
czego bilansu pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności 
okręgu będzie transfer dodatni, związany z zakupami 
ludności obcej w powiązaniu ze zmianami zasobów lud­
ności własne j . W bilansie sprawozdawczym pieniężnych 
dochcdów i w y d a t k ó w ludności pozycje wynikowe sta­
nowić będą : eliminowane z utargu towarowego i u s łu ­
gowego zakupy ludności obcej — odpowiednik transferu 
wymienionego oraz zmiana zasobów gotówkowych lud­
ności miejscowej — jako pozycja „sprzężona". 

Praktyczne uzasadnienie podanego sposobu „zamyka ­
nia" sprawozdawczych, terenowych b i lansów pieniężnych 
dochodów i w y d a t k ó w ludnośc i znaleźć można niemal 
We wszystkich bilansach pieniężnych dochodów i wydat­
ków ludności , opracowanych przez powiatowe komisje 
planowania gospodarczego, zamykanych saldami zmian 
obiegu, j akże często oznaczającymi po przeliczeniu 
wzrost zasobów na przestrzeni roku w kwocie około 
100 tysięcy złotych na j e d n ą rodzinę przec ię tn ie czy 
spadek wyraża jący się także w niemałe j kwocie, gdy 
wiadomo, że zasoby nie uległy tak dużym zmianom w 
stosunku do stanu na początku roku. Praktycznie w 
„saldzie" zawsze pozostawia się „różnice n iewyjaśn ione 
i nieodkryte", k tórych w bilansowaniu pieniężnych 
dochodów i w y d a t k ó w ludności wys tępu je szczególnie 
dużo. 

Mater ia ły szkoleniowe, nie rozwija jąc problematyki 
pozycji wynikowej terenowych bi lansów pieniężnych 
dochodów i w y d a t k ó w ludności , p rzy jmujące — w ślad 
za metodologią krajowego bilansu pieniężnych dochodów 
i w y d a t k ó w ludności — jedynie zmiany zasobów go tów­
kowych ludności za pozycję w y n i k o w ą terenowego b i ­
lansu pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności , nie 
usuwają braku odpowiedniej oceny, braku znajomości 
zagadnień istotnych dla poprawnośc i terenowego bi lan­
sowania obiegu pieniężnego w ś r ó d zainteresowanych 
p r a k t y k ó w naszego Banku . 

Wreszcie trudno podzielić stanowisko au torów, 
„obowiązek sporządzania zbiorczego bilansu pieniężnyt 
dochodów i w y d a t k ó w ludności powinien spoczyv 
w zasadzie na barkach oddziału powiatowego NBf 
(zakończenie ws tępu , strona 3). Bi lans pieniężnych 
chodów i w y d a t k ó w ludności op racowywać powir 
przede wszystkim powiatowe komisje planowania gosp 
darczego, jako główni koordynatorzy gospodarki powia 
towej. Między innymi dlatego, że do w y n i k ó w własr 
pracy będą mia ły większe przekonanie o jej właściwo 
i słuszności, że w y n i k i te znajdą silniejszy wyraz w cp 
ra tywnośc i komisji , że obowiązek ten zapewni bieżą 
zainteresowanie obiegiem p ien iężnym i wynika jące stą 
pogłębienie oceny s to sunków gospodarki powiatowej 
strony powiatowej komisj i planowania gospodarczego 
Współpraca oddzia łów N B P w opracowaniu bilansu pie 
niężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności przez powiało 
w ą komis ję planowania gospodarczego jest oczywista. 

Należy zwrócić t akże uwagę na pozytywne w a r t 
opracowania, a to przede wszystkim na: przedstawień 
całokształtu prac związanych z bilansowaniem pieniężnyc 
dochodów i w y d a t k ó w ludności , szczegółowe ukaz 
problematyki obliczeniowej transferu i ś rodki informacj ; 

na praktyczne pokazanie metody i techniki przelic 
co. jest bardzo cenne — podkreś l en ie potrzeby koncentra­
cj i na podstawowych strumieniach p rzep ływu pienięż- | 
nego dochodów pieniężnych i celowości pomijania i n | 
nych dochodów, nie rzutu jących na poszczególne pozycji 
i wielkości obiegu w sposób zasadniczy. 

Bez wą tp i en ia opracowanie, jako ma te r i a ł szkoleniom 
pozwoli wie lu praktykom na — może po raz pierwsz 
kompleksowo — zaznajomienie się z p rob lematyką opra^j 
cowywania b i lansów pieniężnych dochodów i wydatkd 
ludności . I to jest n iezaprzecza lną war tośc ią „Materia 
łów", opracowanych przez D. Wielebińską i J . Ciesz 
newskiego. 

A D A M F I R L E J C 
Żywiec 

Analiza zdolności płatniczej i kredytowej spółdzielr 
produkcyjnych ( c z ę ś ć i) 

Zagadnienia dotyczące zdolności pła tniczej spółdzielni 
produkcyjnych oraz zagadnienia dotyczące ustalania mak­
symalnej wysokości k redy tów inwestycyjnych i kredy­
tów obrotowych w działalności B a n k u Rolnego wys tępują 
w ścisłym związku i w pełnej współzależności . 

Zdolność p ła tn icza każdej spółdzielni produkcyjnej po­
winna być bowiem z reguły czynnikiem decydującym przy 
udzielaniu kredytów, k tó re w naszym systemie kredyto­
wym, po spełnieniu okreś lonych gospodarczo zadań , mu­
szą wrócić z powrotem do skarbu p a ń s t w a . 

Definiując pojęcie zdolności p ła tn icze j można przy­
jąć, że przez ten termin rozumiemy zdolność wywiązy­
wania się przez okreś loną j ednos tkę gospodarczą (fizycz­
n ą lub p r a w n ą ) z ciążących na niej zobowiązań z ty tu łu 
k redy tów lub z ty tu łu innych prawnych usta leń, w okre­
ślonych terminach lub okresach i w ustalonych kwotowo 
war tośc iach pieniężnych. Z pojęciem tym należa łoby wią ­
zać zespół e l emen tów określa jących możliwość powstawa­
nia zobowiązań i warunki , w k tórych mogą one wys tąp ić . 
Fojęcie zdolności p ła tniczej można poza tym w rozważa­

niach praktycznych uzupełnić elementami i czynnika 
wp ływa jącymi na jej ksz ta ł towanie się. Jest to bowie 
konieczne dla dokonania oceny zdolności płatniczej spó 
dzielni produkcyjnej (lub innej jednostki) i jej wszech-i 
stronnej analizy. Powinno to przy tym s tanowić materia 
pomocniczy do ustalania górnej granicy zadłużenia spółjj 
dzielni. 

P rak tyka wskazuje na to, że analiza i ocena zdolność 
płatniczej spółdzielni produkcyjnych, oparto na właści­
wych p rzes łankach i stwierdzeniach, są jednym z zasad 
niczych czynników, k tó re powinny być brane pod uwagqj 
przy podejmowaniu decyzji kredytowych oraz przy roz 
ważan iu możliwości perspektyw rozwoju spółdzielni . 

Należy chyba jeszcze dodać, że na skutek zmian w sys-i 
ternie kredytowania spółdzielni produkcyjnych, wprowa-] 
dzonych w roku 1956, rola i zadania B a n k u Rolnego w za­
kresie obsługi kredytowej zespołowych gospodarstw chłop 
skich s ta ły się trudniejsze, jeżeli przy tym weźmie się 
pod u w a g ę fakt, iż zerwano z zasadą mechanicznego kre­
dytowania spółdzielni , w y s u w a j ą c na czołowe miejsca i 
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kwestię celowości kredytu i zabezpieczenia jego zwrot-
ności. Znalazło to odpowiedni wyraz w zarządzeniach 
centrali Banku Rolnego i w instrukcji podstawowej o kre­
dytowaniu spółdzielni produkcyjnych. 

D la bardziej pełnego uwypuklenia wszystkich momen-
„tów wiążących się z zagadnieniami analizy zdolności p ła t ­

niczej i ustalania maksymalnego zadłużenia spółdzielni 
z tytułu kredytów obrotowych i inwestycyjnych można 
rozważania powyższe rozszerzyć w odniesieniu do kredy­
tów inwestycyjnych (które ze względu na ich rozmiary 
i okres ich spła ty w y m a g a j ą specjalnego podbudowania 
przed ich przyznaniem oraz real izacją) i obrotowych 
(których ciężar gatunkowy jest mniejszy) oraz w nas tępu­
jących zasadniczych przekrojach: 

1) analiza zdolności pła tniczej spółdzielni nowo organi­
zujących się, 

2) analiza zdolności płatniczej spółdzielni is tniejących, 
3) kameralna analiza zdolności pła tniczej w powiązaniu 

z wynikami kontroli bezpośrednich, 
4) wykorzystanie n iektórych czynników o charakterze 

ekonomicznym i społecznym przy analizie zdolności p ła t ­
niczej spółdzielni. 

Nie można oczywiście wyliczonych poprzednio elemen­
tów rozważać w ca łkowi tym oderwaniu od siebie, gdyż 
wiążą się one ze sobą, a na przyk ład zagadnienie kre­
dytowania z obydwóch rodzajów k r e d y t ó w trzeba bez­
względnie rozpa t rywać łącznie. 

Osobiście jestem zdania, że stosunkowo najtrudniej jest 
ocenić zdolność płatniczą spółdzielni nowo organizują­
cej się, gdyż zespół ś rodków dos tępnych bankowi w 
pierwszej fazie jej istnienia jest wyją tkowo szczupły, 
a pierwsza decyzja kredytowa, k tó r a pociąga za sobą 
nas tępne , wymaga wszechstronnego podbudowania. 'Cho­
dzi bowiem o to, aby spółdzielni nowo organizującej się 
z jednej strony umożl iwić właśc iwy „s tar t" , z drugiej 
zaś strony — zabezpieczyć odpowiednio interes skarbu 
pańs twa . 

Jest rzeczą wiadomą, że w rolnictwie trzeba co naj­
mniej trzech lat, aby nowe gospodarstwo rozwinęło pod­
stawowe gałęzie produkcyjne i aby można było dokonać 
możliwie obiektywnej oceny jego działalności . 

Zarządzenia centrali B a n k u Rolnego w y r a ź n i e zresztą 
podkreś la ją konieczność zachowania dużej ostrożności 
w stosunku do wniosków spółdzielni nowo organizujących 
się, aby przez mało wn ik l iwą i bezkry tyczną decyzję kre­
dytową nie naraz ić banku na ewentualne straty. 

Roczny plan gospodarczy nowej spółdzielni produk­
cyjnej i ewentualnie plan perspektywiczny, zaopiniowany 
przez właśc iwe czynniki nie może być przez p lacówkę 
Banku Rolnego przyjęty bezkrytycznie i nie może sta­
nowić podstawy do udzielenia kredytu oraz ustalenia 
czy jego zwrotność jest odpowiednio zabezpieczona. Z a ­
kres planu i jego zasadnicze elementy oraz wskaźnik i 
mogą służyć za ma te r i a ł pomocniczy dla naszych usta­
leń, dotyczących zdolności pła tniczej danej spółdzielni . 
Stajemy bowiem z reguły przed nowym organizmem gos­
podarczym, zamierzenia którego w zakresie inwestycji 
i nak ładów obrotowych w większości p r z y p a d k ó w mają 
być finansowane przy p o w a ż n y m udziale kredytowych 
środków p a ń s t w a i z tych względów muszą być podda­
ne szczegółowej analizie. Jest więc rzeczą bezwzględnie 
konieczną, aby pierwsza kontrola bezpośrednia i kontakt 
z członkami spółdzielni pozwoli ły na szczegółowe skon­
frontowanie planu spółdzielni ze stanem faktycznym, 
z jej warunkami ekonomicznymi i sy tuac ją organizacyjną . 

Przewidywania nasze na najbliższą przyszłość powinny 
być j ak najbardziej realne i oparte na konkretach. 

Musimy więc rozważyć możl iwie szczegółowo i w n i k l i ­
wie nas tępu jące momenty, pomagające — moim zdaniem 
— w zasadniczy sposób w ustalaniu oceny zdolności płat­
niczej nowej spółdzielni i możliwości jej kredytowania 
w danym roku oraz w latach nas tępnych . 

1. Z a k ł a d a m z góry, że będz iemy dokonywać omawia­
nej analizy w odniesieniu do nowej spółdzielni , złożo­
nej z chłopów, a nie na p rzyk ład z osób nie zatrudnio­
nych dotychczas na ws i (tego rodzaju spółdzielni obec­
nie wprawdzie już nie organizuje się, ale na terenie 
naszego wo jewódz twa spółdzielnie takie były tworzone 
w latach 1957—1958). Nie jest oczywiście bez znaczenia 
fakt czy do spółdzielni ws tąpi l i rolnicy z większym ma­
j ą t k i e m (ziemia, wkłady) , czy też spółdzielnia została 
zorganizowana na gruntach Pańs twowego Funduszu Zie­
mi. Należy mieć na uwadze fakt czy do spółdzielni 
weszły wszystkie gospodarstwa rolne we ws i , czy tylko 
ich część i jaka . Zdecydowanie niekorzystna jest z grun­
tu taka sytuacja, kiedy we ws i dużej , na przyk ład zło­
żonej z 50—60 gospodarstw, powstaje spółdzielnia zło­
żona z k i l k u ro ln ików, a grunty ich s tanowią szachow­
nicę (wymóg statutowy o minimum 10 członkach był 
często omijany). Spółdzielnia taka nie ma z reguły — 
jak na to wskazuje praktyka naszego wojewódz twa (wo­
jewódz two olsztyńskie) — szans rozwoju. 

2. Na ugruntowanie się zdolności pła tniczej spółdzielni 
nowo zorganizowanej duży w p ł y w posiada kwestia 
w k ł a d ó w wnoszonych przez członków. I m w k ł a d ó w w po­
staci inwentarza żywego, martwego i odpowiednich bu­
d y n k ó w jest więcej , t ym większa jest gwarancja pra­
widłowego funkcjonowania spółdzielni . Jeżeli natomiast 
w k ł a d y członków są minimalne i pods t awę działalności 
spółdzielni m a j ą s tanowić środki t rwa łe , k tó re zamierza 
się zakupić przy wydatnej pomocy pańs twa , należy liczyć 
się z p o w a ż n y m obniżeniem zdolności pła tniczej spółdziel­
ni i z t rudnośc iami w spłacie k redy tów. 

3. Istotnym czynnikiem, decydującym o przyszłym do­
chodzie spółdzielni , jest właśc iwa proporcja pomiędzy 
wielkością a rea łu g r u n t ó w posiadanych przez spółdzielnię 
a ilością siły roboczej, k tó r a będzie w spółdzielni fak­
tycznie zatrudniona w produkcji. Ujemny bilans siły ro­
boczej p rzesądza z góry o niepowodzeniach i obniżeniu 
dochodów spółdzielni . 

4. P rzy ocenie zdolności pła tniczej spółdzielni nowo or­
ganizowanej duże znaczenie ma sprawa usytuowania 
g r u n t ó w zespołowych, ich klasa, kierunek produkcji, stan 
urządzeń melioracyjnych, s topień zagospodarowania łąk 
i pastwisk oraz inne warunk i ekonomiczne. 

5. Duże znaczenie dla przyszłego rozwoju spółdzielni 
ma kwestia odpowiedniej gospodarczej i mieszkaniowej 
bazy budynkowej, u rządzeń wodnych (studnie), urządzeń 
elektrycznych itp. Należy pamię tać , że koszt inwestycji 
budowlanych, szczególnie nowych, jest wysoki , konieczne 
jest przy tym angażowan ie członków do robót związanych 
z ich real izacją, co często w konsekwencji powoduje za­
niedbanie prac podstawowych w spółdzielni , a poza tym 
obciąża dochód spółdzielni wysokimi ratami z ty tu łu kre­
dy tów zaciągnię tych na budownictwo. 

6. Należy poza tym rozważyć moment opłacalności przy 
inwestycjach bezpośrednio produkcyjnych (np. budowa 
szklarni , wylęgarn i drobiu itp.) oraz zbadać s topień przy­
gotowania członków spółdzielni do prowadzenia działal­
ności tego rodzaju. 

Teoretyczne rozważan ia tych wszystkich m o m e n t ó w 
i gruntowna analiza stanu faktycznego powinny dopro-
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wadzić do ustalenia czy spółdzielnia może być kredyto­
wana i w j a k i m rozmiarze oraz w j a k i m czasie. 

Warto jeszcze raz podkreśl ić , że dla B a n k u Rolnego 
nie jest s p r a w ą oboję tną czy spółdzielnię tworzyli chłopi 
posiadający gospodarstwa rolne, czy też spółdzielnia two­
rzona była na gruntach P a ń s t w o w e g o Funduszu Ziemi 
przez bezrolnych chłopów lub przez osoby nie związane 
dotychczas praktycznie z rolnictwem. W pierwszym przy­
padku ewentua lność rozwiązan ia się spółdzielni spada do 
minimum, natomiast w drugim przypadku — jak na to 
wskazuje wiele p rzyk ładów — ryzyko rozwiązan ia się 
spółdzielni jest większe. W spółdzielniach zorganizowa­
nych z osób nie wnoszących ziemi do spółdzielni przy­
padki stałej fluktuacji cz łonków są nagminne. W p ł y w a 
to ujemnie na w y n i k i produkcji, powoduje brak troski 
0 ma ją t ek spółdzielczy i w konsekwencji powoduje s ta łe 
obniżanie zdolności pła tniczej albo wręcz prowadzi do 
powstawania strat. 

Po rozważeniu tych czynników, k tó re w mniejszym 
lub większym stopniu decydują o zdolności p ła tniczej 
spółdzielni nowej, przytoczę charakterystyczny p rzyk ład 
z terenu naszego wojewódz twa (województwo olsztyńskie). 

Spółdzielnia Durąg w powiecie Os t róda pows ta ła w ma­
ju 1957 roku na bazie ma ją tku pańs twowego gospodar­
stwa rolnego. Do spółdzielni weszło pięć rodzin (10 człon­
ków), przybyłych z wo jewódz twa kieleckiego, dotychczas 
nie pracujących na ws i . W m a j ą t k u zna jdowała się od­
powiednia baza gospodarcza (obora na 80 sztuk bydła , 
chlewnia, s todoła i szopa na narzędz ia rolnicze). Spół­
dzielni przydzielono ogółem 175 h e k t a r ó w grun tów, w tym 
g run tów ornych 116 hek t a rów . 

Wobec tego, że w gospodarstwie nie było b u d y n k ó w 
mieszkalnych, zaszła konieczność budowy czterech dom­
ków mieszkalnych. N a k ł a d y inwestycyjne mus ia ły objąć 
także całość niezbędnego inwentarza żywego i martwego. 

Gdyby w momencie organizowania spółdzielni rozwa­
żono wszystkie momenty poruszone poprzednio, nie do­
szłoby n iewątp l iwie w ogóle do zaangażowan ia k redy tów 
w tę spółdzielnię. Z a t aką decyzją p rzemawia ło to, że : 

a) spółdzielnia nie posiada dostatecznej ilości członków 
zdolnych do uprawy ziemi, 

b) członkowie nie są przygotowani do pracy na roli 
1 nie posiadają żadnych ś rodków własnych , 

c) całość działalności eksploatacyjnej i inwestycyjnej 
musi być sfinansowana kredytem p a ń s t w o w y m , 

d) element chłopski we ws i D u r ą g nie przys tąpi do no­
wej spółdzielni, tym bardziej że is tn ie jącą w tej ws i spół­
dzielnię p rodukcy jną rozwiązano z u rzędu jeszcze przed 
październ ik iem 1956 roku, brak jest zatem perspektyw 
ilościowego wzrostu cz łonków spółdzielni , 

e) budownictwo mieszkaniowe pochłonie znaczne sumy 
ś rodków pieniężnych i n a k ł a d ten nie przyczyni się do 
wzrostu dochodów spółdzielni . 

Aczkolwiek Bank Rolny n iek tó re z tych m o m e n t ó w pod­
nosił, właśc iwe czynniki uznały, że dla podtrzymania r u ­
chu spółdzielczego zorganizowanie takiej spółdzielni jest 
potrzebne. 

Ostatecznie spółdzielnia o t r zymała w ciągu trzech lat 
(1957—1959) około 1.400.000 złotych kredytu inwestycyj­
nego i ponad 200.000 złotych kredytu obrotowego. 

Dochodowość jej na przestrzeni lat 1957—1960 kszta ł ­
towała się nas tępu jąco : 

Zestawienie powyższe wskazuje, że ca łkowi ty dochód 
spółdzielni był konsumowany przez członków, przy czym 
w latach 1959 i 1960 wys tąp i ło również zjawisko konsu­
mowania ś rodków inwestycyjnych. Utrzymywano się więc 

Tabela 1 
(w tysiącach złotych) 

Rok Rok Rok Rok 
1957 1958 1959 1960 

Osiągnięty dochód o-
gólny 118 130 85 80 

Dochód podzielony 118 10J 77 80 

Odpisy dokonane na 
145*) 145*) 

Odpisy dokonane na 
145*) 145*) 

fundusz inwestycyj­
ny i fundusz amorty­
zacyjny 22 7 

Raty inwestycyjne I u tv 
B r a k ś rodków na po­

krycie zobowiązań 
p ła tnych z dochodu 
roku obrachunkowego 60 95 209 2C0 

B r a k ś rodków inwe­
stycyjnych, nie uzu­
pełnionych z docho­
du roku obrachun­
kowego 14 203 15 90 

*) Faktycznie pobrany dochód przez członków spółdzielni . 

kosztem zmniejszenia war tośc i m a j ą t k u zespołowego, 
sfinansowanego kredytem bankowym, a więc środkami 
p a ń s t w o w y m i . Dochód roczny, w y p ł a c a n y na j e d n ą r 
dzinę wynosi ł w roku 1957 — 23,6 tys iąca złotych, w ro' 
1958 — 27,2 tys iąca złotych, a roku 1959 — 36,2 tysią 
złotych i w roku 1960 — około 35,0 tysięcy złotych. D 
chód planowany przez spółdzielnię w roku 1957 był trzy-, 
krotnie niższy od dochodu osiągniętego. W latach następ­
nych dochody planowane w stosunku do dochodów osiąg­
nię tych były dwukrotnie wyższe. 

Stan taki już w pierwszym i drugim roku gospodar 
wania spółdzielni mus ia ł być sygna łem ostrzegawczy 
zapowiada jącym, że zdolność p ła tn icza spółdzielni jes 
wyją tkowo s łaba. W roku 1960 dla całej sumy kredytuj 
inwestycyjnego ustalono łączny termin spła ty na okresj 
lat trzydziestu z czteroletnią karenc ją . Od roku 1965 do j 
sp ła ty z ty tu łu k r e d y t ó w inwestycyjnych miało przypadać : 
około 55.000 złotych. Do tego czasu spółdzielnia miała 
spłacać tylko kredyt obrotowy. 

Na przykładz ie tej spółdzielni w idać jaskrawo, że ana- I 
l iza jej zdolności płatniczej w pierwszej fazie nie została I 
przeprowadzona w sposób dogłębny. Uczyniono to dopier^H 
po trzech latach, kiedy nader liczne przykłady jej dzia-': 
łalności wykaza ły , że spółdzielnia nie ma perspektyw roz-;| 
woju. Je j dochód ogólny w ciągu najbl iższych trzech —-
czterech lat mus ia łby ulec przynajmniej dwukrotnemu-
zwiększeniu, aby wydzielony fundusz inwestycyjny pokrył: 
należności B a n k u Rolnego z ty tu łu rat k redy tów inwes-. 
tycyjnych. W y n i k i produkcyjne, os iągane przez spół­
dzielnię, brak r ą k do pracy, s łaba wydajność , brak o 
pisów na odtwarzanie m a j ą t k u t rwałego przy jego jedn 
czesnym konsumowaniu świadczyły dobitnie, że w n 
k ró t szym czasie wzrost dochodów nawet w przybliżeń 
o 15—25% jest raczej n ieosiągalny. W tej sytuacji pos' 
wienie spółdzielni w stan l ikwidac j i było bezwzględni 
konieczne. War tość m a j ą t k u spółdzielni , k tó ry ostatec~ 
nie przeję ło p a ń s t w o w e gospodarstwo rolne, pokryje 
wprawdzie jej zobowiązania , ale jest faktem bezspornym, 
że tworzenie tego rodzaju spółdzielni może narazić lub 
nawet n a r a ż a skarb p a ń s t w a na straty, a dla ruchu spół­
dzielczego nie jest p r zyk ładem budującym. 
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Mając opracowane szczegółowo wyniki kontroli bez­
pośredniej w nowej spółdzielni w płaszczyźnie jej pod­
stawowych w a r u n k ó w ekonomicznych i w pewnym stop­
niu również w zakresie socjalnym, można przys tąpić do 
oceny realności danych zawartych w preliminarzu wp ły ­
wów i wyda tków, konfrontując je z za łożeniami rocznego 
planu gospodarczego i uzyskanymi wyn ikami kontroli 
bezpośredniej. 

Obok wniosku kredytowego, sk ładanego przez nowo or­
ganizującą się spółdzielnię, preliminarz w p ł y w ó w i w y ­
datków powinien s tanowić zasadniczy ma te r i a ł s łużący 
dla podjęcia decyzji kredytowej i jednocześnie dla usta­
lenia przewidywanego dochodu oraz realności pokrycia 
zobowiązań przez spółdzielnię. W dotychczasowej prak­
tyce preliminarz taki nie mógł być wykorzystywany w 
pełnym zakresie ze względu na to, że plan produkcyjny 
spółdzielni opracowywany był na okres roku gospodar­
czego, a nie kalendarzowego. Z r egu ły preliminarze 
wpływów i w y d a t k ó w — przynajmniej w naszych w a ­
runkach — były opracowywane niestarannie i nie przed­
stawiały większej war tości . Przewidywany dochód spół­
dzielni nowo zorganizowanej w tej sytuacji na leża ło 
ustalać w oparciu o wyliczenia w ł a s n e w p ł y w ó w netto 
z produkcji rośl innej i zwierzęcej , przy jednoczesnym 
uwzględnianiu wyda tków. 

Wydaje się, że obecnie po przejściu na opracowywa­
nie planów produkcyjnych spółdzielni na okresy kalen­
darzowe wspomniane preliminarze będą bardziej pra­
widłowe i ła twiej będzie sp rawdz ić ich realność . Należy 
również wziąć pod uwagę fakt, że pomoc przy opraco­
wywaniu p lanów ze strony zainteresowanych czynników 
będzie obecnie większa. 

Można więc chyba stwierdzić, że ustalenia B a n k u Ro l ­
nego w odniesieniu do zdolności płatniczej nowych spół­
dzielni produkcyjnych mia ły dotychczas bardzo często 
charakter orientacyjny i kredyt udzielany i m w naszych 
warunkach był ryzykiem. 

Możliwość wnoszenia w k ł a d ó w przez cz łonków nowo 
organizujących się spółdzielni produkcyjnych z k redy tów 
zaciągniętych indywidualnie ma w p ł y w na p e w n ą jej sta­
bilizację i pośrednio na zwiększenie zdolności p ła tn icze j 
spółdzielni. 

Należy również podnieść s p r a w ę wspó łpracy placówki 
Banku Rolnego z zespołem pozabankowym, opin iu jącym 
i anal izującym roczny plan gospodarczy spółdzielni . 
W naszym wojewódz twie (olsztyńskim) pracownicy B a n ­
ku Rolnego spotykają się z zarzutami zbyt rygorystycz­
nego traktowania potrzeb kredytowych nowych spół­
dzielni. Lansowany jest postulat, aby środki pomocy p a ń ­
stwa były przyznawane na podstawie decyzji podejmo­

wanych komisyjnie a nie „ jednoosobowo" przez p laców­
k ę Banku . Stanowisko tego rodzaju podyktowane jest rze­
komym, zbyt os t rożnym kredytowaniem spółdzielni , nie 
bierze się przy tym z reguły pod u w a g ę kwesti i właśc i ­
wego zabezpieczenia zwrotności k redy tów, a obecnemu 
systemowi kredytowania zarzuca się, iż nie odpowiada 
on w pełni potrzebom rozwojowym spółdzielni . W wypo­
wiedziach tych nie wyczuwa się troski o interes skarbu 
p a ń s t w a i pomija się skutki n ie rozważnego kredytowa­
nia wie lu spółdzielni , k tó re trzeba było pos tawić w stan 
l ikwidacj i w latach 1957—1961. 

Należy zgodzić się z tym, że p r a w i d ł o w o i szeroko 
opracowane przez fachowców założenia powinny stano­
wić dla B a n k u Roinego ma te r i a ł do oceny zdolności p ła t ­
niczej i ustalenia górnej granicy kredytu inwestycyjnego 
i obrotowego, nie mogą one jednak być traktowane jako 
wiążące wytyczne w sprawach kredytowych, szczególnie 
spółdzielni nowych. 

A b y ustal ić w przybl iżeniu dochód spółdzielni nowo 
zorganizowanej należy bezwzględnie dokonać analizy tab­
lic rocznego planu gospodarczego, a w szczególności do­
tyczących zas iewów, ich struktury, zestawienia przycho­
dów i rozchodów. W ostatnim przypadku należy ustal ić 
czy przewidywane zbiory, jeśli chodzi o poszczególne ro­
dzaje roślin, nie są planowane w większej ilości w po­
r ó w n a n i u ze zbiorami os iąganymi przed założeniem spół­
dzielni. Nowe spółdzielnie często bowiem przy jmują w y ­
soki przewidywany wskaźn ik p lonów z hektara, co oczy­
wiście zwiększa przewidywany dochód. Należy również 
s twierdzić czy z ogólnego przychodu zbóż, rośl in prze­
mysłowych, z i emniaków itp. uwzględniono po t rącen ia na 
zasiew, paszę, rezerwy, dostawy obowiązkowe i kontrak­
tac ję oraz czy w pozostałej war tośc i produkcji znajdą po­
krycie zobowiązania wobec B a n k u Rolnego w przypadku 
udzielenia przez Bank Rolny kredytu. 

Również w n i k l i w ą ana l izą należy objąć dane doty­
czące produkcji zwierzęcej i jej rozchodowania. Po 
przeanalizowaniu omówionych pozycji planu pozostaje 
do omówien ia ocena realności us ta leń zawartych w tabli­
cy „dochody p ien iężne i ich podział" . G łówną pozycją 
po stronie w p ł y w ó w będą s tanowi ły w p ł y w y ze sprze­
daży p r o d u k t ó w roś l innych z bieżącego roku gospodar­
czego, sprzedaż p r o d u k t ó w zwierzęcych oraz w p ł y w y z za­
ciągniętych k redy tów. Możl iwie dok ładne sprawdzenie 
wysokości w y d a t k ó w pozwoli na ocenę i ustalenie czy 
preliminowany ogólny dochód pieniężny jest p r awid łowo 
oszacowany i czy planowane odpisy na fundusz inwesty­
cyjny są uwzględn ione w wysokości p r awid łowe j . 

BRONISŁAW WĄSOWSKI 
Bank Rolny, Olsztyn 

O umocnienie komisji do spraw planu kasowego 

Ewolucja systemu planowania kasowego s tworzyła w 
ciągu wielu lat cały zespół ś rodków dz ia łan ia zmie­
rzających do zapewnienia os iągania j ak najlepszych 
efektów finansowo-gospodarczych za p o ś r e d n i c t w e m p l a ­
nu kasowego. Chcia łbym w tym artykule, w oparciu o 
doświadczenia terenowego oddziału N B P , us tosunkować 
się w sposób właśc iwy do jednego z zagadnień dotyczą­
cych problematyki planowania kasowego, to jest do 
funkcjonowania komisji do spraw planu kasowego. W y ­
rażam pogląd, że zagadnienie to wymaga szerszego n a ś ­
wietlenia istniejącej w tym zakresie prak tyki bankowej, 
w szczególności ze względu na to, że : 

a) instytucja komisj i do spraw planu kasowego nie 
znalazła uregulowania w obowiązującej instrukcji N B P 
w sprawie planowania kasowego, lecz działa i rozwija 
się w oparciu o p r a k t y k ę b a n k o w ą , 

b) stanowi ona ważk i czynnik konstruktywnego od­
dz ia ływania Banku na gospodarkę podmio tów planu ka ­
sowego, 

c) w przypadku odpowiednio działającej komisj i do 
spraw planu kasowego znajduje w ' szerokim stopniu 
praktyczne urzeczywistnienie zasada łączności planu k a ­
sowego i planu kredytowego w terenie, jako uzupe łn ia -
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jących się czynn ików ważnego instrumentu oddz ia ły­
wania, i 

d) wys tępu jące sprzeczności pog lądów p rowadzą często 
do negacji celowości istnienia komisj i do spraw planu 
kasowego. 

B r a k szczegółowego ( również ogólnego) s fo rmułowania 
celów w obowiązującej instrukcj i s łużbowej w sprawie 
planowania kasowego, a w szczególności organizacji 
i sposobów dzia łania komisj i do spraw planu kasowego 
i pozostawienia tej sprawy praktyce bankowej jest — 
moim zdaniem — trafnym ujęciem zagadnienia. Takie 
rozwiązanie pozwala na większe uelastycznienie i uope-
ratywnienie tej instytucji. Organizacja, tryb pos t ępowa­
nia oraz zakres problematyki i ś rodków dzia łan ia ko­
mis j i przystosowany być może do is tnie jących w a r u n k ó w 
i konkretnych potrzeb danego oddziału N B P . 

Komis ja do spraw planu kasowego, w której uczestni­
czą przedstawiciele g łównych jednostek gospodarczych 
i przedstawiciele zainteresowanych władz , pozwala na 
szczegółową konfrontację poglądów i podejmowanie de­
cyzj i związanych z a k t u a l n ą sy tuac ją gospodarczą danego 
terenu. | • : ! 

Poza działa lnością komisji do spraw planu kasowego 
oddział Banku stosuje raczej środki fragmentarycznego 
oddz ia ływania na z jawiska gospodarcze (interweniuje czy 
oddziałuje przy pomocy kredytu na pewne zagadnienia 
1 na poszczególne jednostki. Nierzadko sprawy, k tó re 
wymaga łyby pisemnych interwencji i za ł a twien ie k t ó ­
rych nas tąpi łoby z opóźnieniem, mogą być rozwiązane 
przez komisję do spraw planu kasowego (na przykład — 
wymiana poglądów między jednostkami handlowymi i od­
powiednim wydzia łem prezydium rady narodowej jeśli 
chodzi o podział masy towarowej). 

Działalność kredytowa oddziału w y n i k a między inny­
mi z oceny s tosunków gospodarczych przez aparat k re ­
dytowy i poza tym, że jest ona instrumentem l ikwidacj i 
n ieprawidłowości , powinna sprzyjać i twórczo ksz ta ł to ­
wać stosunki gospodarcze w kierunku realizacji planu 
kasowego. Właśnie komisja do spraw planu kasowego 
stanowi płaszczyznę do właśc iwego ustalania potrzeb 
kredytowych przedsiębiors tw, wyn ika jących z zadań p la ­
nu kasowego. 

Uwagi powyższe, chociaż tak ogólne, wskazu ją na to, 
że praktyka bankowa powinna iść w kierunku umacnia­
nia pozycji komisji do spraw planu kasowego. P rze rwa­
nie na pewien okres działalności tych komisji było nie­
właściwe, życie bowiem w y k a z a ł o konieczność istnienia 
tej instytucji. Konieczna jest tu oczywiście wymiana po­
glądów między jednostkami Banku , konieczna jest kon ­

trola i in s t ruk taż ze strony oddzia łów wojewódzkich itp., 
pojęte jako czynności zmierza jące do umocnienia ko­
mis j i . 

S ta ła poprawa form pracy komisji , systematyczne pod­
noszenie znaczenia tej instytucji, jest w obecnych wa­
runkach uzasadnioną potrzebę, a negacja potrzeby istnie­
nia komisji do spraw planu kasowego może jedynie wp ły ­
w a ć ujemnie na real izację zadań Banku . 

Powyższe , ogólne s formułowania wyn ika j ą z praktycz­
nej działalności komisji do spraw planu kasowego 
i chc ia łbym w dalszym ciągu omówić k i l k a zagadnień 
związanych z działalnością komisji, a mianowicie: 

1. Ustalenie zadań w zakresie skupu zdecentralizowa-
nego, 

2. Zaopatrzenie detalu w towary produkowane przez 
miejscowy przemysł (przedsiębiors twa terenowe 
i spółdzielczość pracy), 

3. Tematyka posiedzeń komisji do spraw planu kaso­
wego. 

Ad 1. Uzupełn ianie asortymentu i ilości t o w a r ó w spo­
żywczych przez m a k s y m a l n ą intensyfikację skupu zde­
centralizowanego pozwala na wzrost obrotu jednostek 
handlowych i tym samym na p o p r a w ę zaopatrzenia lud­
ności, a często jest jedynym środkiem prowadzącym do 
rozwiązania problemu pełnego zaopatrzenia detalu. 

Jakkolwiek potrzeba skupu zdecentralizowanego w y ­
stępuje w ciągu całego roku, to jednak szczególna po­
trzeba nasilenia tej działalności ma miejsce w pierwszym 
i czwar tym kwartale. W okresach tych, ze względu na 
wzmożone zakupy świąteczne, w detalu wys tępu ją niedo­
bory towarów, k tóre mogą być nabywane przez handel 
w ramach skupu zdecentralizowanego. Właśc iwym spo­
sobem, s łużącym do ustalenia potrzeb w zakresie skupu 
zdecentralizowanego, jest sporządzenie przez komisję 
do spraw planu kasowego bilansu terenowego poszcze­
gólnych a s o r t y m e n t ó w towarowych. 

Wspóln ie z wydz ia łem handlu właśc iwego prezydium 
rady narodowej, pos iadającym l imity zaopatrzeniowe, 
dotyczące deficytowych a so r tymen tów towarów oraz przy 
współudzia le przedstawicieli jednostek handlowych moż­
na, w oparciu o przewidywane potrzeby, ustal ić zadania 
w zakresie skupu zdecentralizowanego, pozwalające na 
z równoważen ie terenowego bilansu towarowego. 

Poniżej podaję, skrócony jedynie do dwu asortymen- . 
tów, przykład towarowego bilansu powiatu: 

J a k w y n i k a z powyższego wyc inka z bilansu towarowe­
go w powiecie wys tąp i n iedobór mas ła w ilości 5.000 k i ­
logramów, przy jednoczesnej możliwości wypracowania 
nadwyżk i w zakresie zakupu jaj w ilości 100.000 sztuk. 

Tabela 1 
(w tysiącach złotych) 

Asor ty­
ment to­

waru 

Przed­
s ięb ior ­

stwo 

Niezbędna 
ilość towaru 
na pokrycie 

potrzeb 
ludnośc i 

L i m i t 
dostaw 

na czwarty 
k w a r t a ł 

Dostawy 
przewidy­
wane z i n ­
nych źródeł 

Niedobór 
towarowy 

Realne 
możl iwości 
skupu zde­

central i ­
zowanego 

i 

Ostateczny 
n iedobór 
lub nad­

w y ż k a 

1 2 3 4 5 6 ' 7 8 

Masło M H D 15.000 10.000 5.000 2.000 — 3.000 
Masło 

P S S 21.000 15.C0O 6.000 4.000 — 2.000 

Razem 36.000 25.000 11.0C0 6.0O0 — 5.000 

Ja ja 
M H D 

P S S 

200.000 

260.000 

120.COO 

160.000 50.000 

80.0CO 

50.000 

90.000 

140.OCO 

+ 10.000 

+ 90.0CO 

Razem 460.000 280.000 50.000 130.OCO 230.000 - f 100.000 

itd. 
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Ustalenia te pozwala ją na wyciągnięcie przez komis ję na ­
stępujących wniosków: 

b) należy poszukiwać na innym terenie źródeł nabycia 
masła (w szczególności w powiatach posiadających nad­
wyżki pochodzące ze skupu zdecentralizowanego), 

a) należy dokonać większego zakupu zastępczej masy 
towarowej na pokrycie niedoboru mas ł a (smalec, marga­
ryna itp.), 

c) zarówno miejski handel detaliczny, j ak i powszech­
ne spółdzielnie spożywców powinny zaoferować (przedsię­
biorstwom innego powiatu nadwyżkę 100.000 sztuk ja j , 
zwłaszcza tym przeds ięb iors twem, k tó re w zamian będą 
mogły dostarczyć brakujące j na tutejszym terenie ilości 
masła itp. 

Sporządzenie bilansu, z u jęc iem całokszta ł tu deficyto­
wej masy towarowej, prowadzi do maksymalnej mobil i­
zacji przedsiębiors tw w zakresie skupu zdecentralizowa­
nego i przy odpowiednich kontaktach z .przedsiębior­
stwami innego powiatu może być punktem wyjścia do 
całkowitego pokrycia zapotrzebowania na a r t y k u ł y spo­
żywcze w danym powiecie. 

Nie musimy tu nadmieniać , że sporządzenie bilansu 
towarowego w sposób wyżej opisany nie wyczerpuje c a ­
łości problematyki skupu zdecentralizowanego, w szcze­
gólności takich zagadnień , jak organizacji skupu przez 
poszczególne jednostki, podaży masy towarowej przez 
rolników w poszczególnych miejscowościach powiatu, 
współpracy z handlem wie jsk im, ilości p u n k t ó w skupu, 
itp. jako zagadnień, k tóre nie mogą pozostać na margi ­
nesie prac komisj i do spraw planu kasowego. 

A d 2. Inspekcje przeprowadzane przez aparat kredy­
towy w punktach sprzedaży przeds iębiors tw handlu de­
talicznego bardzo często wykazu ją n iedobór a so r tymen tów 
towarów produkowanych przez p rzeds ięb io r s twa miejsco­
we i przez spółdzielnie pracy. Przeds ięb iors twa te zby­
wają swoje wyroby na innych terenach, podczas gdy 
handel miejscowy zakupuje takie same towary lub to­
wary zbliżone pod względem asortymentowym na innych 
terenach bądź też t owarów tych nie posiada w sprzedaży. 

Zjawisko to, jako szczególnie szkodliwe gospodarczo 
i mające ścisły związek z realizacją p l a n ó w kasowych 
oddziałów, powinno być przedmiotem szczególnej uwagi 
komisji do spraw planu kasowego. Nie negując znacze­
nia inicjowanych przez Narodowy Bank Polski konferen­
cji , k tóre organizowane są przez wydzia ły p rzemys łu 
i handlu odpowiednich prezydiów rad narodowych z j e ­
dnostkami miejscowego przemysłu i handlu, w celu ko­
ordynacji produkcji miejscowej i zaopatrzenia, w y r a ż a m 
pogląd że konferencje tego rodzaju, działające od przy­
padku do przypadku (z zasady nie częściej j ak raz na 
rok) nie pozwala ją w zasadzie na szczegółową kont ro lę 
podjętych uchwa ł i nie s t anowią właśc iwego rozwią ­
zania problemu. 

Właściwą płaszczyznę w zakresie uzgodnienia proble­
mów, wynika jących ze wspó łpracy między miejscowym 
przemysłem i handlem, stanowi właśn ie komisja do spraw 
planu kasowego. Warunkiem jednak podjęcia odpowied­
nich wniosków przez komisję jest uprzednie przygoto­
wanie odpowiednich m a t e r i a ł ó w przez oddział . W czasie 
czynności przygotowawczych oddział powinien zebrać 
nas tępujące ma te r i a ły : \ 

— (pracownicy kredytu jący miejscowe jednostki w y ­
twórcze powinni ustal ić d o k ł a d n e wykazy t o w a r ó w 
o charakterze rynkowym, produkowanych przez poszcze­
gólne przedsiębiors twa, z oznaczeniem rodzaju i ceny 
danego wyrobu, 

— jednocześnie pracownicy kredytowi us t a l a j ą w 
sposób orientacyjny j a k i m odbiorcom towary te są zby­
wane przez wy twórcę , z podzia łem na odbiorców m i e j ­
scowych i zamiejscowych, 

— w oparciu o wykazy i notatki, o k tó rych mowa 
wyżej , pracownicy k redy tu jący jednostki handlowe do­
konują inspekcji w poszczególnych punktach sprzedaży 
detalicznej (czynności te mogą być połączone z ogólnym 
rozeznaniem masy towarowej, z kont ro lą sprzedaży po-
zarynkowyej, z kontrolą up łynnien ia zapasów itp.), usta­
lając w szczególności czy w sklepach (odpowiednich 
branż) znajdują się towary w asortymentach produkowa­
nych przez miejscowy przemysł , czy towary w tych asor­
tymentach pochodzą z zakupów w przemyśle miejsco­

w y m , czy też zostały zakupione na innym terenie i z j a ­
kich przyczyn dokonano zakupu t o w a r ó w na innym te­
renie. 

Należy us ta l ić z jakich przyczyn jednostka handlowa 
nie dokonuje z a k u p ó w t o w a r ó w w miejscowych jednost­
kach produkcyjnych, mimo że nie posiada w swych skle­
pach podobnych t o w a r ó w (za wysoka cena, nieodpowied­
nia jakość, antagonizmy lokalne — i to się zdarza), 

— w celu wykorzystania na posiedzeniu komisji do 
spraw planu kasowego ma te r i a łów zebranych w powyż­
szy sposób należy je odpowiednio usys tematyzować we­
dług przeds ięb iors tw i grup towarowych (towary spo­
żywcze, przemysłowe) . 

Komis ja do spraw planu kasowego, dysponując takim 
m a t e r i a ł e m może, po wys łuchan iu opinii zainteresowa­
nych jednostek, ustal ić wnioski w zakresie — najogólniej 
okreś la jąc — uzupełn ien ia masy towarowej p u n k t ó w 
sprzedaży detalicznej, poprawy jakości produkcji, zmiany 
a s ó r t y m e n t u , obniżen ia kosztów produkcji (w celu obni­
żenia ceny) itp. Będą to wnioski konstruktywne, ma jące 
na widoku za równo usprawnienie handlu, j ak i prze­
mysłu , co w konsekwencji wp łyn ie na real izację planu 
kasowego. 

A d 3. P o omówien iu powyższych dwóch zagadnień 
szczegółowych, wyn ika j ących z zadań komisji do spraw 
planu kasowego, chc ia łbym podzielić się ki lkoma uwa­
gami z zakresu ogólnej tematyki prac komisji . 

Niewłaściwą, a nawet z gruntu szkodl iwą formą pracy 
komisji do spraw planu kasowego jest odbywanie ze­
b r a ń komisji raz na k w a r t a ł , w jednym i tym samym 
składzie osobowym i z t ema tyką systematycznie powta­
rzającą s ię z k w a r t a ł u na k w a r t a ł (w zasadzie sprawy 
handlu i zaopatrzenia). T a k a forma pracy komisji pro­
wadzi do wyja łowien ia problematyki, czyni komisję or­
ganem dzia ła jącym schematycznie, k tórego podstawowym 
obowiązk iem jest formalne odbycie posiedzenia raz na 
kwar t a ł . 

Wprawdzie metoda bilansowania planu kasowego po­
zycją u t a rgów towarowych oraz fakt, że wp ływy z utar­
gów s t anowią pods t awową pozycję przychodową planu 
kasowego, wysuwa ją p rob lema tykę obrotu towarowego 
na czoło zagadnień pracy komisji do spraw planu kaso­
wego, to jednak pozostałe pozycje planu kasowego są 
odbiciem równie istotnych zjawisk gospodarczych i nie 
powinny znikać z pola widzenia komisji do spraw planu 
kasowego. 

W związku z koniecznością omawiania na komisji za­
gadnień wynika jących z planu kasowego, k tó re często 
nie są związane z obrotem towarowym, w posiedzeniach 
komisji do spraw planu kasowego powinni uczestniczyć 
przedstawiciele tych jednostek gospodarczych, k tórych 
problemy m a j ą być rozpatrywane na danym posiedzeniu 
komisji . Na przykład , na terenie powiatu nie osiąga się 
od dłuższego okresu planowanych w p ł y w ó w z dz ia ła l ­
ności p rzeds ięb iors tw widowiskowych i rozrywkowych 
oraz w p ł y w y w tym tytule planu kasowego wykazu ją 
systematyczny spadek. Tematem więc najbliższego po­
siedzenia komisji do spraw planu kasowego powinna być 
działalność miejscowych jednostek widowiskowych i roz­
rywkowych a w posiedzeniu komisji powinni uczestni­
czyć z a r ó w n o pracownicy oddziału, k redytu jącego dane 
jednostki, jak i kierownicy tych jednostek. 

Na porządku obrad komisji , obok problematyki obrotu 
towarowego, powinny być stawiane takie zagadnienia 
j ak : rozwój us ług komunalnych, telekomunikacyjnych, 
naprawczych, transportowych i innych, windykacja na­
leżności p a ń s t w a i przeds iębiors tw uspołecznionych z ty­
tu łu poda tków, opła t ubezpieczeniowych, czynszów, do­
staw, robót i usług, sprawy dostaw, robót i usług jed­
nostek nie uspołecznionych na rzecz sektora uspołecz­
nionego oraz wiele innych zagadnień, aktualnych w da­
nym okresie. 

Rozpatrywanie tych spraw przez kemis ję oraz ustale­
nie odpowiednich wn iosków jest jednym z podstawo­
wych czynników podniesienia roli komisji do spraw 
planu kasowego, jako ważnego czynnika organizacyjnego 
w życiu gospodarczym powiatu. 

T A D E U S Z P O M P R O W I C Z 
Jasło 
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Uwagi o pracy Wydziału Kasowo-Skarbcowego 
w I Oddziale Miejskim NBP w Olsztynie 

W I Oddziale Miejskim N B P w Olsztynie prowadzone 
są rachunki około 120 p a ń s t w o w y c h przeds ięb iors tw 
handlowych i us ługowych z terenu miasta i powiatu oraz 
rachunki około 220 jednostek budże towych. Niezależnie 
od tego oddział nasz obsługuje kasowo wszystkich k l iea -
tów miejscowego oddziału B a n k u Inwestycyjnego jak 
również część k l i en tów oddziału B a n k u Rolnego. 

T a znaczna stosunkowo koncentracja obs ług iwanych 
jednostek n a k ł a d a na oddział poważne zadania w za­
kresie p rawid łowej organizacji obsługi kasowej w ogóle, 
a w szczególności sprawnego przeprowadzania w y p ł a t 
w dniach wzmożonego pobierania przez k l i en tów środ­
ków pieniężnych na p łace oraz niemniej sprawnego i za ­
razem racjonalnego prowadzenia inkasa gotówki pocho­
dzącej z u ta rgów. 

Wydział kasowo-skarbcowy w naszym oddziale l iczy 
18 osób, w tym: naczelnika, dwóch ska rbn ików, czterech 
kasjerów, kierownika sortowni i dziesięć liczarek kon­
trolujących. 

Nadmien ić należy, że mimo utworzenia odrębnego w y ­
działu kasowo-skarbcowego, rola g łównego księgowego 
w oddziale nie zmala ła , gdyż wszystkie dotychczasowe 
jego uprawnienia, j ak na p rzyk ład okresowa kontrola 
skarbca i pozostałości kasowej w kasach, przeprowadza­
nie kontroli w e w n ę t r z n e j w poszczególnych komórkach 
wydzia łu itp. pozostały w mocy. 

Główny księgowy oddziału został natomiast poważn ie 
odciążony od wie lu absorbujących czynności, j ak bie­
żąca organizacja pracy w wydziale Uasowo-skarbcowym, 
udział w konferencjach z klientami, organizacja trans­
por tów war tośc iowych, prowadzenie korespondencji 
w sprawach kasowo-skarbcowych itp., a nad wydz ia ł em 
kasowo-skarbcowym sprawuje tylko ogólny nadzór . W y ­
daje się, że w większych, zwłaszcza zasi lających oddzia­
łach, wyodrębn ien ie wydz ia łu kasowo-skarbcowego jest 
wskazane i celowe. 

J ak w y n i k a z ilości kas j e rów w oddziale czynne są 
cztery kasy, przy czym dwie kasy obsługują w zasadzie 
przeds iębiors twa na rozrachunku gospodarczym, a dwie 
— jednostki budże towe. Podzia ł ten nie jest ściśle prze­
strzegany, lecz w przypadku zwiększonej podaży dyspo­
zycji wypła t , dyspozycje te kieruje się do kas innej gru­
py jednostek, w celu un ikn ięc ia za to rów przy kasach. 
Pozwala na to stosowany w oddziale system sporządza­
nia primanoty kasowej po realizacji d o k u m e n t ó w w y ­
płat . 

W dni wzmożonych obro tów kasowych (ultimo i primo 
miesiąca) wymieniona wyżej ilość kas jest niewystar­
czająca i w związku z tym oddział uruchamia trzy lub 
cztery kasy dodatkowe. 

W dniach wzmożonych w y p ł a t oddział nie utrzymuje 
jak w pozostałe dni mies iąca kas mieszanych, lecz kasje­
rzy dokonują jednorodnych operacji w y p ł a t lub wpła t . 
Ma to na celu usprawnienie pracy kas je rów jak również 
w większym stopniu pozwala na un iknięc ie pomyłek . 

W dniu wzmożonych w y p ł a t z funduszu płac dodatko­
we kasy rozchodowe obsadzane są przeszkolonymi pra­
cownikami wydzia łu operacyjno-rachunkowego, natomiast 
kasy w p ł a t — liczarkami, pos iadającymi odpowiednie 
kwalif ikacje . 

W przypadku zbiegających się w y p ł a t z dołu i z góry, 
skarbnicy, kasjerzy, kontrolerzy dyspozycji i inni zainte­
resowani pracownicy rozpoczynają p r acę o godzinie 7,00. 
Pozwala to na przeprowadzenie wszystkich operacji ka ­
sowych w normalnym czasie, to jest do godziny 12,00, 
a okres wyczekiwania k l i en tów na za ła twien ie nie od­
biega znacznie od czasu, w j a k i m klient za ł a tw iany jest 
w pozostałe dni miesiąca. W dniach nasilonych w y p ł a t 
z funduszu p łac oddział stosuje również zalecane formy 
usprawnia jące tok operacji kasowych, j ak wcześniejsze 
przyjmowanie dyspozycji wypła t , przygotowanie zas i łków 
do kas przez s k a r b n i k ó w w przeddzień wyp ła ty itd. 

Odrębnym, a przy tym w skal i naszego oddziału trud­
nym zagadnieniem jest inkaso u ta rgów. W oddziale sto­
sowane są trzy formy ink-asa u ta rgów, a mianowicie: 

a) skarbiec nocny, 
b) kasy wieczorowe otwarte, 
c) kasy dzienne. 
Zasadniczą formą przyjmowania w p ł a t pochodzących 

z u t a r g ó w jest skarbiec nocny. Ze względu jednak na 
m a ł ą pojemność skarbca nocnego jak również na koniecz­
ność wykonywania przez personel sortowni czynności wy­
nikających z charakteru oddziału, jako zasilającego, 
a więc rolowania bilonu dla oddz ia łów zasilanych, kon- \ 
trolnego przeliczania n a d m i a r ó w nadsy łanych przez od­
działy zasilane, częste delegowanie liczarek do dyspozycji 
zespołu rewizyjnego, oddział utrzymuje cztery ka-y wie­
czorowe, k tó re codziennie od godziny 18,00 do 19,30 przyj- | 
mu ją około dwustu wpła t . 

Do przyjmowania dowodów wpła t , ich kontroli oraz 
prowadzenia re jes t rów wyznacza się dwóch likwidato­
rów, k tórzy obsługują po dwie kasy, a po zamknięciu 
i uzgodnieniu z kasjerami re jes t rów, przeliczają przyjętą 
go tówkę na „drugą rękę" . Na czynności te przewiduje się 
około pół tore j godziny. Łączny zatem czas pracy kas 
wieczorowych wynosi trzy godziny dziennie. 

Obsady kas wieczorowych zmienia ją się dwa razy 
w miesiącu a to dla uniknięc ia nadmiernego przemęcze­
nia zatrudnionych w kasach p racowników. Odprowadza­
nie gotówki do kas wieczorowych jest formą najbardziej 
odpowiada jącą większości k l ien tów. Całkowi ta elimina­
cja różnic kasowych, otrzymanie od razu pokwitowania 
w p ł a t y oraz wyeliminowanie codziennego odbioru z banku 
portfeli sprawia ją , że zdecydowana większość k l ientów 
pragnie korzystać z tej formy inkasa gotówki. Ze wzglę­
du jednak na ograniczone możliwości oddziału w tym 
względzie ( l imit bezosobowego funduszu płac, ewentualne 
t rudnośc i personalne) do kas wieczorowych typowane są, 
w porozumieniu z zainteresowanymi przeds iębiors twami , 
przede wszystkim punkty sprzedaży detalicznej, dla k tó­
rych ta forma odprowadzania u t a rgów jest szczególnie 
wskazana, na p rzyk ład sklepy położone na peryferiach, 
p lacówki handlowe o jednoosobowej obsłudze itp. 

Dokonujący w p ł a t wieczorowych legi tymują się wyda­
nymi przez przeds ięb iors twa i poświadczonymi przez 
Bank imiennymi zaświadczeniami , up rawn ia j ącymi do 
wejścia do gmachu Banku . 

Do skarbca nocnego odprowadza ją gotówkę w pierw­
szym rzędzie jednostki mające stosunkowo wysokie utar­
gi, wie loosobową obsadę , inkasujące znaczną ilość bilonu 
(np. restauracje dworcowe) itp. 

Ze skarbca nocnego korzys ta ją również placówki , k t ó ­
r y m ze względu na czas pracy nie odpowiada ją godziny 
przyjmowania w p ł a t w kasach wieczorowych. 

Ilość portfeli wrzucanych codziennie do skarbca nocne­
go dochodzi do 250. 

Skarbiec nocny otwierany jest o godzinie 7,00 przez 
czteroosobowy zespół, to jest dwóch ska rbn ików skarbca 
nocnego i dwóch przedstawicieli sortowni. Skład ten jest 
w zasadzie s ta ły i zmiany zachodzą tylko w przypadku 
nieobecności s tałego członka zespołu. Do zas tęps tw w y ­
znaczeni są z góry odpowiedni pracownicy. Przyjęcie port­
feli (w zakresie ilości) przez sortownie nas tępuje w przed-
skarbcu skarbca nocnego przez dwóch członków zespołu, 
będących pracownikami sortowni. Trzech członków ze­
społu ma z różn icowany czas pracy (od godziny 7,00 do 
godziny 14,00), jeden (kierownik sortowni), ze względu na 
zajmowane stanowisko i konieczność jego obecności do 
godziny 15,00 op łacany jest z fuduszu godzin nadliczbo­
wych, za j e d n ą godzinę nadl iczbową dziennie. 

Niek tóre jednostki odprowadzają , za zgodą oddziału, 
swoje utargi do kasy dziennej i to w godzinach od 8,00— 
10,00. Są to przede wszystkim p lacówki p racu jące w no­
cy, j ak na p rzyk ład n i ek tó re restauracje, nocne stacje 
benzynowe itp. 

Ilość u t a rgów odprowadzanych do kas dziennych jest 
jednak stosunkowo niewielka i ograniczona do przypad­
k ó w istotnie uzasadnionych. Pozwala to na usprawnienie 
obsługi kasowej k l ien tów (przedsiębiors tw i osób fizycz­
nych), pobiera jących bądź wpłaca jących gotówkę nie po­
chodzącą z u ta rgów. 
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Nadmienić należy, że w latach ubiegłych wys tępowa ło 
znaczne nasilenie drobnych w p ł a t od ludności na rzecz 
niektórych wydzia łów fachowych prezyd iów rad narodo­
wych, zwłaszcza wydz ia łów komunikacji drogowej. Na­
silenie to w niektóre dni tygodnia było tak duże, że w y ­
magało doraźnych posunięć organizacyjnych ze strony 
oddziału, w postaci na przyk ład otwierania dodatkowych 
kas wpłat . 

Niespodziewanie wys tępujące zatory w d u ż y m stopniu 
u t rudnia ły p rawid łowy tok czynności w oddziale. 

Problem ten został rozwiązany jeszcze w roku 1960 
w porozumieniu z zainteresowanymi wydz ia ł ami rad na­
rodowych, k tóre zorganizowały przyjmowanie tych w p ł a t 
we w ła snym zakresie. 

Należy jeszcze pokró tce omówić zagadnienie różnic ka ­
sowych. Jeśli chodzi o tak zwane różnice w e w n ę t r z n e , 
•to na ograniczenie, a nawet ca łkowi tą ich l ikwidac ję za­
sadniczy w p ł y w ma dobór personelu na stanowiska kas­
je rów i liczarek, tak pod wzg lędem moralno-etvcznym 
j a k i zawodowym. Ogromne znaczenie ma tu również 
ścisłe przestrzeganie obowiązujących przepisów kasowych. 

Nieprzestrzeganie, a często lekceważenie najdrobniej­
szych nawet przepisów kasowych, j ak na p rzyk ład zmia­
na kolejności czynności przy wypłacie , upraszczanie pra­
cy, n iedokładne sporządzanie zestawienia wypłacone j go­
tówki itp. może być przyczyną pomyłki . Niepoślednią rolę 
odgrywa w tym przypadku organizacja i warunk i pracy 
jakie należy s tworzyć kasjerowi i personelowi sortowni. 
Nadmierne przeciążenie p racą kasjera, obecność wie lu 
-osób przy okienku kasowym, w p ł a c a n i e przez k l i en tów 
nie uporządkowane j gotówki, brak po rządku i ciszy 
4v sortowni sprzyja ją powstawaniu pomyłek , a t y m sa­
m y m różnic kasowych. 

Nie bez w p ł y w u na p racę komórk i kasowo-skarbcowej 
jest również sprawa wynagrodzenia jej personelu. W y ­
tyczne władz Banku niejednokrotnie zalecały uwzględ­
nianie w akcjach awansowych w pierwszym rzędzie za­
sługujących na to p r acown ików kasowo-skarbcowych. 
W wyniku prowadzonej odpowiednio polityki awansowej 
w naszym oddziale wszyscy długole tni i pos iadający pe ł ­
ne kwalif ikacje pracownicy wydzia łu kasowo-skarbcowego 
m a j ą uposażenia sięgające górnej granicy stawek upo­
sażeniowych, właśc iwych dla danego stanowiska. 

O d r ę b n y m zagadnieniem jest sprawa obcych różnic k a ­
sowych. Różnice kasowe obce wys tępu ją w zasadzie przy 
przyjmowaniu gotówki pochodzącej z utargu bez jedno­
czesnego sprawdzenia zawartości , a więc przy w p ł a t a c h 
do skarbca nocnego. Oddział nie ma tu wprawdzie bezpo­
średniego w p ł y w u na ich ograniczenie czy ca łkowi te w y ­

eliminowanie, lecz przez odpowiednie oddz ia ływanie na 
jednostki wpłaca jące ma duży w p ł y w pośredni na ich 
wydatne zmniejszenie. 

Istnieje wiele czynników u t rudn ia j ących p racę oddziału 
nad zmniejszeniem ilości różnic klientowskich, j ak s łaby 
kontakt wpłaca jącego z bankiem, częste zmiany w obsa­
dzie personalnej p lacówek handlowych i lp . Z drugiej jed­
nak strony oddział rozporządza dostatecznie dużym ar­
sena łem środków, mogących skutecznie w p ł y w a ć na obni­
żenie się ilości obcych różnic kasowych. Wymien ię nie­
k tó re z nich, stosowane w naszym oddziale; 

— wszystkie punkty sprzedaży detalicznej zostały za­
opatrzone w przepisy o inkasie u t a rgów pieniężnych, 

— naczelnik wydz ia łu kasowo-skarbcowego bierze 
udzia ł w odprawach organizowanych przez przedsiębior­
s twa dla k i e r o w n i k ó w sklepów, na k tórych przedstawia 
sprawy dotyczące odprowadzania u t a r g ó w do banku, a w 
szczególności wys tępu jące na tym odcinku usterki, 

— co k w a r t a ł przeprowadzana jest w oddziale ana­
l iza różnic klientowskich, w w y n i k u k tóre j do przeds ię­
biorstw handlowych wysy ł ane są pisma omawia jące cha­
rakterystyczne przypadki różnic, 

— w przypadku wys tąp ien ia różnicy na k w o t ę wyższą 
niż trzy tys iące złotych oddział zawiadamia niezwłocznie 
telefonicznie głównego księgowego danego przedsiębior­
stwa, k tóry od razu przeprowadza w danej p lacówce do­
chodzenie, 

— w przypadku stwierdzenia usterki lub n iedokład­
ności w dowodzie w p ł a t y bądź opakowaniu gotówki do 
portfela w k ł a d a n e jest pismo odbite na powielaczu, za­
wie ra j ące typowe usterki, j ak brak zestawienia wpłaco­
nej gotówki , brak numeru portfela lub symbolu planu 
kasowego na dowodzie wp ła ty , nieopaskowanie lub nie-
opakowanie gotówki, brak pieczątki sklepu, podpisów na 
opasce itd. Gdy ten sposób zawiadamiania nie daje w ł a ś ­
c iwych rezu l ta tów, wówczas oddział w z y w a zaintereso­
wanego kierownika sklepu i przeprowadza z n im bezpo­
średnio odpowiedni ins t ruk taż . 

W w y n i k u stosowania przez nas omawianych ś rodków 
ilość obcych różnic kasowych w trzecim kwartale roku 
1961 była mniejsza o blisko 20°/o od ilości różnic w ana­
logicznym okresie roku 1960. Wynik ten nie zadawala 
nas jednak całkowicie , gdyż w dalszym ciągu różnice 
obce występują , a ilość ich wynosi blisko l,5"/o ogólnej 
ilości w p ł a t do tresora. Wprawdzie większość z nich to 
różnice drobne (najczęściej w bilonie zdawkowym) nie­
mniej różnice te w p ł y w a j ą na wysokość w s k a ź n i k a róż­
nic obcych. 

J A K U B K R A W C Z Y K 
Olsztyn 

Organizacja dodatkowych kas w IV Oddziale 
Miejskim w Gdańsku 

W związku z pismem Prezesa B a n k u z dnia 14 listo­
pada 1960 roku w sprawie obsługi k l i en tów wydzia ł k a -
sowo-skarbcowy w naszym oddziale wprowadz i ł uspraw­
nienie polegające na tym, że dwie dodatkowe kasjerki 
w dniach, w których p rowadzą dodatkowe kasy, nie 
oddają pozostałości kasowych do s ta łych kas dziennych, 
lecz za t rzymują je w swoich kasetkach. W każdej takiej 
kasetce jest przechowywana pozostałość kasy, stempel 
dzienny, przydzielony na s ta łe danei dodatkowei kasier-
ce, wykaz wzorów stempli i podpisów p r a c o w n i k ó w 
uprawnionych do akceptacji dokumen tów. Każda kasetka 
żelazna zaopatrzona jest w dwa różne, precyzyjne zamk­
nięcia, od kasetki tej jeden klucz zatrzymuje dodatkowa 
kasjerka a drugi — pracownik kont ro lu jący w danym 
dniu kasę. 

Jeśl i chodzi o kont ro lę pozostałości dodatkowej kasy, 
oddział nasz stosuje przepisy Inst rukcj i Służbowej Nr B/6, 
punkt 84, zaś w odniesieniu do dup l ika tów kluczy — 
przepisy Instrukcj i Służbowej Nr B/6, punkt 86. Uzasad­
nienie dokonanej zmiany jest nas t ępu jące : 

1. Oddział nasz (zasilający) p rowadz i ł dotychczas za­
sadniczo dwie s ta łe kasy dzienne, lecz bardzo często 
w czasie dnia p o w s t a w a ł a konieczność otwarcia kasy 
lub kas dodatkowych w celu szybkiego i sprawnego za­

ł a tw ien i a dużej ilości k l ien tów. P rzy systemie zastosowa­
nym w naszym oddziale nie p rzeds tawia ło t rudnośc i 
otwarcie dodatkowych kas, gdyż dodatkowy kasjer nie 
mus ia ł t rac ić czasu na przygotowanie potrzebnej gotówki 
na w y p ł a t ę końcówek przez rozpakowanie dziewięciu 
w o r k ó w bilonu i szczegółowe przeliczenie po jednym r u ­
lonie każdei war tości oraz po jednej paczce z czterech 
wiązek b a n k n o t ó w , bo wszystko to mia ł już gotowe w 
swojej kasetce, jako pozostałość kasową . 

2. Odpada ło dla dodatkowej kasjerki pobieranie stempla 
dziennego łącznie z jego potwierdzeniem w prowadzonej 
przez oddział ewidencji. 

3. Okres przygotowania kasy do pracy ograniczał się 
w tym stanie rzeczy zaledwie do k i l k u minut zamiast 
t r w a ć pół godziny. 

4. Przygotowanie do otwarcia kasy dodatkowei, k tó re 
normalnie t rwa około pół godziny, bardzo niecierpliwi 
k l ientów, natomiast natychmiastowe przys tąpienie do pra­
cy przez d o d a t k o w ą kas je rkę , ograniczające się tylko do 
otwarcia kasety i rozłożenia jej zawar tośc i w odpowied­
nie przegródki , robi na klientach j ak najlepsze w r a ż e ­
nie. 

5. W ostatnim czasie oddział nasz przeją ł z innego od­
dzia łu wszystkie konta bankowe, me wyłącza jąc P K O , 
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wobec czego sprawa otwierania dodatkowych kas w cza­
sie dnia z powodu dużego n a p ł y w u k l i en tów B a n k u I n ­
westycyjnego, k tó ry p rzeważn ie za poś redn ic twem nasze­
go oddziału obsługuje swoich k l i en tów (wypłaty) , staje się 
dla naszego oddziału s p r a w ą bardzo ak tua lną . 

6. Dodatkowe, etatowe kasjerki w dniach lub godzi­
nach, w k tó rych nie p racu ją jako kasjerki , p r acu ją 
w sortowni. 

Przepis Ins t rukcj i S łużbowej N r B/6, punkt 82, stwier­
dzający, że obroty i pozostałości dodatkowych kas po 
uzgodnieniu włącza się do ob ro tów i pozostałości kas 
dziennych, okazał się dla naszego dużego oddziału nie­
praktyczny, gdyż: 

1) często zdarza się, że ustalenie pozostałości kaso­
wej kasy dziennej lub kasy dodatkowej nie nas t ępu je 
w tym samym czasie, wskutek czego jeden kasjey w y ­
czekuje na drugiego, 

2) przejęcie przez kasy dzienne pozostałości kas dodat­
kowych opóźnia automatycznie formowanie paczek ban­
kno tów i w o r k ó w z bilonem, co w p ł y w a znowu na opóź ­
nione przekazywanie ich do sortowni, a z sortowni do 

skarbca, co spowodować może przedłużenie godzin pracy, 
3) skontrolowanie kasy dodatkowej wymaga tyle samo 

czasu co przejęcie pozostałości przez kasjera dziennego, 
wskutek czego automatycznie przedłuża się zakończenie 
czynności kasy dziennej, 

4) w przypadku niezgodności kasy dodatkowej czy też 
kasy dziennej każdy z kas j e rów u w a ż a za swój obowią­
zek uzgodnienie najpierw swojej kasy, przez co automa­
tycznie hamuje p racę drugiego kasjera, 

5) dowodem, że przepis o dodatkowych kasach może 
być u w a ż a n y za niepraktyczny dla dużego oddziału jest 
fakt, że przepis Ins t rukcj i Służbowej Nr B/6, punkt 150. 
zezwala na zatrzymanie w sortowni, jako salda pozo­
stałości kasowej sortowni, pozostałości z w p ł a t wieczo­
rowych, przeliczonych przez sor townię . 

Wydaje się, że nic nie stoi na przeszkodzie, aby ten 
życiowy przepis znalaz ł również pe łne zastosowanie 
w odniesieniu do kas dodatkowych dużych oddziałów. 

J O Z E F B I L Y K 
Gdańsk 

D l a wykonania zadań B a n k u w dziedzinie emisji pie­
n iądza i utrzymania p rawid łowośc i jego obiegu w a ż n e 
jest, aby siła nabywcza ludności znalazła na rynku od­
powiada jącą jej m a s ę t owarową . Zagadnienie działa lności 
p rzeds ięb iors tw handlowych jest w ięc w a ż n y m odcin­
kiem zainteresowania p r a c o w n i k ó w pionu planistyczno-
-kredytowego. Podstawowym problemem tego zagadnie­
n ia jest analiza i kontrola podaży t o w a r ó w przez detal 
dla zaspokojenia popytu ludności . Anal izu jąc to zagad­
nienie nie można pominąć odcinka sprzedaży pozaryn­
kowej, to jest zakupów w jednostkach uspołecznionego 
handlu detalicznego, dokonywanych przez tak zwanych 
k o n s u m e n t ó w zbiorowych, do k tó rych zaliczamy między 
innymi : 

— przeds ięb io rs twa p a ń s t w o w e i spółdzielcze, 
— urzędy i instytucje pańs twowe , 
— organizacje społeczne i zawodowe. 
Sprzedaż konsumentom zbiorowym zmniejsza m a s ę to­

w a r o w ą , przeznaczoną do nabycia przez k o n s u m e n t ó w 
indywidualnych i tym samym ogranicza możl iwości dre­
nażu p ieniądza od nich, co nie jest oboję tne z punktu 
widzenia wykonania przez Bank zadań planu kasowego. 

Podstawowym dokumentem n o r m u j ą c y m omawiane za ­
gadnienie jest zarządzenie ministra handlu w e w n ę t r z n e g o 
z dnia 31 lipca 1961 roku w sprawie prowadzenia przez p la ­
cówki uspołecznionego handlu detalicznego i p rzemys łu 
gastronomicznego sprzedaży pozarynkowej (Monitor 
Polski Nr 61, pozycja 264). Zarządzen ie to obowiązu je w 
całej pełni od dnia 1 wrześn ia 1961 roku. 
Ana l iza sprzedaży pozarynkowej powinna w i ę c być 

przeprowadzana w oparciu o wyże j wymienione za r zą ­
dzenie i zmierzać do ustalenia czy przepisy w n i m za­
warte wykonywane są właśc iwie . 

Ar tyku ły nabywane przez odb iorców pozarynkowych 
dzielą się na limitowane i nielimitowane. Do sprzedaży 
t o w a r ó w nielimitowanych upoważn ione są wszyrtkie p la ­
cówki handlu detalicznego, za jmujące się obrotem tymi 
a r t y k u ł a m i . J e d n a k ż e wydzia ły handlu odpowiednich rad 
narodowych mogą wprowadz i ć w uzasadnionych przy­
padkach ograniczenie ilości p u n k t ó w dokonujących sprze­
daży tych towarów. 

Sprzedaży t o w a r ó w l imitowanych odbiorcom pozaryn-
kowym mogą dokonywać tylkp p lacówki do tego upowa­
żnione przez wydzia ły handlu. 

W związku z powyższym kont ro lę sprzedaży pozaryn­
kowej trzeba rozpocząć w przeds ięb iors twie od ustalenia, 
na podstawie pism właśc iwego wydz ia łu handlu, jakie 
p lacówki są upoważn ione do sprzedaży pozarynkowej, 
ze szczególnym odnotowaniem p u n k t ó w sprzedaży a r ty­
ku łów limitowanych. Nas tępn ie p r zeg l ądamy wszystkie 
raporty sklepowe lub inne sprawozdania ze sprzedaży 
poszczególnych p u n k t ó w za dowolnie wybrany okres w 
celu sprawdzenia czy: 

Kontrola sprzedaży pozarynkowej 

— sprzedaży pozarynkowej nie dokonują p lacówki do 
tego nie upoważnione , 

— a r t y k u ł y nielimitowane sprzedawane są odbiorcom 
pozarynkowym w ilościach zwyczajowo nabywanych W 
detalu, 

— sprzedaż a r t y k u ł ó w l imitowanych nie przekracza 
obowiązujących w badanym okresie l imi tów, z uwzględ­
nieniem ustalonej maksymalnej ilości (wartości) jednora­
zowej transakcji. 

L i m i t y a r tyku łów, k tó rych sprzedaż pozarynkowa ma 
być w danym okresie ograniczona ustala minister 
handlu wewnę t r znego . L i m i t y ilościowe lub warto­
ściowe o t r zymują p rzeds ięb io rs twa handlowe , poprzez 
swoje jednostki nadrzędne . Przeds ięb iors twa handlowe 
zobowiązane są podzielić te l imi ty na swoje poszczególne 
punkty, upoważn ione do dokonywania sprzedaży a r tyku­
łów limitowanych. 

W toku kontroli sprzedaży pozarynkowej szczególnie 
wn ik l iw ie należy sp rawdz ić wie lkość jednorazowych 
transakcji , k t ó r a przy sprzedaży a r tyku łów l imitowanych 
powinna być ustalona przez przeds iębiors two dla poszcze­
gólnych p u n k t ó w sprzedaży w wielkościach dla wszyst­
k ich równe j lub zróżnicowanej . Us ta leń tych przeds ię­
biorstwa często nie dokonują . 

Nadmiernego wykupu t o w a r ó w z detalu dokonują na j ­
częściej p rzeds ięb io rs twa p a ń s t w o w e lub spółdzielcze, 
a zwłaszcza budowlano-remontowe. Niek tó re punkty 
sprzedaży detalicznej s tają się „bazami zaopatrzenia" 
przeds ięb iors tw, dokonujących z n imi transakcji prze­
kracza jących sprzedaż konsumentom indywidualnym. Na 
przyk ład w jednym ze sk lepów na łączny obró t w ciągu 
dziesięciu dni, wynoszący 81.000 złotych, war tość towarów 
sprzedanych konsumentom zbiorowym wynos i ł a 42.000 
złotych, to jest 51°/o łącznej sprzedaży. 

W y r a ź n y m naruszeniem przepisów o sprzedaży poza-
rykowej jest na p rzyk ład zakup w sklepie gminnej spół ­
dzielni 800 k i logramów gwoździ przez zakłady budowlane 
P G R , zakup 460 k i log ramów papieru przez zakład d ru ­
karsk i p rzeds ięb io r s twa przemysłu terenowego albo 
wreszcie zakup farb i innych a r tyku łów malarskich, 
0 war tośc i 146.000 złotych, przez przeds ięb iors two remon­
towo-budowlane z odległego powiatu. 

Tego rodzaju transakcje dezorganizują rynek, poważn ie 
uszczuplają m a s ę t o w a r o w ą przeznaczoną dla ludności 
1 w p r o w a d z a j ą w b łąd tych, k tó rzy z obrotu detalu w y ­
ciągają wnioski odnośnie do wysokości z akupów dokony­
wanych przez, ludność . 

Dlatego n a s t ę p n y m etapem kontroli sprzedaży pozaryn­
kowej powinno być sprawdzenie czy sprawozdania ze 
sprzedaży a r t y k u ł ó w limitowanych i ze sprzedaży ogól­
nej (H-6)/HTD-24) są właśc iwie sporządzane, a zwłasz­
cza czy u j m u j ą całość sprzedaży pozarynkowej, doko-
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nanej w danym okresie. W tym celu sprawdzamy naj­
pierw czy i jak przeds iębiors two prowadzi rejestr sprze­
daży pozarynkowej (wzór — załącznik Nr 3 do omawia­
nego zarządzenia ministra handlu wewnęt rznego) . Zapisy 
w rejestrze za ostatni okres sprawozdawczy po równu je ­
my z kopiami faktur znajdującymi się przy sprawozda­
niu z obrotu towarowego danego punktu sprzedaży ( ra ­
port sklepowy), ale czynimy to w ten sposób, że najpierw 
odszukujemy faktury dotyczące sprzedaży pozarynkowej 
i sprawdzamy czy są one zaewidencjowane. w rejestrze 
i czy zaewidencjonowane prawidłowo. 

Tą metodą ustalimy bowiem czy rejestr jest kompletny, 
to znaczy czy zawiera całość sprzedaży pozarynkowej. 

Dla pogłębienia badań dobrze jest przejrzeć rozliczenia 
inkasowe i pozainkasowe danego przeds ięb iors twa. 

Należy tu nadmien ić , że towary pobrane przez przed­
siębiorstwo handlowe z własne j sieci na użytek własny 
powinny być również rejestrowane jako sprzedaż po­
zarynkowa i podlegają przepisom omawianego za rżą -
izenia. 

Pods tawą właśc iwego prowadzenia sprzedaży pozaryn­
kowej jest odpowiednia dokumentacja źródłowa. Kontro­
lę tego odcinka należy rozpocząć w punkcie sprzedaży 
od sprawdzenia czy posiada on bloczek czteroegzempla-
rzowych faktur kolejno ponumerowanych. Każda kopia 
wystawionej faktury powinna być opatrzona zas t rzeże­
niem: „niniejsza kopia nie stanowi dowodu księgowego 
u odbiorcy". Dowodem ks ięgowym jest dopiero orygina ł 

faktury, doręczony kupującemt l przez przeds iębiors two, 
po opatrzeniu go p ieczątką i kolejnym numerem rejestru 
sprzedaży pozarynkowej. 

W punkcie uprawnionym do dokonywania sprzedaży 
pozarynkowej sprawdzamy również czy jest on w y r a ź n i e 
oznaczony, że takie uprawnienia posiada. 

W roku 1961 sp rzedaż pozarynkowa w y k a z y w a ł a jesz­
cze wiele n ieprawid łowośc i , szczególnie w zakresie zbyt 
wie lk ich jednorazowych transakcji , braku sprawozdaw­
czości z tego rodzaju sprzedaży i przekraczania l imitów 
sprzedaży, a to między innymi z tej przyczyny, że l imity 
sprzedaży na czwarty k w a r t a ł dociera ły do p rzeds ię ­
biorstw handlowych dopiero w końcu października i w l i ­
stopadzie. Z tego należy wyc iągnąć wniosek, że l imity 
sprzedaży pozarynkowej na dany okres powinny docierać 
do p rzeds ięb io rs twa przed rozpoczęciem tego okresu, aby 
sprzedaż pozarynkowa nie u legała zahamowaniom, albo 
żeby nie s twa rza ło to pozorów, że na ten okres nie mu 

- l imi tów i sprzedaż m o ż e być dokonywana bez ograniczeń. 
W zakresie kontroli sprzedaży pozarynkowej i jej ana­

l izy powinna istnieć ścisła wspó łp raca oddz ia łów B a n k u 
z wydz ia łami właśc iwych prezydiów rad narodowych 
oraz jednostkami nad rzędnymi przeds iębiors tw handlu 
detalicznego. 

S T E F A N K O Z Ł O W S K I 
Śrem 
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